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Wiedeńska „linia podziału” 


Poznań, 8. 1. 

W r. 1797 Prusy, Austria i Rosja 
zawarły w Petersburgu traktat, któ- 
rego artykuł sekretny stwierdzał „ko 
nieczność usunięcia wszystkiego, Co 
mogłoby przypominać byt Królestwa 
Polskiego" i zobowiązywał zaborców 
do unikania wyrazów „polski* lub 
„Polska“, które ‚po wszystkie czasy 
skreślono*. Realizację tego progra- 
mu przerwały zwycięstwa Napole- 
ona. 
Po Kongresie Wiedeńskim, który 
w roku 1815 dokonał ostatecznego po 
działu Polski, państwa zaborcze wzno 
wiły wykonywanie traktatu peters- 
burskiego. W ciągu stu lat uczy- 
niono wszystko, aby nawet po zerwa- 
niu zaborczych kordonów granicz- 
nych utrzymała się owa wiedeńska 
linia podziału. To się nie udało. Je- 
dnakże stuletnie rządy zaborców 
odbiły się na psychice Polaków, a 
kształtowały ją różne wpływy, różne 
warunki: inne w b. zaborze pruskim, 
inne w b. zaborze austriackim, jesz- 
cze inne w b. zaborze rosyjskim. Ale 
nie tylko odmienne warunki i wraże 
wpływy sprawiły, że dzisiaj jeszcze 
dzieci jednej matki, ba! — synowie 
jednej ziemi — często odnoszą się do 
siebie wzajemnie jak obcy. woje 


Historyczna Wielkopolska obejmo- 
"wała także wielki szmat ziemi dzi- 
siejszego województwa łódzkiego. 
Np. ziemia Kaliska od wieków zwią- 
zana była najściślej z Kruszwicą, 
Gnieznem i Poznaniem, stanowiła 
część integralną. Wielkopolski. Przed 
rozbiorami istniały pewne różnice 
gospodarcze, kulturalne, obyczajowe, 
gwarowe pomiędzy np. Wielkopolską 
i Małopolską, nawet pomiędzy Wiel- 
kopolską. i Kujawami, lecz nie było 
żadnych różnic na przestrzeni Ostrów 
— Kalisz. Powstały one dopiero po 
rozbiorach, a utrzymały się w dużym 
stopniu z winy naszej własnej. Naszej 
— to znaczy: całego narodu, ale szcze 
gólnie winy rządów. Dzisiaj nie by- 
łoby już bodaj ani śladu po wiedeń- 
skiej linii podziału, gdyby nie nasze 
zaniebania i błędy, wady i grzechy. 
Zaniedbania te są przeważnie na- 
tury gospodarczej. W ciągu jednego, 
ubiegłego roku zrobiono dla podźwig- 
nięcia ziem gospodarczo zacofanych 
więcej, niż na przestrzeni szeregu 
poprzednich lat. A nie był to wcale 
rok szczególnie pomyślny. Mieliśmy 
lata gospodarczo lepsze. I nie był to 
bynajmniej wysiłek niezwykły. Nie 
było w tym roku żadnych „eudów”, 
żadnych „ryzykanckich eksperymen- 
tów“, wszystko odbywało się w skrom 
nej skali „realnych możliwości“. A 
jednak osiągnęliśmy piękne wyniki. 
To dowodzi, że w ciągu minionych 
siedemnastu lat można było osiągnąć 


. pewne wyrównanie poziomów gospo- 


darczych i kulturalnych w Polsce. 
Niestety, poprzedników obecnego kie- 
rownika naszej gospodarki państwo- 
wej nie stało na choćby taką twór- 
czą inicjatywę i takie działanie pla- 
nowe. A wyrównanie tych poziomów 
przez podciągnięcie ziem zacofanych 
— jest podstawowym warunkiem zu- 
pełnego zatarcia śladów kordonów 
zaborczych. ~ _ 
Ta * 
Prócz zaniedbania były i błędy. 
Wielkie błędy. Zwłaszcza w zakresie 
polityki personalnej. 


4 zabudowania, 


W pierwszych latach niepodległo- 


ści także odpowiednio uzdolnieni | — 


Wielkopolanie mieli drogę otwartą 
do wszelkich stanowisk publicznych. 
Woleli jednak naogół wybrać pracę 
w przemyśle, handlu i wolnych zawo- 
dach. Zaś z pośród tych, którzy o- 
brali karierę urzędniczą, niewielu 
(wyjąwszy Westfalczyków poli- 
cjantów) zdecydowało się na wyjazd 
do innych dzielnic. A później — „o- 
kazało się", że poznańczycy naogół 
„nie mają potrzebnych kwalifikacyj”. 
Że „trzeba“ sprowadzać nawet niż- 
szych funkcjonariuszów. I to — ob- 
sadzanie także podrzędnych stano- 
wisk elementem napływowym, u- 
myślnie sprowadzanym, w okresie, 
kiedy już tylu b. powstańców było 
bez pracy — narobiło najwięcej złej 
krwi. 


— 


Sprawę tę niedawno — raz jeszcze 
poruszono w Sejmie. W odpowie- 
dzi p. premier przytoczył cyfry, ma- 
jące wykazać, że nie jest tak źle, jak 
się mówi, bo oto w województwie po- 
znańskim na 28 starostów jest 7 Wiel 
kopolan, a urzędników Wielkopolan 
w starostwach 74 proc., lecz niższych 
funkcjonariuszów Wielkopolan tyl- 
ko 39 proc. Czy taki stan rzeczy za- 
dowoliłby naprzykład Małopolan ? 

Nie o to chodzi, żeby wszystkie 
stanowiska publiczne w Wielkopolsce 
obsadzone były przez Wielkopolan, 
leczo to, by w tutejszych urzędach 
i instytucjach państwowych nie było 
przewagi elementu napływowego. Io 
to, by Wielkopolanie mieli równe 
szanse — tu i wszędzie, w całej Pol- 
sce, w. wszystkich działach służby 
państwowej. Ale przede wszystkim 


TWE 


Borata dyskusja 


Wysunięto projekt zniesienia podatku specjalnego 


Poznań, 8. 1. 


Wczoraj w Sejmie obradowało Kcło par- 
lamentarne Obozu Zjednoczenia Narodo- 
wego. |. 

Na porządku dziennym postawiono dwa 
punkty: regulamin klubu oraz stosunek do 
projektu budżetu państwa na rok 1938-39. 

Punkt pierwszy referował poseł Sowiń- 
ski. W dyskusji ujawniła się tendencja do 
wzmocnienia dyscypliny wewnętrznej i roz- 
ciągnięcia obowiązku solidarności. 

Tendencje te wyszły z „góry” klubowej 
i napotkały na silną opozycję. Dyskusji na 
ten temat nie ukończono. Koła polityczne 
jednak przewidują, że życie samo pchać bę- 
dzie ku szerszej solidarności i mocniejszej 
dyscyplinie wewnętrznej. 

Sensacją był wniosek, aby koło parla- 
mentarne OZN. głosowało za zupełnym 
zniesieniem podatku specjalnego. Wniosko- 
dawców pomawiają o zamiar uderzenia w 
ten pośredni sposób w osobę ministra skar- 
bu o wicepremiera Kwiatkowskiego, który, 
jak wiadomo, zgadza się tylko na częścio* 


Rezultat misji 


Londyn, 8. 1. (PAT). 


Po rozmowie Chamberlaina z Van 
Zeelandem został ogłoszony następujący 
komunikat: 


Przed zakończeniem swojego rapor- 
tu w związku z powierzoną mu przez 
rządy Anglii i Francji misją, Van Zee- 
land pragnął zobaczyć się z Chamber- 
lainem, by omówić ogólną sytuację a w 


Wybuch 5 tysięcy litrów kenzyny 


Niezwykła katastrofa na przejeździe kolejowym 


Paryż, 8. 1. PAT). 

W departamencie Aude w pobliżu La- 
nouvelle, na przejeździe linii kolejowej po- 
między stacjami Narbonne — Perpignan, sa- 
mochód ciężarowy, wiozący benzynę, wpadł 
pod przejeżdżający pociąg. Nastąpił ogłu- 
szający wybuch 15 tysięcy litrów benzyny, 
zawartych w cysternie, znajdującej się na sa 
mochodzie. Rozlało się morze ognia, które 


objęło domek drożnika i sąsiadujące z nim 


we zniesienie i zmniejszenie podatku spe- 
cjalnego, motywując to tym, że jeszcze nie 
może zrezygnować z poważnych wpływów 


z Pago A 

g p waj wątpliwości, że zupełne znie- 

sienie podatku specjalnego przez Sejm po- 

stawiłoby ministra skarbu w dość trudnej 

sytuacji, natomiast znacznie wzmocniłoby 

pozycję OZN w świecie pracowniczym: 
Dyskusję nad tą sprawą również odro- 


czono do wtorku. 
— _ 


Ekspose min, Becka przez rzd'o 
Warszawa, 8. 1. (PAT). 

Dnia 10 stycznia rb. o godz. 12 min. 
03 Polskie Radio transmituje z gmachu 
Sejmu przemówienie pana ministra Józefa 
Becka, które wygłoszone będzie na po- 
siedzeniu komisji budżetowej Sejmu. 

Transmisja ta powtórzona zostanie 
przez Warszawę 2-gą o godz. 19 mim. 
15, poczym o godz. 23 centrala rozgłoś- 
ni Polskiego Radia w Raszynie nada 
tłumaczenie tego przemówienia w języ- 
kach obcych dla zagranicy. 


Van Zeelanda 


szczególności widoki akcji międzynaro- 
dowej w dziedzinie gospodarczej i finan 
sowej. W czasie dyskusji Van Zeeland 
zreasumował wyniki swych badań. Van 
Zeeland kończy obecnie swój raport i 
przedstawi go rządom francuskiemu i 
angielskiemu w ciągu najbliższych 2-ch 
tygodni. Raport ten będzie ogłoszony 
po rozpatrzeniu go przez rządy Anglii i 
Francji. 


Szofer nie stracił przytomności umysłu 
i chociaż doznał ciężkich oparzeń, zdążył 
skoczyć do pobliskiego kanału, co uratowa- 
ło mu życie. Maszynista pociągu jest ciężko 
ranny i poparzony. Drożnik spłonął żywcem 
w swym domku, który w ciągu kilku sekund 
został całkowicie ogarnięty przez płomie- 
nie. Żona drożnika i syn zdołali się urato- 
wać, skacząc z L piętra, odnieśli oni jednak 
rany i doznali ciężkich poparzeń. 


o to, by obsada była właściwa. 

Każdy obywatel, zwłaszcza każdy 
Wielkopolanin, pragnie widzieć w u- 
rzędzie i w instytucji publicznej d o- 
brego urzędnika. Ale, rzecz to zro- 
zumiała, niedociągnięcia i błędy au- 
tochtona naogół ocenia się pobłażli- 
wiej, niż błędy „przybysza“, na któ- 
rym już ciąży „wina“, że urodził się 
po za granicami województwa. A 
przecież nie za błędy tylko pociągały 
sądy pomorskie i wielkopolskie urzęd 
ników pochodzących z innych dziel- 
nie. Zaś ogół skłonny jest do krzyw- 
dzącego nieraz uogólniania także w 
tych wypadkach, gdy ktoś z „przy- 
byszów* obraża uczucia miejscowej 
ludności, co przecież niestety dość 
często się zdarzało. 

Nie ulega wątpliwości, że jeżeli 
w psychice ziem zachodnich jeszcze 
nie zatarły się ślady kordonów — jest 
to głównie skutkiem błędów w zakre- 
sie polityki personalnej i demago- 
gicznej działalności pewnych czynni- 
ków. 

W oczach zagranicznych obserwa- 
torów, pragnących, by zachowała się 
wiedeńska linia podziału, nie małą 
zasługę ma obóz polityczny, który 
mianuje się jedynie narodowym, a 
który dla małych celów długo syste- 
matycznie podtrzymywał i podgrze* 
wał antagonizmy dzielnicowe. Czyni 
to zresztą jeszcze dzisiaj — dla do- 
raźnego sukcesu. 

Kto jak kto, lecz endecja najmniej 
ma prawo mówić o złej polityce per- 
sonalnej w Wielkopolsce, o jej upośle 
dzeniu pod tym względem. Wiemy 
przecież, pamiętamy wszyscy, kto 
sprowadzał masowo urzędników z in- 
nych dzielnie do Wielkopolski. I ta- 
kich, którym ziemie zachodnie zaw- 
dzięczają zorganizowanie polskiej ad- 
ministracji, polskiego sądownictwa, 
polskiego szkolnictwa itd., ale i ta- 
kich, których największą. często je- 
dyną kwalifikacją i legitymacją by- 
ła... legitymacja partyjna. Jeszcze 
dziś Wielkopolska odczuwa skutki 
rządów endeka z Małopolski Kuchar- 
skiego w Ministerstwie b. Dzielnicy 
Pruskiej. 

Niedawno na pewnym zebraniu, 
gdzie była mowa o upośledzeniu 
Wielkopolski, wybitny działacz pô- 
znański powiedział: Wielkopolska 
płaci za błędy i grzechy endecji. — To 
pewne, że jej zawdzięczamy smutną 
a zgoła niezasłużoną sławę „sepera- 
tystów*, która zaciążyła na stosunku 
Warszawy i innych dzielnię do Wiel- 
kopolski, 

W ostatnich czasach stosunek ten 
zmienił się na lepszy. Kongresówka 
i Kresy, nawet Małopolska przyzywa” 
ją Wielkopolan, mamy tam znowu do 
brą i coraz lepszą prasę, co nie po- 
zostanie bez wpływu na stan rzeczy 
u nas, jeżeli i my unikać będziemy. 
błędów przeszłości. Stawiając wy- 
raźnie i mocno nasze sprawy istotne, 
unikajmy tego, co niepotrzebnie ją- 
trzy i dzieli, a niczego nie zmieni, nie 
naprawi. Bo przecież, na Boga, kie- 
dyś wreszcie musimy zatrzeć przynaj= 


i 


mniej tę linię podziału, którą zakreś=«/ 


liła wraża przemoc. 
W Polsce dzisiejszej, w Polsce ju: 


tra obowiązywać powinna nie legity, 

macja 

przeszłości, 

nie 

tyzmu, uczciwości, fachowościi dzie 
ch hu 


kołyski, nie  legitymacj 
lecz tylko i jedy 
legitymacja rzetelnego patrio- 
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'... Paryż zaniepokojony 
zbrojeniami morskimi Włoch 


stoczniach niemieckich 10 silnych kontr-;zaciąży ona poważnie na włoskim budżecie 


3 Rzym, 8. 1. (PAT). 
Dzienniki południowe obszernie komen- 
łują program rozbudowy floty włoskiej, 
twierdząc, iż związany on jest z konieczno- 
ściami, wynikającymi ze stworzenia impe- 
rium oraz rozwojem polityki i światowych 
interesów Włoch. Nowy program, jak pod- 


kreślają. dzienniki, będzie zrealizowany|* 


szybko w stylu faszystowskim. 

„Giornale d Italia” pisze, że w roku 1941 
flota włoska będzie posiadała 4 pancerniki 
o wypornóści 35.000 tonn, 4 pancesniiki o 
wyporności 24,000 tonn, 7 krążowników o 
wyporności 10.000 tonn, 12 krążowników 
oceanicznych, 12 krążowników o wyporno- 
ści od 5 do 8000 tonn, 12 statków wywiado- 
wczych o wyporności 2000 tonn, 20 wiel- 
kich kontr - torpedowców, 24 mniejszych 
kontr - torpedowców, 32 torpedowców i 100 
łodzi podwodnych. Poza tym Włochy będą 
rozporządzały wielką liczbą okrętów daw- 
nego typu. 

Paryż, 8. 1. ;,PAT) 

Wiadomość zatwierdzenia włoskiego pro- 
gramu morskiego wywołała bardzo duże 
wrażenie w paryskich kołach politycznych 
i opinii kraju, choćby z tej racji, iż prasa 
francuska oddawna przedstawiała sytuację 
finansową Włoch, jako wysoce poważną. a 
tym samym uniemożliwiającą dalszą rozbu- 
dowę floty włoskiej. Wiadomość o tak zna- 
cznym zwiększeniu tonażu floty włoskiej za 
skoczyła więc w pewnym stopniu koła po- 
lityczne Paryża. Inicjatywa Rzymu uważa- 
na jest za odpowiedź na ostatnie zbrojenia 
morskie zarówno W. Brytanii, jak i Fran- 
cji, a także jakc krok, zmierzający do zape- 
wnienia równowagi na morzu Śródziemnym. 

Co się tyczy wpływu decyzji rządu wło- 
skiego na stosunek sił morskich Włoch i 
Francji, to z kół francuskiej marynarki wo- 
jennej oświadczają, że o ile rozbuduwa flo- 
ty włoskiej pozostanie bez natychmiastowej 
odpowiedzi ze strony francuskiej, to fran- 

- €uska flota wojenna stracić może swą prze- 
wagę nad flotą włoską, zwłaszcza o ile cho- 
dzi o wielkie jednostki liniowe. 

Uwagę kół paryskich zwraca również in- 
tensywna rozbudowa włoskiej floty.podwo- 
dnej, która w roku 1938 może stać się naj- 
silniejszą flotą podwodną świata. 

Równocześnie z wiadomościami z Rzymu 
nadeszły do Paryża informacje o ' zbroje- 
niach Jugosławii, która zamówić miała w 


Rektor U.J.K. zgłosił rezygnację 


Lwów, 8. 1. (PAT). 

Na posiedzeniu Senatu Akademickiego 
Uniwersytetu Jana Kazimierza we Lwowie 
w dniu 7 bm. rektor prof. Kulczyński zgło- 
sił rezygnację. Senat Akademicki przyjął to 
oświadczenie do wiadomości. Zarazem Se- 
nat uchwalił wyrazić ustępującemu rektoro- 
wi pełne uznanie i podziękowanie za jego 
dotychczasow ądziałalność dla dobra Uni- 
wersytetu i za jego poświęcenie wykazane 
w obronie powagi władzy rektorskiej i pra- 
worządności życia Uniwersytetu. 


Przekazanie majątków 
Habsburgom 


Wiedeń, 8. 1. (PAT). 

W urzędzie kanclerskim odbyło się ofi- 
cjalne przekazanie przez dyrekcję Funduszu 
ofiar wojennych pełnomocnikowi rodzinie 
Habsburgów tytułu własności do szeregu 
zamków i nieruchomości, przyznanych 
przed paru tygodniami przez rzą austriacki 
rodzinie Habsburgów. W związku z tym 
Fundacja ofiar wojennych uległa likwidacji, 


Tajemnicze zaginięcie 


Tokio, 8. 1. (PAT). 

‘W tych dniach zaginęła w tajemniczych 
okolicznościach w pobliżu granicy sowiec- 
kiej na Sachalinie znanan aktorka japońska 
Josziko Okada oraz jej towarzysz, również 
aktor Riokinszi Sugimoto. 

Prawdopodobnie sprawa ta spowoduje 
demarche Japonii n adrodze dyplomatycz- 
nej, Jak wynika z posiadanych przez wła- 
dze wiadomości, Josziko Okada wraz ze 
swym towarzyszem przekroczyła granicę so 
wiecką z niewyjaśnionych powodów: 

, Jak donosi Agencja Domei, konsul gen. 
Japonii w Aleksandrowsku otrzymał in- 
strukcje, aby zwrócił się do władz sowie- 
„ckich z zadaniem wydania uciekinierów. 


a 
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torpedowców, a poza tym rozpoczęła na 
własnych stoczniach budowę dwóch torpe- 
dowców. 


W Londynie o zbrojeniach 
włoskich 
Londyn, 8. 1. (PAT). 


, 
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„Financial News”, komentując włoską | minarz budżetowy, ogłoszony 
decyzję co do wzmocnienia floty, sądzi, że| przed miesiącem”, 


w roku 1938-39. 
„Każdy z dwóch pancerników — pisze 
autor — będzie kosztował około 1.500.000 


(|funtów szterlingów. Aczkolwiek suma ta, 


dzięki taniej sile roboczej we Włoszech, 
jest niska, jednakże jest faktem, że trzeba 
będzie w ciągu 18 miesięcy znaleźć półtora 
miliona funtów. To zmieni poważnie preli- 
w Rzymie 


Uprowadzenie potomka Konfuncjusza 


na rozkaz marszałka 


r- Hankou, 8. 1. [PAT). 
Agencja Domei donosi, iż książę 
Kung-Tei-Czeng, potomek w prostej li- 
nii Konfucjusza. został na rozkaz mar- 
szałka Czank-Kai-Czeka uprowadzony 
przez wojska chińskie do Hankou, przed 
zajęciem przez Japończyków  Qzu-Fu, 
miejscowości urodzenia Konfucjusza. 


Czang - Kai - Szeka 


Ks. Kung, jako głowa rodu Kungów, 
cieszy się wielką popularnością nie tylko 
wśród miejscowej ludności chińskiej, ale 
i w całych Chinach. Ks. Kung miesz- 
kał w pobliżu świątyni i grobu Konfue- 
jusza. Miejscowa ludność chińska z 
płaczem żegnała uprowadzonego przez 
żołnierzy wraz z małżonką księcia, 


Aresztowanie francuskiego dyplomaty 


Władze hiszpańskie posądzają go o przemyt walut 


Paryż, 8. 1. (PAT). 


„Petit Parisien" podaje w depeszy z Ba- 
jonny sensacyjne szczegóły na temat aresz- 
towania przez władze Hiszpanii narodowej 
francuskiego agenta konsularnego w Irunie 
p. Ducoureaux. 


Dziennik donosi, że aresztowanie to było 
operacją policyjną na większą skalę, ponie- 
waż jednocześnie z p. Ducoureaux areszto- 
wano 6 osób, pomiędzy którymi znajduje się 
jeden z urzędników p. Ducroureaux i jego 
szofer. Dziennik twierdzi, że tłem sprawy 
jest prawdopodobnie machinacja jakiegoś 
agenta prowokafora, który podrzucił w mie 
szkaniu p, Ducoureaux dokumenty kompro- 
mitujące, a mianowicie kilką paczek nig- 
stemplowanych banknotów hiszpańskich: 

P. Ducoureaux był według dziennika 


aresztowany pod zarzutem przemytu walut. 
Hiszpania narodowa bowiem wydała usta- 
wę nakazującą stemplowanie dawnych ban- 
knotów hiszpańskich i cały szereg osobni- 
ków na pograniczu francusko - hiszpańskim 
przewozi z terenów Hiszpanii czerwonej 
banknoty pesetowe niestemplowane, a na- 
stępnie dostarcza je na terytorium Hisz- 
panii narodowej, gdzie po ostemplowaniu 
uzyskują na giełdach zagranicznych kurs 
dwukrotnie wyższy. 

Sprawa francuskiego agenta konsularne- 
go w Irunie jest o tyle skomplikowana, że 
jak przytacza dziennik, syn p. Ducoureaux 
był w swoim czasie po zajęciu Bilbao przez 
wojska gen. Franco aresztowany w tym mie 
ście pod zarzutem przemytu banknotów nie 
stemplowanych i od tego czasu pozostaje je- 
szcze w więzieniu. 


Konieczność budowania garaży 


Zarządzenie ministerstwa spraw wewnętrznych 


Warszawa, 8. 1. (ISKRA). 


Jednym z zasadniczych elementów, 
wpływających na rozwój motoryzacji 
kraju, jest możność korzystania z dobre 
go i położonego w pobliżu miejsca za- 
mieszkania garażu samochodowego. — 
Wzrastający od roku ubiegłego popyt 
na nowe pojazdy mechaniczne doznaje 
silnego ograniczenia przez. brak tanich 
i odpowiednio rozmieszczonych garaży. 
Aby temu zapobiec konieczna jest naj- 


fntensywniejsza budowa pomieszczeń 
garażowych. 

Z tych względów ministerstwo spraw 
wewnętrznych zwróciło się do wszyst- 
kich wojewodów, aby wydali zarządze- 
nia organom, sporządzającym plany 
zabudowania, by w sporządzanych przez 
nie planach uwzględniana była możli- 
wość urządzenia . pomieszczeń garażo- 
wych, obliczonych zarówno na znaczną 
ilość samochodów. iak i na garaże do- 
mowe, 


W Polsce i Niemczech najciuśniej 


Niemiecka propaganda kolonialna 


Duesseldorf, 8. 1. (PAT). 


Dążenia kolonialne Niemiec znajdo- 
wały zawsze żywy wyraz w prasie za- 
chodnich Niemiec, która w licznych ar- 
tykułach poświęca im dużo uwagi,  Jed- 
no z ciekawszych zagadnień kolonial- 
nych porusza dziennik „Essener. Allge- 
meine Zeitung“ w artykule, który wy- 
chodząc od stwierdzenia, że ludność ku- 
li ziemskiej przekroczyła w roku 1936 
dwa miliardy, przechodzi do przedsta- 
wienia gęstości zaludnienia w poszczegól 
nych państwach. Na pierwszym miej- 
scu stoją pod względem gęstości zalud- 
nienia Niemcy z liczbą 143,6 mieszkań- 


(45,2). Najlepiej przedstawia się sytua 
cja w Brazyli, gdzie na 1 km. kw. przy- 
pada tylko 5 mieszkańców, 


Dziennik poświęca uwagę kwestii 
zmniejszenia się gęstości zaludnienia 
Włoch przez zdobycie Abisynii ze 137,7 
do 13,5 oraz Japonii przez przyłączenie 
Mandżukuo, które, jak mówi artykuł, 
stanowi wprawdzie własne państwo, 
lecz stoi pod gospodarczym i politycz- 
nym wpływem Japończyków, którzy o- 
becnie rozszerzają zasięg swojej władzy 
w Chinach, 


Autor kończy swe uwagi stwierdze- 


ców na 1 km. kw., dalej idzie Polska z niem, że zwrot Niemcom ich dawnych 
liczbą 88,1 mieszkańców na 1 km. kw.,| kolonii zniżyłby gęstość zaludnienia ze 
a później dopiero Japonia (61) i Chiny l 143,6 na 23,6 mieszkańców na 1 km. kw. 


Transporty żydów rumuńskich 


Praga, 8. 1. (PAT). 
Ze strony oficjalnej zostało wydane 
oświadczenie, z którego wynika, że w 
obecnej chwili nie ma potrzeby „oba- 
wiać się zbytniego przypływu cudzo- 
ziemców, gdyż władze poczyniły już od- 
powiednia zarządzenia ochronne. __. 


Tymczasem z Użhorodu donoszą, że 
przybyły tam już dwa transporty żydów 
z Rumunii. W związku z tym prasa tu- 
tejsza poczyna występować przeciwko 
ewentualnemu napływowi żydów ru- 
muńskich do Czechosłowacji. „Lidowe 
Listy" piszą: „Rozumiemy, że żydzi bę- 
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dą i muszą szukać schronienia w in- 
nych krajach, ale niedopuszczalnym jest 
by działo się to na koszt Czechosłowacji 
Przyjęliśmy już dość żydowskich emi- 
grantów u nas. Obecnie przychodzi ko- 
lej na inne państwa, które zdołały do- 
tychczas emigracji żydowskiej uniknąć”. 


Powódź w Anatolii 
Stambuł, 8. 1. (PAT). 
Na skutek ulewnych deszczów pew- 
ne okręgi Anatolii są poważnie zagrożo 
ne powodzią. Rzeka Guediz wylała, za- 
lewając równiny Magnezji. Liczne wio- 
ski zdołano jednakże na wiadomość © 
zbliżającym się  niebezpieczeństwie — 
ewakuować. Jednakże trzy osoby uto- 
nęły. Linia kolejowa w kilku miej- 
scach została przerwana. l 
Na Morzu Czarnym w dalszym cią- 
gu trwa burza- 


Urzędnik podpalił K.K.0. 
Stanisławów, 8. 1. (PAT). 

Niedawno w Śniatynie wydarzył sią 
pożar Komunalnej Kasy Oszczędności. 
Obecnie policja aresztowała urzędnika 
tej kasy 29-letniego Tadensza Sozańskie 
go pod zarzutem podpalenia, do którego 
przyznał się w czasie dochodzeń, 


Micescu jedzie do Białogrodu 


1 Berlina 
„7. Rzym, 8. 1. 
Wczoraj radiostacja miejscowa podała 
sensacyjną wiadcmość o zamierzonej w naj- 
bliższych dniach podróży ministra spraw 
zagranicznych Rumunii Micescu de Biało- 
grodu, a następnie do Berlina. 


Mrozy I śniegi w Rumunii 
Bukareszt, 8. 1. (PAT). 

W całej Rumunii panują bardzo silne mro 
zy. Zanotowano już liczne wypadki śmierci 
z powodu zamarznięcia. W Besarabii i w 
Dobrudży całe wioski nikną pod śrubą .po- 
krywą śniegu, która w wielu miejscach się- 
ga przeszło 3 m. W północnych częściach 
kraju zjawiły się liczne stada wilków. Po- 
ciągi kursują z bardzo znacznym opóźnie- 
niem, W wielu miejscach komunikacja ko- 
lejowa uległa przerwie. 


Grecja pod śniegiem 
Ateny, 8. 1. (PAT). 

Cała Grecja pokryta jest szatą śnieżną. 
W Macedonii w górach panują znaczne 
chłody. Komunikacja w górach została przer 
wana, dwie osoby zamarzły. Na morzu, 
wskutek burzy śnieżnej, zatonęły 2 statki, 
W Atenach pada śnieg. 


Ewakuacja Teruelu 
Barcelona, 8. 1. (PAT) 

Po południu od godz. 14,30 przeprowae 
dzona była ewakuacja kobiet, dzieci i star- 
ców, znajdujących się jeszcze w Teruelu. 
Ewakuacja została przeprowadzona z ini- 
cjatywy delegata międzynarodowego Czer- 
wonego Krzyża. Ewakuowane zostały prze- 
de wszystkim kobiety w liczbie 500. Nie- 
które z nich były bliskie omdlenia z głodu 
i pragnienia. 


Poszukiwania za zaginionym 


bombowcem 

San Pedro (Kalifornia), 8. 1 (PAT). 

35 okrętów wojennych i około 300 wo- 
dnosamolotów prowadziło wczoraj wieczo- 
rem poszukiwania zaginionego samolotu z 
7-osobową załogą. W czasie tej akcji z sa- 
molotu, wystrzelonego z katapulty pancer- 
nika „Chicago ', wypadł jeden lotnik i po- 
niósł śmierć. l 


Starosta Suski 
skarży „Kurier Poznański“ 


Starosta bydgoski p. Julian Suski nade- 
słał nam pismo następującej treści; 

„W „Kurierze Poznańskim" z dnia 4. 1. 
br. w rubryce „Z chwili” 
zniesławiający mnie artykulik mimo, iż ni- 
czym nie dałem powodu do napaści na sie- 
bie. Argumenty artykuliku były zresztą zu- 
pełnie bezkrytyczne, bo jakże mogłem wie- 
dzieć, wysyłając 19. 12. ub. r. usprawiedli- 
wienie niestawiennictwa w Sądzie, iż 21. 12. 
37 r. na rozprawie zostaną skierowane pod 
moim adresem rzekomo „drażliwe pytania”. 
Cała sprawa stanowi przykład niesumien- 
nego i niesmacznego polowania na sensacje 
polityczne nawet tam gdzie nie istnieją zu- 
pełnie, bez liczenia się z czyjąś krzywdą i 
imieniem. -Przeciwko „Kurierowi Poznań- 
skiemu” występuję równocześnie na drogę 
karno - sądowa", , 


wydrukowano . 


„— 


R 


| 
| 
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Niedziela, dnia 9 stycznia 1988 r. 
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Zezem 


Zadawalniające... 


Na oryginalny sposób zlikwidowania 
polsko - niemieckiego zatargu filmowe- 
go zwraca uwagę „Polska Zachodnia“. 
Zatarg ów wybuchł na tym tle, że — 
wbrew zasadom porozumienia — Niem- 
cy nie sprowadzili do siebie ani jednego 
filmu polskiego, podczas gdy Polacy na 
byli 40 filmóm produkcji niemieckiej. 
Porozumienie wypowiedziano, na per- 
traktacje do Berlina wyjechała w grud- 
niu delegacja polska. 

P. A. T. w następującym komunikacie 
naświetla rezultaty tych rokowań, wyra 
żające się w nowym porozumieniu na 
rok 1938: 

„Pomiędzy rządem polskim i niemie 
ckim toczyły się w ostatnich tygodniach 
rokowania, dotyczące wymiany filmo- 
wej pomiędzy Polską a Niemcami. 

W wyniku rokowań oba rządy zobo- 
wiązały się do udzielenia daleko idącego 
poparcia tej wymiany przy zabezpiecze- 
niu swych własnych interesów. Nieza- 
leżnie od uregulowania zagadnień o cha 
rakterze ogólnym ustalono również 
szczegóły dotyczące wymiany filmowej 
polsko - niemieckiej. Ustalenie tych za- 
gadnień na dłuższy okres czasu w zada- 
walniający sposób stanowić będzie pod- 
stawy rozwoju wymiany filmowej mię- 
dzy sąsiednimi krajami”. 

Podkreślamy: „w sposób zadawal- 
niający'. A teraz posłuchajmy komen- 
tarza, jaki do tej sprawy dają „Deu- 
tsche Nachrichten”, organ Jungdeu- 
tsche Partei: 

„Jeżeli się zna poziom polskiego fil- 
mu i jeśli się z drugiej strony przecim- 
stawi wysokie wymaganią artystyczne 
publiczności niemieckiej i jeśli dalej u- 
względnimy fakt, że polski film jest do 
tego stopnia zażydzony, że nie ma fil- 
mu, który by byl wystawiony bez decy- 
dującego udziału żydowskiego, — jeśli 
się weźmie te wszystkie okoliczności pod 
uwagę, to należy uznać przyjęty sposób 
wymiany za wielkie ustępstwo strony 


„niemieckiej”. 


Krótkie wyjaśnienie Owo załatwie- 
nie sprawy, które PAT nazywa „zado- 
walającym”, a „Deutsche Nachrichten“ 
„wielkim ustępstwem strony . niemiec- 


* kiej”, polega na tym, że za każdy sprze- 


dany do Rzeszy film polski musimy na- 
być 6 filmów niemieckich. Stosunek — 
1:6! Zadawalające — co! 

Niewątpliwie film polski nie jest wol- 
ny od poważnych braków. Niemniej 
nie widzimy powodu, dla którego mieli- 
byśmy tak słono opłacać „przyjaźń nie- 
miecką”, nasycając kraj filmową propa 

Ygrek. 


Rodzina c 


hrześcijańska 


ostoją narodu i państwa 


Poznań, 8. 1. 

Żyjemy w okresie przewartościowania 
wszelkich wartości. W tym chaosie ginie 
nieraz pamięć © podstawowych zasadach, 
na których opiera się życie zbiorowe. War- 
to więc przypomnieć prawdę, że narody i 
państwa kształtowały się w ciągu wieków 
na związkach rodzinnych. U podstawy ich 
wszystkich leży rodzina. Z kolei następuje 
złączenie się rodzin w rody. 

Na ziemi Wielkopolskiej za czasów bo- 
lesławowskich rody stanowiły podstawę bu- 
dzącego się poczucia narodu. Rody Piastów, 
Nałęczów,  Grzymalitów, zamieszkujące 
zwarcie części kraju — występowały wspól- 
nie do walki, zwołując się wspólnym rodzin- 
nym zawołaniem. W ten sposób rody zrasta- 
ły się w jeden naród, stanowiąc podwalinę 
państwa polskiego. 


ograniczające prawo do rozwodów, grożąc 
ciężkimi karami za opuszczenie żon i dzieci, 
wyznaczając duże nagrody pieniężne za li- 
czne potomstwo w rodzinach. 

A więc cykl rozwojowy jest już prawie 
zamknięty! To od czego Francja rozpoczęła 
przed 30 laty — do tego wraca komunisty- 
czna, nieuznająca prywatnej własności Ro- 
sjal Tam i tu sprowadzają rządy tych 
państw problemat małżeństwa i potomstwa 
— do wartości pewnej sumy pieniężnej! 

My — katolicy — wiemy, że nie o pie- 
niądze tu chodzi, bo o rzecz ważniejszą — 
o stosunek człowieka do Boga! 

Kryzys rodziny staje się dziś w całym 
cywilizowanym świecie klęską społeczną, 
budzącą troskę rządów. Ekonomiści, socjo- 
logowie, psychologowie, tu i tam grupy nie- 
zależnych kobiet, feministek, gdzieindziej 


Rodzina jest dzisiaj tą reduta, którą zbu- | literaci i poeci, wychowawcy formują swe 


rzyć usiłują. 

Za przykładem bolszewizmu, choć prze- 
cząc temu, poszły inne państwa totalne, 
ogłaszając naród i państwo, jako cel sam w 
sobie, i wysuwając je na miejsce Boga. Nie 
rozbijały one co prawda rodziny, ale ogło- 
siły wyłączne prawo do wychowania dzieci 
i młodzieży w duchu totalnie państwowym. 

Znanym jest los dziecka w Sowietach. 
Odbierane lub co gorzej pozbywane co prę- 


zapatrywania na powody kryzysu. Jedni wy 
suwają jako główny powód ubóstwo, inni 
stwierdzają, że rozwody mnożą się najwię- 
cej wśród nagle zbogaconych, a liczne zdro- 


wo wychowane potomstwa wywodzą się z|o jakim mówi Ojciec 


Wysuszone mydło TUKAN nie 
niszczy nawet najdelikatniej- 
szych tkanek bielizny. 


św., a więc i ładu pań- 


niskich chat i domków robotniczych, jedni | stwowego. 


głoszą niemożliwość pogodzenia pracy usa- 
modzielnionych kobiet z rodzeniem dzieci, 
a statystycy znów twierdzą, że nie pracują- 
ce, ale właśnie najbardziej lekkomyślne i 


Prosimy wyraźnie domagać się 
ESÁ- 


dzej przez matki niemowlęta szły.do maso- 
wych żłóbków państwowych, gdzie pod fa- 
chową opieką towarzyszek również masowo 
— wymierały. Dzieci starsze, opuszczone 
przez rozkładające się rodziny zbierały się 
i dotąd zbierają się w bandy rabujące z gło- 
du. Stada tych bezdomnych „bezpryzor- 
nych” dzieci wywołują do dziś dnia wstrzą- 
sające grozą wrażenie na przybywających 
w granice Sowietów. 


I oto pod wrażeniem tych doświadczeń 
rząd bolszewicki zaczyna wydawać dekrety 


uważając by małą 
Maggiego ponownie 


wesoło używające życia damy unikają prze 
de wszystkim potomstwa. 

W istocie rzeczy powody dzisiejszego 
rozbicia rodziny sprowadzić można do tego 
jednego hasła, które padło po za czasem i 
przestrzenią w okrzyku zbuntowanych Anio 
łów: „Non serviam!" — „Nie będę służyć!” 

Ojciec nie ma służyć rodzinie przez sie- 
bie przede wszystkim łudzi opanowanych... 
ciom, dzieci rodzicom, a wszyscy razem nie 
chcą służyć — Bogu! Non serviam! 

To hasło burzy cały „pierwiastek ładu”, 


gandą hitlerowską. 


Nowy etap problemu palestyńskiego 


Poznań, w styczniu. 

Depesze prasowe z Londynu donoszą a 
ogłoszeniu przez rząd Wielkiej Brytanii 
„Białej Księgi”, zawierającej ujęte w formie 
listu ministra kolonii Ormsby Gore do wy- 
sokiego komisarza Palestyny sir Artura 
Wauchope, zadania nowej komisji specjal- 
nej, którą rząd Jego Królewskiej Mości wy- 
syła wkrótce do Palestyny. 

Sprawa jest ważna. Wysłanie do Pale- 
styny komisji specjalnej rządu Wielkiej 
Brytanii jest mianowicie nowym etapem na 
drodze, wiodącej do rozwiązania skompli- 
kowanego zagadnienia palestyńskiego. — 
Przejrzyjmy pokrótce dzieje najświeższej 
przeszłości problemu palestyńskiego od 
chwili, kiedy rząd Wielkiej Brytanii, spra- 
wujący nad Palestyną mandat z ramienia 
Ligi Narodów, doszedł do przekonania, że 
utrzymanie nadal obecnego statutu prawno- 
terytorialnego Ziemi Świętej, powierzonej 
jego pieczy, stało się niemożliwe. 

Sprawozdanie Komisji Królewskiej lorda 
Peela, wysłanej przez rząd brytyjski do Pa- 
lestyny na skutek zaostrzającej się niemal z 
dniem każdym sytuacji wewnętrznej kraju, 
nie budziło zachwytu ani samego rządu W. 
Brytanii, ani Arabów, ani Żydów, ani Rady 
Ligi Narodów, ani innych państw, blisko za- 
interesowanych zagadnieniem emigracji ży- 
dowskiej do Palestyny. O ile nie spotkały 
się na ogół z zasadniczym sprzeciwem pro- 
pozycje komisji lorda Peela, zmierzające do 
zlikwidowania mandatu Wielkiej Brytanii w 
jego formie obecnej i podzielenia terytorium 
mandatowego na trzy części — o tyle zapro- 
jektowane przez Komisję Królewską szcze- 


góły i warunki tego podziału napotkały na 
opór bodaj wszystkich stron zainteresowa- 
nych. 

W tym stanie rzeczy rząd Wielkiej Bry- 
tanii przez usta min. Edena oświadczył na 
posiedzeniu Rady Ligi Narodów w dniu 14 
września 1937 r., że — nie widząc innego 
sposobu wybrnięcia z trudności palestyń- 
skich, jak podział Palestyny na trzy części 
— ma zamiar na nowo opracować plan po- 
działu Palestyny, o ile możności w porozu- 
mieniu z przedstawicielami ludności arab- 
skiej i żydowskiej. 

Rada Ligi Narodów upoważnia rząd bry- 
tyjski formalnie do przedstawienia jej w 
terminie bliżej nie określonym nowego pla- 
nu podziału Palestyny, wedle zasad ujętych 
w raporcie Komisji Królewskiej, t. zn. na 
1) terytorium mandatowe, obejmujące miej- 
sce święte, a w szczególności starą Jerozo- 
limę, Betleem i Nazaret oraz 2) państwo ży- 
dowskie i 3) suwerenne terytorium arab- 
skie, o którego niepodległości lub przyłą- 
czeniu do arabskiego państwa  Transjor- 
danii postanowionoby w czasie późniejszym. 

Od września r. ub. — od chwili powzię- 
cia tej uchwały przez Radę Ligi — sytuacja 
wewnętrzna w Palestynie, wedle opinii naj- 
bardziej bezstronnej, uległa dalszemu pogor- 
szeniu. Nowa brytyjska komisja specjalna 
znajdzie na miejscu stan bezpieczeństwa o- 
czywiście gorszy, aniżeli ten, który zastał 
w roku ub. ś. p. lord Peel i jego towarzysze. 
Rząd brytyjski powiada w „Białej Księdze”, 
że podstawowym zadaniem nowej komisji 
będzie znalezienie środków „położenia kre- 
su stanowi niepewności, panującemu w Pa- 


lestynie”, a nieco dalej stwierdza, iż nie od- 
stąpił od myśli zlikwidowania mandatu w 
jego formie obecnej i nadal stoi na stano- 
wisku podziału terytorium, objętego man- 
datem. 


Tak ujęte zadania komisji specjalnej 
świadczą, że zagadnienie palestyńskie roz- 
wija się nadal w ramach, zakreślonych przez 
rezolucję Rady Ligi z września r. b. Rząd 
Wielkiej Brytanii wykonuje wzięte na siebie 
dobrowolnie zobowiązanie i poszukuje dróg 
wyjścia z sytuacji obecnej, jednako bezna- 
dziejnej dla administracji brytyjskiej, jak i 
dla interesów samego kraju, objętego pło- 
mieniem nieustających zamieszek. 

Wypadnie obecnie odczekać opubliko- 
wania wniosków nowej komisji specjalnej, 
które znajdą się przed Radą Ligi Narodów 
w każdym razie nie wcześniej, aniżeli na jej 
sesji w maju r. b. 

Jest rzeczą jasną, że opinia polska ocze- 
kuje rozwiązania palestyńskiego z niesłab- 
nącym zainteresowaniem. Minister J. Beck 
wyłuszczył przyczyny tego zainteresowania 
bardzo przejrzyście przed Radą Ligi, mó- 
wiąc, że jest ono szczególnie duże, jako, że 
problem emigracji z Polski — którego czę- 
ścią jest problem emigracji żydowskiej — 
stanowi stałą troskę rządu i społeczeństwa 
polskiego. Dlatego też — podkreślił min. 
Beck w dniu 14 września ub. r. — najważ- 
niejsze dla Polski jest, ażeby problem pa- 
lestyński znalazł takie rozwiązanie, które 
przyniesie ze sobą możliwość jak najwięk- 
szej chłonności imigracyjnej Palestyny i to 
w czasie niezbyt odległym. Vigil 


Każde państwo, które nie chce być opar 
te na przymusie ani na sile bagnetów, dąży 
do tego, by ufundować swój ustrój na po- 
szanowaniu autorytetu i na poczuciu karno- 


buteleczkę 
napełniano 


tylko z dużej butelki Maggiego 


na m 


ści. A właśnie rodzina jest najlepszą szkołą 
obu tych właściwości. 

Autorytet rodzicielski jest w zrozumie- 
niu katechizmu wzorem dla autorytetu 
wszelkiej władzy, a więc również państwo- 
wej. 

Wszyscy ci, którzy chcą obniżać i pom- 
niejszać autorytet rodziny, pracują wbrew 
interesom swego narodu i państwa. Wiado- 
mem jest, że zburzenie autorytetu pierw- 
szego jest łatwe, wpojenie potem czci i po- 
szanowania dla jakiegokolwiek innego au- 
torytetu i władzy będzie już napewno tru- 
dne. 

W dzisiejszych czasach zapomina się 
zbyt często o tym, jaką rolę odegrał wpływ 
rodziców na późniejsze życie, zarówno lu- 
dzi najwybitniejszych, jak i najprostszych. 

Z pism i wynurzeń Napoleona, jak rów- 
nież naszego Pierwszego Marszałka Polski 
Józefa Piłsudskiego wiemy, że obaj ci wo- 
dzowie chylili ze czcią głowy przed auto- 
rytetem swych matek, i w podobny do sie- 
bie sposób szukali u nich źródła swych szla- 
chetnych porywów; 

A od tych ludzi, stojących na szczytach 
władzy, przejdźmy niżej. Niedawno ogło- 
szone przez „Ruch Katolicki" wyniki an- 
kiety na temat „Rola ojca i matki w środo- 
wisku robotniczym”, oparte na 1600 odpo- 
wiedziach ludzi zarówno dobrze zarabiają- 
cych jak i bezrobotnych, ogólnie szanowa- 
nych, jak również takich, którzy przebywa- 
ją w więzieniach i domach poprawczych 
— stanowią materiał, nad którym każdy so- 
cjolog a przede wszystkim każdy patriota 
polski, musi głęboko się zastanowić. 


Bo oto jasno i niedwuznacznie wynika z 
nich, że całe życie tych ludzi ułożyło się 
dobrze lub źle, zależnie od wychowania, lub 
braku jego — przez rodziców. Ileż tam 
wzruszających wspomnień o ojcach, którzy 
kierowali się pierwszymi krokami synów, 
ileż gorących uczuć dla nieraz dawno już 
pochowanych matek, a obok tego, :leż cięż- 
kich zarzutów wobec zaniedbań ze strony 
rodziców, ile żalu za to, że złym świecili 
przykładem. 

Rodzina jest szkołą autorytetu i karno- 
ści. 

Karność, w jakiej wychowujemy wojsko, 
to nie bierne posłuszeństwo, to czynna 
współpraca woli, to walka wypowiedziana 
lenistwu, wygodzie, życiu ułątwionemu, 
schodzeniu przeciwnościom z drogi Kar- 
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ność — to opanowanie swych najsilniej- 
szych instynktów. 

Gdyby ktoś zapytał dowódców fronto- 
wych, jakich chcą mieć żołnierzy, usłyszał- 
by odpowiedź: „W żadnym razie nie chce- 
my tchórzy, wolimy mieć ludzi odważnych, 
lecz przy prawie wyboru dobralibyśmy so- 
bie przede wszystkim indzi opanowanych... 
Ci nie zawiodą ani w dobrych, ani w złych 
chwilach”. 

Przyszłość Polski wymaga tegoż samego: 
ludzi opanowanych. A czyż jest gdzie lepsza 
i twardsza szkoła opanowania, jak rodzina? 
Ileż razy okrzyk buntu „Non serviam!" chce 
poderwać karność wewnętrzną młodzieńca 
i karność małżeńską! Ile sił ducha przyby- 
wa, gdy w rodzinie bunt zostaje stłumiony 

Warto tu zacytować słowa encykliki 
„Casti connubii” Piusa XI: 

„Lecz ani zewnętrzne środki państwa, 
ani kary, ani piękność, ani konieczność 
narzucająca się ludziom, nie mogą zape- 
wnić zachowania porządku moralnego! 
Dodać trzeba autorytet religijny, który 
by umysł oświecał prawdą, kierował 
wolą i ludzką ułomność łaską Bożą u- 
macniał, a autorytetem tym jest Kościół 
przez Chystusa Pana założony. Dlatego 
wszystkich, którzy naczelną władzę w 
państwie sprawują usilnie w Panu do za- 
wierania i utwierdzania zgody i przyja- 


IA” 


źni z tym Kościołem Chrystusowym na- 
pominamy, aby złączony dwojakiej wła- 
dzy wysiłek i starania oddaliły straszne 
szkody, zagrażające tak Kościołowi, jak 
państwu z powodu zuchwałej swawoli, 
wdzierającej się do małżeństwa i rodzi- 
ny.“ 

Chyląc głowę przed tymi słowami Namie- 
stnika Chrystusowego zwróconymi do całej 
społeczności chrześcijańskiej, chciejmy za- 
stosować je i u nas w Polsce, na ziemiach 
stanowiących przedmurze chrześcijaństwa 
od wschodu i zachodu. 

Niedawno temu nasz Naczelny Wódz, 
Generał Rydz Śmigły, odpowiedzialny za 
wartość tego przedmurza, rzucił hasło 
„Wszystko dla obrony Państwa!" My kato- 
licy wiemy, że prowadząc według słów Pa- 
pieża to „dobre potykanie, czyli walkę pod- 
jętą w obronie ołtarzy i ognisk domowych”, 
że broniąc moralności rodziny, stwarzamy 

ajpewniejsze fundamenty pod przyszłą po- 

ge Polski. 

Obrona rodziny — to zasadniczy postu- 
lat obrony państwa, wzmocnienie rodziny 
polskiej — to droga do potęgi narodu i pań- 
stwa naszego. 


Niedziela, dnia 9 stycznia 1938 r. 


Kandydat na króla Polski 


Powstało jeszcze jedno ugrupowa- 
nie polityczne: Stronnictwo Narodo- 


wych Monarchistów. 
Stronnictwo to — jak komuniku- 


je — zawiadomiło o swym powstaniu 


władzę, książąt kościoła i... „Jego 
Królewską Wysokość Ks. Fryderyka 
Krystyna Wettina“. 


Tego to księcia bowiem monarchi- 
ści polscy mianowali swym kandyda- 
tem na króla polskiego. 

Wettinowie — to stary ród nie- 
miecki. Starsza linia tego rodu — 
gothajska — stworzyła liczne dyna 


stie, których członkowie panują obec- 
nie w Anglii, Belgii i Bułgarii. Z 
młodszej lnii Wettinów pochodzili 
królowie sascy. 

Okres panowania Sasów w Polsce 
stanowi najczarniejsze karty w naszej 
historii. Choćby dlatego kandydat 
Stronnictwa Narodowych Monarchi- 
stów nie ma żadnych szans. 

I wogóle — cała ta „akcja“ na- 
szych monarchistów jest niepoważna. 
Panowie ci widocznie nie mają nie 
lepszego do roboty: 


TIETEN ENEE T E 


GŁOSY I ODGŁOSY 


kuje działalność OZN. W roku ubiegłym, 
nie szczędząc złośliwych akcentów pod 
adresem jego kierowników. Przezornie 
przy tym wszakże zaznacza, iż to 


„nie znaczy bynajmniej, by zasady, na któ- 
rych OZN. miał się wspierać, nie były popu- 
larne, tak wśród starszego, jak i młodszego 
pokolenia, tak wśród zorganizowanych, jak 
niezorganizowanych  partyjnie obywateli 

Rzplitej”. 

Jest to zatem zręczne podtrzymanie o- 
ferty, złożonej przed paru tygodniami Ozo- 
nowi przez Stronnictwo Pracy (piórem p. 
Romera na łamach „Głosu Narodu"). W to- 
nie oferty przebija tylko silniejsze znie- 
cierpliwienie. 

Bo proszę: ideologia OZN. jest „popu- 
larna" w masach — tylko kierownicy Obo- 
zu są nieodpowiedni. Kim ich zastąpić? Na 
to pytanie wymijająco odpowiada „Zwrot”, 
twierdząc, że rozwój wypadków zależy od 
tego, 

„do kogo należeć będzie inicjatywa, Kto na- 

rzuci swój krok i swoje tempo. Chcielibyś- 

my wierzyć, że uczynią to ci, którzy codzien- 
ną swą pracą i codziennym wysiłkiem chcą 
zbliżyć się do rządnej i władnej Rzplitej, do- 

statecznie silnej, by zbywszy się troski i 

obronność granic, urzeczywistniać u siebie 

wiekowy program dobrobytu i swobody 
wszystkich obywateli”. 


Ci poczciwcy — to oczywiście przywód- | ; 


cy „Frontu Morges". 
Zarzuca im się jednak, że są już emery- 
tami politycznymi. „Zwrot” odpiera ten za- 


wołując się na przykład zagranicy, miano- 
wicie 
„w jednej z przepysznych korespondencyj 
Robertin Lerquin w „Kurierze Warszaw- 
skim” czytamv m. in.: i 
„Wpłynęliśmy do Kanału Sueskiego, któ- 
ry przynosi akcjonariuszom dochód w wyso- 
kości trzech milionów dziennie. Jego zarząd- 
cami są dymisjonowani ministrowie, admira- 


Ambicje „emerytów“ 
Morżowe pisemko „Zwrot” ostro kryty- 


rzut właściwym sobie temperamentem, 


łowie lub generałowie”. 

Dymisjonowani. Czyli — emeryci. Aorta 
globowego imperium brytyjskiego, w jednym 
z najczulszych, najbardziej newralgicznych 
jego punktów, zarządzana jest przez — eme- 
rytów”. 

Z tego wniosek oczywisty? 

„Zamiast strzelać „ironią”, niby kulą w 
płot, „mocarstwowcy” nasi winni się uczyć 
od władców wielkich naprawdę imperium 
światowych, jak zużytkowywać należy mą- 
drość i doświadczenie”. 

Czyli poprostu: robotę ozonową, która 
w zasadzie nie jest tak zła, należy tylko od- 
dać w ręce morżowych emerytów. Wtedy 


będzie wszystko w porządeczkul 


Odżydzić adwokaturę 


„Gazeta Polska”, oficjalny organ OZN., 
omawia konieczność spolszczenia adwoka- 
tury. Tylko w izbie poznańskiej ilość ele- 
mentu żydowskiego jest niższa od procento- 
wej ilości żydów w całym państwie (6,5 pro- 
cent) — w takiej zaś izbie lwowskiej wy- 
nosi aż 73 proc.! 


„Ten olbrzymi napływ elementu żydow- 
skiego — wyjaśnia „Gazeta Polska" — da- 
tuje się od roku 1932, od chwili wprowadze- 
nia nowego prawa o ustroju adwokatury, 
które znosząc obowiązkową aplikację sądo- 
wą, otworzyło na oścież wrota nie tylko dla 
mniejszości narodowych, ale i co gorsza, dla 
elementów, których pion moralny nie mógł 
być kontrolowany”. 


Zjawisko to jest tym bardziej szkodliwe, 


„Element żydowski nowo napływający, 
to element wychodzący z ghetta żydowskie- 
go, to element wojującego nacjonalizmu ży- 
dowskiego, to element traktujący Polskę ja- 
ko teren do robienia dobrych interesów. Ten 
element decyduje dzisiaj wśród adwokatury 
gopret on nadaje ton, on dzisiaj prze- 
wodzi. 


Wprowadzenie radykalnych zmian do pra 
wa o ustroju adwokatury zapewniających 
polski charakter adwokaturze, a Polakom 
decydujące w niej stanowisko, co jest jedno- 
myślnym postulatem ogółu adwokatów Po- 
laków, zrzeszonych bez względu na przeko- 
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nania polityczne w Związku Adwokatów Pol 

skich, jest dzisiaj naglącą koniecznością pań- 

stwową”. 

Zdaniem „Gazety Polskiej" ów niewła- 
ściwy stan rzeczy naprawi wprowadzenie 
przymusowej aplikacji sądowej. Słusznie — 
ale pod warunkiem, iż aplikacja ta nie bę- 
dzie bezpłatna, w przeciwnym razie słaby 
materialnie element polski i tak nadal bę- 
dzie upośledzony. 


ECHA 


Raz na lewo, raz na prawo 


„Dziennik Poznański” z dnia 5 bm. oma- 
wiając enuncjacje socjalistyczne na temat 
jakim będzie rok 1938, powtórzył za „Dz.en- 
nikiem Ludowym” komunał, że „punkt cięż- 
kości władzy (w Polsce — przyp. red.) prze- 
sunąć się musi na prawo albo na lewo. Do- 
dał zaś od siebie, że 

„Jeżeli chodzi o ten postulat krystaliza- 
cji oblicza politycznego w naszych wew- 
nętrznych poczynaniach, to idzie on nie- 
wątpliwie po linii nie tylko socjalistów. 
Tylko, że my wierzymy, iż musi przesunąć 
się na lewo.” 

A już w numerze następnym z dnia 6 b. 
m. to samo pismo podnosi, że „bieg zdarzeń 
na całym świecie przekonuje coraz dobit- 
niej, że nie ma miejsca na sposoby postępo= 
wania i poglądy letnie — ani gorące ani 
zimne”. 


Odpowiada to tak gorącemu wyznaniu. 


wiary i konsekwencji „Dziennika Poznań- 
skiego”, że na następnej stronie pismo to 
wraca do swej wróżebnej tezy o koniecz- 
ności przesunięcia się prądów politycznych 
w Polsce „na lewo” i pisze, że to co uka- 
zało się wczoraj na tych łamach to „oczy 
wiście zasadnicze nieporozumienie, że cała 
linia redakcji „Dziennika Poznańskiego” nie 
idzie nigdy na lewo, a zawsze na prawo”, 
Raz na lewo, raz na prawoł 


Zarząd przymusowy 

„Nazwaliśmy kiedyś rząd premiera 
Składkowskiego — tymczasowym zarządem 
przymusowym. Określenie to niestety mu- 
simy podtrzymać.” Pisze to „Dziennik Poz- 
nański” z dnia 6 bm. Uzupełnia to komen- 
tarzem, że „określenie tymczasowy zarząd 
przymusowy jest pojęciem ściśle prawni- 
czym, wyrażającym pewien okres przej- 
ściowy — od stanu gorszego do lepszego”. 

U podstaw tego „pojęcia prawniczego” 
leży narzucenie danemu organizmcewi woli 
kierowniczej przez czynnik leżący poza je- 
go ustrojem, np. przez sąd na wniosek wie- 
rzycieli. 

Jak obca jest „Dz. Poznańskiemu” ta 
ingerencja zarządu przymusowego Polską! 

Ta „prawnicza”* interpretacja pojęcia 
zmusza do wyciągnięcia takiego wniosku. 
Wierzyciele nie urągają przeciwko „zarzą- 
dowi przymusowemu”, Organ dłużników sta 
le podnosi sprzeciwy, stale protestuje prze- 
ciwko obcości tego zarządu. 


Niedzie ne opowiadanie 


Historia o kobietach 


Julia 


Nie wierzycie mi? Mówicie, że przesa- 
dzam?! Może i to prawda... ale co w takim 
razie powiecie Życiu? Przecież Ono właś- 
nie dyktuje mi te historie; przekonajcie o 
swej racji Życie, a sam się nawrócę. 

Julia? Nie potrzebujecie jej szukać dłu- 
go; znajdziecie w każdym wielkim domu. 

Obserwujcie rychłym rankiem nie te 
bramy, na których napisano „Wejście dla 
państwa”, ale na których wisi tabliczka 
„Wejście dla służby”. Zobaczycie wtedy 
Julię: wychodzi skulona, by przynieść bu- 
łeczki świeże i mleko. 

Zauważyliście jak się śpieszy? 

Słyszeliście jak od chwili do chwili zry- 
wa się w jej płucach przedawniony zgrzyt 
załlegmionych szczytów? 

To jest właśnie Julia! 

Wszystko jedno jak ją nazwicie: służą- 
cą czy pokojówką, nieznośną dziewczyną 
czy darmozjadem: — to ona. d 
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Jest już dawno w kuchni. 

Czuje się dziś bardziej chorą, ma napew- 
no, gorączkę. Panuje nad sobą ostatkiem 
woli. Doglądający wzrok „pani“ śliska się 
po drżących dłoniach. Słyszy za chwilę sza- 
cowny głos pani Kuperek-Kuperkowej, po- 


pędzający ją sarkazmem tonu i cynizmem 
słów: 

— Dlaczego Julka się tak grzebie! Ja 
nie będę jej dłużej trzymać, jeżeli nie znikną 
te kaprysy chorobowe. Julia powinna lepiej 
udawać, już ja się na tym znam, a zresztą 
— służba nie może chorować. 

Tu pani Kuperek-Kuperkowa odwróciła 
się do drzwi, czekając aż je służąca otwo- 
rzy. Przekroczywszy w zamyśleniu próg, 
oddalała się wolno, nadając każdemu posu- 
nięciu nóg, odpowiednio poważną wymo- 
Ween 

Julia najbardziej cierpiała w tych chwi- 
lach, kiedy zacna i dobrotliwa pani przy- 
pominała jej swą dobroć. 

— Jak Julka mogła tak zmarnować ten 
płaszcz, który dostała ode mnie? Był prze- 
cież prawie nowy! Ja widzę, że nie umie 
oszczędzać, że nigdy nie będzie dobrą go- 
spodynią... Julia nic mi nie mówiła jak się 
chodzi w tych śniegowcach, które dostała! 

— Dobrze, proszę pani (dawno już ich 
nie nosiła, zdarły się). 

— Dobrze?!!! Jak to Julia wymówiła? 
To jest pycha! Julia jest niewdzięczna! Ju- 
e nawet grzeszy! Jestem widocznie za do- 

TA 


Nie było dnia bez wymówek: to Julia dalni i podać państwu przysmaki. 
e 


zakurzoną porcelanę przyniosła, to drzwi 
nie umie cicho zamykać, to darmozjadem 
jest — i tak bez końca. 

Biedna Julia — połykała w milczeniu 
łzy, słuchała gadania bez słowa protestu. 
Nie mogła się zresztą długo nad tym zasta- 
nawiać, bo dzwonek co chwilę wołał i mu- 
siała czemprędzej zwrócić uwagę na to, by 
nie zbić talerzy. 

Teraz właśnie Julia pcha wózek z po- 
trawami. Mija kilka pustych pokoi, chłonąc 
rozstrzęsionymi nerwami zimną ciszę. 

Ta chwila spokoju pozwala jej uprzyto- 
mnić sobie, że wszystkie gazety piszą o de- 
mokracji, że zbliża się połowa XX wieku, 
że pracujących chronią ustawy, że o ich 
zdrowie dbają ubezpieczalnie.. 

Julia nic z tego nie rozumie, 

Przypomina sobie, że nie dalej jak wczo- 
raj, kazała jej pani Kuperek odczytać spra- 
wozdanie z posiedzenia „żeńskiego Komi- 
tetu miłosiernych uczynków”. Mówiono 
tam o doskonałej poprawie warunków pra- 
cy służby domowej, o tak bardzo przychyl- 
nym ustosunkowaniu się pracodawców do 
pracowników. 

Julia przypomina sobie, że panie z „Ko- 
mitetu” narzekały na niewdzięczność, opie- 
szałość, lenistwo, bezczelność (Julia nie pa- 
mięta wszystkich grzechów) służby, tak ma- 
ło mającej do pracy... 

„„Julię dochodzą odgłosy rozmowy. Trze 
ba już przestać bawić się w myślenie, aby 
uważnie, bez hałasu otworzyć drzwi do ja- 
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Najszczęśliwszą jest Julia, kiedy po ca- 
łodziennym harowaniu kładzie się spać, 

Chowa wtedy zapłakaną twarz w podu- 
szkę i łka aż do wyczerpania. 

Julia zdaje sobie sprawę, że dzieje się 
jej krzywda, wielka krzywda, ale nie umie 
zaprotestować. Nie posiada odwagi ludzi 
niezależnych, á przeto wolnych. 

Pokora ją przygniotła. Czuje się upoko- 
rzoną, nie mogąc czy nie umiejąc podnieść 
głosu sprzeciwu. Czuje się upokorzoną ła- 
skawością, jaką jej okazują. 

Mimo wszystkie bóle Julia przywiązała 
się do swojej pracy. Dała jej ona dużo bez- 
głośnej radości, która pomniejszyła cierpie- 
nie, napełniła jej duszę poczuciem spokoju 
(Julia nie może rozróżnić: czy to spokój, 
czy rezygnacja). Ilekroć dopuszcza w swej 
świadomości nieobecność codziennych za- 
jęć, ogarnia ją paniczna pustka, bezład psy- 
chiczny człowieka, któremu zabrano coś 
najdroższego, najistotniejszego, który zgu- 
bił swą drogę. 

Julia przyzwyczaiła się do swej pracy i 
przez to przyzwyczajenie pokochała ją. 
Czuła podświadomie, że ta praca i cierpie- 
nie z nią związane wywyższają, czynią jej 
duszę lepszą. 3 

W zamyśleniu prostym piastuje swe prze- 
konanie z tkliwością, aż na jej twarz wv- 
bladłą spłynie uśmiech. 

Uśmiechem tym spowita, zasypia. 


Władysław Binek. 
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Spraoa finansooania 


Na Kongresie Drogowym toczyła się dy- 
skusja nad niezmiernie ważną sprawą fi- 
nansowania dróg. Wszyscy mówcy twier- 
dzili zgodnie, że środki finansowe dróg są 
niedostateczne, co może grozić drogom na- 
szym zupełną ruiną. Byłoby błędem nie do 
darowania, aby Polska nie potrafiła utrzy- 
mać tych dróg, które otrzymała po zabor- 
cach, lub tych, które zbudowała sama kosz- 
tem znacznych wysiłków finansowych. 

Muszą więc być uzyskane nowe środki 
finansowe na gospodarkę drogową. W pier- 
wszym rzędzie zwrócono uwagę na to, aby 
wszyscy użytkownicy dróg byli pociągnięci 
do świadczeń drogowych w równej mierze, 
oraz aby wszystkie dochody, związane choć 
by w sposób pośredni z drogami, jakie czer- 
pie państwo lub samorządy, były obracane 
na drogi. 

Wysunięto więc projekt wprowadzenia 
podatku od koni, które, jak wykazują do- 
świadczenia, niszczą drogi w sposób bardzo 
znaczny, zwłaszcza zaś te drogi, które duży- 
mi wysiłkami finansowymi państwa i samo- 
rządów zostały zaopatrzone w nawierzchnie 
ulepszone. Szczególnie zaś silnie opodat- 
kowanie to powinno dotknąć konie, nieza- 
trudniane w rolnictwie, gdyż rolnicy płacą 
już opłaty drogowe i raczej byłoby wskaza- 
ne, aby wysokość tych opłat, uchwalanych 
przez rady powiatowe, nie była obniżona 
przez władze nadzorcze. Następnie podkre- 
ślono, że opłaty drogowe powinny być pow- 
szechne, gdyż wszyscy obywatele w jedna- 
kowym stopniu, w sposób pośredni czy bez 
pośredni, korzystają z dobrodziejstw, jakie 
daje krajowi dobra i gęsta sieć drogowa. 

Należałoby więc pociągnąć do uiszcza- 
nia tych opłat również tych, którzy ich do- 
tąd nie płacą, a więc płatników nie obcią- 
żonych żadnymi innymi podatkami poza po- 
datkiem dochodowym. W biednej Bułgarii 
każdy obywatel płaci podatki drogowe, nie 
jest więc słuszne, aby u nas duży odłam 
społeczeństwa był od nich zwolniony. Na- 
stępnie nasuwa się myśl, aby zmienić pod- 
stawę wymiaru opłat drogowych. od prze- 
mysłu i handlu ' ustalać te opłaty nie w sto- 
sunku do kosztów świadectw przemysło- 
wych i kart rejestracyjnych, ale w stosunku 
do podatku przemysłowego od obrotu. By- 
łoby to sprawiedliwsze, gdyż ten, kto po- 
siada większy obrót, więcej powinien być 
obciążony, gdyż należy mniemać, że w więk 
szym również stopniu korzysta z urządzeń 
komunikacyjnych. Wreszcie zwrócono uwa- 
ge na konieczność przyznania miastom wy- 
dzielonym prawa poboru opłat drogowych. 

Podkreślono dalej, że na cele drogowe 
powinny być przekazane wszelkie podatki 
i opłaty od materiałów pędnych, podatki od 
garaży, warsztatów reperacyjnych samocho- 
dowych, stacji obsługi, fabryk pojazdów me- 
chanicznych i ich części, oraz cła od pojaz- 
dów mechanicznych i ich części, sprowadza- 
nych z zagranicy. 

Poza tym podkreślono, że wszystkie do- 
chody czerpane z tych źródeł powinny iść 
na modernizację dróg, zaś na utrzymanie 
musi być przewidziana stała dotacja z do- 
chodów ogólno - budżetowych. Wreszcie 
stwierdzono, że Fundusz Pracy, czerpiący 
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dochody z podatków powinien finansować 
nie w formie pożyczek, ale dotacji, w głów- 
nej mierze inwestycje drogowe, jako pod- 
stawowe i pierwszej potrzeby, choć nieren- 
tujące bezpośrednio. 

Wreszcie omawiano sprawy świadczeń 
w naturze na cele drogowe, podkreślając 
konieczność wprowadzenia kilku reform w 
tej dziedzinie, celem usprawnienia i lep- 
szego wykorzystania świadczeń w naturze. 
Poza tym omawiano również sprawy wpro- 
wadzenia służby pracy i jej wykorzystania 
dla dróg. 
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S OKOL 
W. Kwaśniewki i F. Pacholczyk 
w Warszawie 


Chautemps reformuje reformy 


Poznań, 8. 1. 

Francja przeżywa ponownie okres 
niepokojów strajkowych i skompłiko- 
wanej sytuacji wewnętrznej, podobny 
do okresu bezpośrednio przed doj- 
ściem do władzy gabinetu Bluma i 
pierwszych miesięcy jego rządów. Do 
tego dołącza się trudna sytuacja ©- 
gólno-gospodarcza kraju, która mimo 
poprawy na odcinku budżetu pań- 
stwowego, dokonanej dzięki energicz 
nym zabiegom min. Bonneta, wyka- 
zuje coraz więcej powodów do nie- 
pokoju. Jest ona dziś stanowczo gor- 


SIWE WŁOS 


się one na jej skórze w postaci np. 
braku gazet, braku dowozu żywno- 
ści, niedoręczania przesyłek poczto- 
wych, wyczerpania się jakichś pro- 
duktów itp. Dopiero strajk pracow- 
ników miejskich w Paryżu i unieru- 
chomienie ogromnego aparatu ko- 
munikacyjnego stolicy Francji naro- 
biły wrzawy. Jest rzeczą charaktery- 
styczną, że strajki te wybuchają na 
ogól dla błahych powodów i kierow- 
nictwa oficjalnych zrzeszeń zawodo- 
wych twierdzą z reguły, że nie biorą 
udziału w ich organizowaniu. Kto 


są oznaką starości i nie zatu= 
szuje tego ani Świeża 


cera ani młodzieńcza sylwetka. 
Nic tak nie postarza, jak siwe lub przedwcześnie 
siwiejące włosy. 


Brońmy sie wiec przed wyglądem starszvm. 
stosując w domu bez Kosztów í cudzej pomocy 


"polską farbę 
do włosów 


„PSYCHE“ 


z Kogutkiem — 
GĄSECKIEGO 


Do nabycia w wszystkich składach aptecznych i perfumeriach. 
Preparat zarejestrowany przez Ministerstwo Opieki Społecznej. 


ADOLF GĄSECKI i SYNOWIE - Spółka Akcyjna 


w Warszawie, ul. Belgijska 7. 


sza aniżeli przed rokiem, gdyż do- 
piero ostatnio odbiło się w całej vełni 
na życiu gospodarczym szereg nie- 
przemyślanych eksperymentów pierw 
szego rządu frontu ludowego. Nato- 
miast w porównaniu do sytuacji z 
przed roku i półtora energiczna kontr 
akcja premiera Chautemps'a i Bon- 
neta jest niewątpliwym plusem. 

Jak się okazuje dopiero obecnie, 
od kilku tygodni fala strajków nie- 
pomiernie we Francji wzrosła. Prasa 
francuska o nich dotąd nie pisała, 
jeśli nie przybierały one zbyt głoś- 
nych rozmiarów. Ludność dowiady- 
wała się tylko wtenczas, gdy odbijały 


więc je wywołuje, kto jest zaintere- 
sowany w sianiu we Francji zamętu? 
Komuniści również się od tego odże- 
gnywują. Czyżby więc strajki te by- 
ły samorzutne i były jedynie wyra- 
zem zdenerwowania, które ogarnęło 
masy robotnicze i wyrazem trudności 
gospodarczych, na które rzeczywiście 
one napotykają mimo kilkakrotnych 
na przestrzeni półroku podwyżek, 
Jakiekolwiek sa. przyczyny tego 
zjawiska trzeba mu w interesie 
Francji przeciwdziałać. Premier 
Chautemps opracował nowy projekt 
ingerencji państw w konflikty pra- 
cy. Pozwoli on rządowi na skuteczne 


Polska w roku 1938 


Przepowiednie astrologiczne brzmią dziś pomyślnie 


W prasie stołecznej ukazały się intere- 
sujące przepowiednie p. dr. Sylwii Druż- 
backiej, oparte na układzie gwiazd. W jej 
horoskopie „niepomyślna pozycja Uranusa 
w astrologicznym znaku Polski — Byku, 
wprowadza już cd dłuższego czasu kraj nasz 
w stan pewnego podniecenia i fermentu we- 
wnętrznego. 

WIDMO WOJNY. 

Do tego przyłącza się jeszcze obecnie 
koniukcja, tj. połączenie Uranusa ze zło- 
wróżebną planetą Marsem, co może wywo- 
łać nagłą katastrofę w stosunkach zewnętrz 
nych lub krajowych. Wojna — o ileby nam 
miała grozić — mogłaby wybuchnąć już 
wczesną wiosną, i to prawdopodobnie zu- 
pełnie nagle, bez żadnych wstępnych kro- 
ków agresywnych. Miejmy nadzieję jednak, 
że do tego nie dojdzie, gdyż inne konstelacje 
planetarne, jak np. mocna pozycja dobro- 
czynnej planety Jowisza w elewacji, tj. gô- 
rującego nad innymi planetami w pobliżu 
szczytu nieba każe przypuszczać, że alarmy 
wojenne okażą się płonne i że zręczność i 
takt naszej dyplomacji potrafią znaleźć po- 


kojowe wyjście z najbardziej groźnych kon- 
fliktów, bez uchybienia naszej godności na- 
rodowej. 


POLSKI 
OKRZEPNĄ. 
Naogół biorąc — kończy p. Drużbacka 


SIŁY 


Zdaniem p. dr. Drużbackiej rząd będzie | — horoskop Polski na rok 1938 przedsta- 


miał wiele trudności, jednak wyjdzie z nich 
zwycięsko. Ale w łonie rządu nastąpią po- 
ważne zmiany personalne. Rząd będzie dą- 
żył do ścisłej współpracy z najszerszymi ko- 
łami społeczeństwa, spodziewać się też na- 
leży wprowadzenia w życie, a przynajmniej 
opracowania i uchwalenia całego szeregu 
ustaw, mających na celu spełnienie postu!a- 
tów stronnictw demokratycznych, których 
wpływy znacznie wzrosną. 


WARUNKI BYTU. 


Polityka rządu zmierzać będzie do pop- 
rawy warunków bytu ludności robotniczej 
i włościańskiej, Zbiory będą naogół dobre, 
lecz poważną szkodę wyrządzą katastrofy 
żywiołowe, zwłaszcza pożary i śwałtowne 
burze. Istnieje możliwość wzrostu drożyz- 
ny i wielkich strajków masowych. Pracow- 
nicy kolejowi i pocztowi mogą się spodzie- 
wać polepszenia warunków płacy. 


wia wiele punktów ciemnych. Rozjaśnia go 
jednak, jak już powiedzieliśmy, mocna po- 
zycja Jowisza, górującego nad innymi pla- 
netami, oraz dość pomyślne stanowisko We- 
nery i Słońca (to ostatnie w trygonie, czyli 
najlepszym połączeniu z księżycem). Słońce 
w horoskopie politycznym oznacza władcę 
kraju, jego najwyższych hierarchów, czyli 
Głowę Państwa i rząd — Księżyc zaś jest 
odpowiednikiem ludności kraju. Pomyślny 
stosunek obu tych planet wzajemnie 'do sie- 
bie wskazuje zatem na harmonijny układ 
stosunków pomiędzy państwem a społeczeń 
stwem i każe wierzyć, że wrogie wpływy, 
wprowadzone przez dysharmonijny układ 
Marsa z Uranusem, nie zdołają osłabić sil- 
nej więzi, łączącej naród polski z państwem, 
i że Polska, zjednoczona wewnętrznie i sil- 
na, przezwycięży wszelkie trudności wewnę 
trzne i śmiało odeprze wszelkie zakusy wro 
gów na jej całość i niepodległość, 


sankcje wobec pracowników, którzy 
zorganizowali strajk bez uprzedniego 
odwołania się do pośrednictwa orga- 
nów rządowych lub też nie podpo- 
rząkowali się arbitrażowym orzecze- 
niom państwa. Strajki okupacyjne 
mają zostać wogóle uznane za niele- 
galne i orgary administracji mają ©- 
trzymać prawo usuwania przy pomo- 
cy siły okupacji warsztatów pracy. 


Jeśli chodzi o ogólną sytuację go- 
spodarczą — to niepokojący jest 
przede wszystkim spadek produkcji 
francuskiej. W r. 1937, kiedy wszyst 
kie kraje na skutek przełamania kry- 
zysu większyły swą. wytwórczość, we 
Francji zmniejszyła się ona o 28 proc. 
Na skutek wprowadzenia 40-godzin- 
nego tygodnia pracy i częstych za- 
kłóceń normalnego toku pracy Fran- 
cja poprostu produkuje obecnie za 
mało. Co gorzej, z powodu drożyzny 
towarów francuskich, Francja nie 
tylko traci zagraniczne rynki zbytu 
(mimo dewaluacji), ale i własnych 
odbiorców na rzecz zagranicy. Bilans 
handlu zagranicznego Francji wyka- 
zuje za rok 1937 — 19 (diewiętnaście) 
miliardów franków deficytu. A jed- 
nocześnie wzrosło silnie bezrobocie 
częściowe, gdyż fabryki francuskie 
pracują tylko po 3—4 dni w tygodniu, 
Zakłady przemysłu wojennego nie 
wykonywują na czas zamówień rzą- 
dowych. Zakłady lotnicze wykonały 
przewidziany program jedynie w: 
40 proc. Jest to rekord dorównujący 
jedynie „osiągnięciom* gospodarki 
sowieckiej. 

Nie należy jednak z tego obrazu 
wyciągać falszywych wniosków. 
Francja jest jeszcze bogata, a naród 
francuski nadal pracowity i oszczęd- 
ny. Został jedynie zakłócony nor- 
malny rytm jego pracy. To też nowy 
rok rozpoczął premier Chautemps z 
hasłem pracy i współpracy wszyst- 
kich klas. Rząd nie mówi już o „pau- 
zie” w dziele reform, ale poprostu za- 
brał się do znoszenia tych reform, 
które dla życia Francji okazały się 
szkodliwe. Nie dotyczy to jednak po- 
żytecznych dla szerokich warstw lud 
ności reform w zakresie ubezpieczeń 
i zdrowia pracowników, ich płatnych 
urlopów itp. Prezydent Francji pod- 
pisał natomiast szereg dekretów, za- 
wieszających w rozmaitych wypad- 
kach 40-godzinny tydzień pracy. Ja- 
ko przykład wystarczy powiedzieć, 
że da to Francji rocznie o 4 miliony 
więcej ton węgla, którego ostatnio 
zaczęło brakować i trzeba go było 
sprowadzać z zagranicy. 


Te reformy reform przeprowadza- 
ne przez premiera Chautemps'a, a w 
zakresie finansów państwowych 
przez min. Bonnet'a, napotykają na 
trudności wewnątrz rządu. Nie wszy- 
scy ministrowie socjalistyczni chcą 
się podporządkować koniecznościom 
państwowym. Taki np. Paul Faure 
(w przeciwieństwie do Bluma) otwar- 
cie krytkuje na wiecach socjalistycz- 
nych premiera i swoich kolegów ra- 
dykalnych z gabinetu. Przeciwko 
akcji premiera wypowiadają się rów= 
nież doły partii socjalistycznej i e- 
czywiście komuniści, Stwarza to w 
łonie frontu ludowego znaczne trud- 
ności i napięcie. Kto wie, czy nie 
staną się one powodem pęknięcia tej 
całej formacji, 
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Z Dalekiego Wschodu 


Fala morska w wojnie chiis japońskiej 


Japonia w swych sukcesach w wojnie 
z Chinami zawdzięcza dużo swojej flocie 
wojennej. Niewątpliwie znacznie trudniej 
byłoby wywalczyć zwycięstwo, gdyby Chi- 
ny mogły w poważniejszym stopniu prze- 
ciwstawić swoje siły na morzu. Niestety, w 
ciągłych walkach wewnętrznych nikt nie 
pomyślał o budowie floty, chociaż ta zaw- 
sze miała i ma dla Chin pierwszorzędne 
znaczenie. Zwłaszcza dziś, popełniony 
błąd zbagatelizowania zbrojeń na morzu 
Chiny odczuwają bardzo boleśnie. 


Przed rozpoczęciem działań wojennych 
nader skromna flota chińska składała się z 
dwóch lekkich krążowników „Ping - Hai" i 
„Ping-Hai'* o wyporności 2,500 ton, zbudo- 
wanych w latach 1931—1932, kontrtorpe- 
dowca: „¥i-Hsien“ o 1,650 ton .z r. 1930, 4 
kanonierek po 1000 ton, 6 kanonierek po 
600 t. i kilku mniejszych. W tych warun- 
kach flota chińska nie mogła odegrać jakiej- 
kolwiek roli. A jednak nie tak dawno, bo 
jeszcze 20 lat temu Japonia i Chiny rozpo- 
rządzały na morzu jednakowymi siłami. 
Zrozumienie wartości morza uczyniły z Ja- 
ponii trzecią potęgę morską świata, a koł- 
tuństwo myśli politycznej wiecznie żrących 
się między sobą Chin zepchnęło je do roli 
wasala, gdzie każdy cudzoziemiec czuł się 
panem. Pomimo dość długiej granicy mor- 
skiej i dużego ruchu przybrzeżnego, Chiny 
nie posiadają ani jednej stoczni morskiej 
przygotowanej do budowy nie tylko więk- 
szych okrętów handlowych, ale również i 
wojennych. 


Od pierwszych chwil wojny flota chińska 
nie podjęła żadnej większej akcji, na którą 
mogłaby w miarę posiadanych sił sobie poz- 
wolić. Poza jedynym wypadkiem, kiedy 
iścigacz torpedowy usiłował storpedować 
japoński krążownik „Idzumo”, żadnych in- 
‘nych akcyj zaczepnych nie podjęto. io 
wniki lekkie „Ning-Hai' i „Ping-Hai” 
stały poważnie uszkodzone podczas konc 
bardowania Szanghaju i brać udziału w ob- 
ronie wybrzeży i przeciwdziałaniu w wysa- 
dzaniu desantów japońskich j już nie mogły. 
Nie ulega najmniejszej wątpliwości, że wiel- 
ka gra polityczna podjęta przez Japonię na 
Dalekim Wschodzie może mieć widoki po- 
wodzenia jedynie w oparciu o silną flotę. 
Państwo wyspiarskie może zagrozić innemu 
krajowi wyłącznie przy pomocy floty, pod 
ochroną której desanty mogą przeprowa- 
dzić właściwą akcję zdobywania terenu. 


Artyleria okrętów wojennych przygoto- 
wała miejsce lądowania dla oddziałów 
wojsk lądowych. Flota zapewniała bezpie- 
czeństwo transportom morskim, lotniskowce 
stawały się pierwszymi bazami d!a lotnic- 
twa japońskiego. Chociaż w blokadzie 
Chin główne siły japońskie nie biorą udzia- 
łu, lecz tylko III flota, na przestrzeni od 
Korei aż po Indie Chiny, wybrzeże ABC 
jest zamknięte dla wymiany handlowej 
transportów wojennych z zagranicy. eż 
zajęcie dwóch niewielkich wysp Ling-Ting i 
Pratas japońska flota może kontrolować 
angielski port Hong-Kong, tak że i tą drogą 


WWO WWL 


Kobieta bada broń 


Mrs. Fannie Nivock Perron objęła 'stano- 
wisko: eksperta rusznikarskiego w: ':cicago. 
Na zdjęciu żeński ekspert przy- badaniu 
E broni, 


zaopatrywanie Chin jest niezwykle utrudnio ; miasta przybrzeżne, 


Zwraca uwagę duża 


ne. Zajęcie wymienionych wysp oraz poło- | współpraca floty morskiej z lotnictwem, 
żonej niedaleko indochin francuskich wyspy | dzięki której akcja bombardowania lotnicze 


Hainan wywołało pewne 


Naj 


zarówno w Anglii jak i we Francji, jednak 
agresywna Japonia nie bardzo sobie bierze 
do serca cudze niechęci. 

II flota japońska, dowodzona przez ad- 
mirała Yoshida współdziała z III flotą w 
blokadzie oraz bierze udział w . ochronie 
transportów wojennych. Do II floty przy- 
dzielone-są- dwa lotniskowce, które służą 
do transportu jednostek lotniczych z Ja- 
ponii, a także stanowią pływającą bazę dla 
wypadów lotniczych nad chińskie porty i 


Od czego pochodzi wyraz biurokracja? 


Często używany wyraz „biurokra- 
cja“ wywodzi się z dawnych wieków. 
W języku włoskim przymiotnik 
„buio“, w hiszpańskim .bujo* ozna- 
czą ciemny, ponury kolor i najpraw- 
dopodobniej wywodzi się z łacińskie- 
go „burrus*, W starofrancuskim jẹ- 
zyku „ła bure“ i „bureau'* oznacza 
pewien gatunek grubej materii weł- 
nianej. W dalszym rozwoju etymolo- 
gicznym wyrazu zaczęto nazywać bu- 
reau stoły urzędowe, pokryte zwykle 
ciemnym suknem, lokale urzędowe i 
w końcu pracujących tam urzędni- 
ków. 


Rok zimny lecz pogodny 


perry chiński w rękach japońskich. 
Japończycy zdobyli najnowocześniejszy krążownik „Ning Hai”, który niedawno do- 
piero został opusz czony na "wodę. 


niezadowolenie | go daje doskonałe wyniki. Dzięki zaokręto- 


waniu na lotniskowcach eskadry lotnicze są 
przerzucane na duże odległości, wprowadza 
jąc w życie zasadę skupiania sił na odcinku 
szczególnie ważnym w prowadzonej akcji 
Gros japońskich sił morskich, jakie stanowi 
I flota, nie zostały zaangażowane w dzia- 
łaniach wojennych przeciwko Chinom, a 
zadaniem ich jest ewentualna obrona kraju 
w wypadku, gdyby oprócz Chin jakieś inne 
państwo wzięło udział w wojnie. 

St. P, 


Pod biurokratyzmem (od greckie- 
go „kratejn* — rządzić) rozumiano 
wówczas system administracyjny, 
którym głos decydujący ma jeden 
człowiek, szef, w  przeciwstawieniu 
do systemu kolegialnego, w którym 
decyzje zapadały większością głosów. 
Z czasem wyraz „biurokratyzm* na- 
brał znaczenia ujemnego dla określe- 
nia systemu urzędniczego, gdy pier- 
wotnie był po prostu tylko nazwą pe- 
wnego sposobu administrowania kra- 
jem, który rozwinął się w histórycz- 
nej kolejności po systemie kolegial- 
nym. 


zapowiadają ludowe wierzenia 


Dud wiejski, począwszy od pierw- 
szego dnia Bożego Narodzenia aż do 
Trzech Króli, bacznie obserwuje po- 
godę. 

Według bowiem wierzeń ludowych, 
każdy dzień w tym okresie odpowia- 
da jednemu miesiącowi w roku. 

Jaka będzie pogoda w danym dniu 
— taki będzie odpowieni miesiąc. 

25 grunia — styczeń — pogodny 
i mroźny. | 

26 grudnia — luty — pogodny, 
mroźny i dość wietrzny, zwłaszcza w 
drugiej połowie. 

27 grudnia — marzec — śnieg, po- 
tem pogoda. 

28 grudnia — kwiecień — zimny. 

29 grudnia — maj — na ogół cie- 
pły, lecz brzydki. 

30 grudnia — czerwiec — pochmur 
ny i ciepły. 

31 grudnia — lipiec — upalny i 
dżdżysty. 

1 styczeń — sierpień — pierwsza 
połowa pochmurna, druga ciepła i 
pogodna. 

2 styczeń — wrzesień — pogodny. 

3 styczenia — październik — z po- 
„czątku suchy i chłodny, potem de- 
szcze, 


4 stycznia — listopad — mróz i 
śnieg. 

5 stycznia — grudzień — bardzo 
zimny i mroźny, 

Na ogół więc rok zapowiada się 
dość pogodnie, lecz bez wielkich upa- 
łów. Raczej zaliczać go można — na 
podstawie tych przepowiedni — do 
lat chłodniejszych. 

Przekonamy się niebawem, czy lu- 
dowe wierzenia sprawdzają się rze- 


czywiście. 


Nr. 6 


Zbyt dobrze schowała 
swój skarb 


W Gamaleri, jednej z wiosek Pie- 
montu, znaleziono w polu 65-letnią 
staruszkę napół zamarzniętą. Okaza- 
ło się, że staruszka zarobione przed 
35 laty pieniądze stale nosiła z sobą, 
a teraz, z obawy przed zrabowaniem, 
zakopała pod jednym z przydrożnych 
drzew. Od kilku dni, pomimo silnych 
mrozów „staruszka szukała swego 
skarbu, gdyż nie pamiętała, pod któ- 
rym drzewem został zakopany. Zmę- 
czona długim, bezskutecznym poszu- 
kiwaniem położyła się w polu, nie 
zważając ną mróż, i mogłaby przypła- 
cić życiem swoją lekkomyślność, gdy- 
by nie pomoc okolicznych włościan, 
którzy znaleźli ją wyczerpaną i zmarz 


niętą. 


Na co ida podatki 
Parvżsn ? 


Jedno z pism paryskich zadało s0- 
bie trud i obliczyło procentowo, na 
jakie cele idą pieniadze, wpłacone 
przez Paryżan tytułem podatków 
miejskich. Okazuje się więc, że z każ- 
dej setki franków podatku miejskie- 
go 40 franków idzie na pensje dla u- 
rzędników miejskich. Reszta dzieli 
się w sposób następujący: 24 franki 
na długi miasta, 16 na koszta opieki 
społecznej, 10 na opłacenie komorne- 
go instytucyj miejskich, oraz utrzy- 
manie materiału, 7 na roboty pu- 
bliczne, 2 na koszta inkasa i buchal- 
terii podatków i wreszcie 1 frank na 
stypendia i subwencje. 


„Reichsmutterdienst" 


Jak donosi „Berliner Tageblatt“ 
przyszłe małżonki hitlerowców będą 
musiały się poddać przed  wstąpie- 
niem w związki małżeńskie specjal- 
nemu  „kursowi dla narzeczonych”. 
Narzeczona hitlerowca przed ślubem 
musi być wyszkolona w „służbie pań- 
stwowotwórczej matki“ (Reachsmut- 
terdienst). 

Te nowoczesne „szkoły żon“ zało- 
żone zostały na skutek porozumienia 
się. kanclerza Hitlera z przywódczy- 
nią kobiet niemieckich. 

Pierwsza ze szkół założona bedzie 
na wyspie Schwanerwerdeer, stano- 
wiącej prywatną własność dr Goebel- 
sa. 

Jak pisze „Berliner Tageblatt“, we 
wszystkich „szkołach żon* urzadzone 
będą mieszkania dwupokojowe. W 
mieszkaniach tych kandydatki na żo- 
ny i matki niemieckie będą się mu- 
siały nauczyć oszczędności miejsca, 
ażeby „przy właściwym rozdziale 
miejsc, prócz specjalnego kata, prze- 
znaczonego dla zabaw dziecinnych, 
znalazło się jeszcze dosyć przestrzeni 
na wychowanie kilkorga dzieci”, 


4394 zatargi 

z pracownikami w Stan. Zjedn 
Ministerstwo pracy w Waszyngtonie 
ogłosiło statystykę strajków za czas 
od stycznia do li.topada 1987 r. Ogó- 
łem zanotowano 4394 zatargi z pra- 
oownikami, czyli dwukrotnie więcej 
niż w tym samym czasie roku 1936. 

Około 2 milionów robotników bra- 
ło udział w strajkach. Fala strajko- 
wa osiągnęła swój punkt szczytowy 
w marcu 1937 r. Zanotowano wówczas 
605 strajków. W listopadzie mini- 
sterstwo pracy interweniowało w 260 
strajkach. 


Prośba-ex-królowej wyspy Moheli 


Sensacją ostatnich dni, która wy- 
wołała poruszenie w Paryżu jest o- 
głoszona przez prasę wiadomość, że 
ex-królowa wyspy Moheli — Selima 
pani znajduje się obecnie w nę- 

zy. 

Licząca dzisiaj przeszło 60 lat ex- 
królowa, po wyjściu za mąż za fran- 
cuskiego żandarma,- rzuciła tron, 
kraj majątek i zrezygnowała ze swych 
praw do spadku. 

Obecnie _ex-królowa żyje razem z 
mężem i dziećmi w skrajnej nędzy w 


miasteczka Cote d'Or. Skromna pen- 
sja jej męża i wyznaczona jej przez 
rząd francuski renta roczna w wyso- 
kości-3.000 franków (około 500 zł) nie 
wystarcza nawet na najskromniejsze 
utrzymanie rodziny. 

Niedawno Selima Machimba zwró- 
ciła się do Prezydenta Francji z pro- 
śbą o podwyższenie jej renty. Nie o- 
trzywawszy odpowiedzi, czarna ex- 
królowa napisała teraz list otwarty 
do wszystkich książąt w sorypie 
wzywając ich o pomoc. 


Pielęgnacja roślin 

pokojowych 
„ Umiejętność podlewania roślin jest 
jedną z najważniejszych czynności przy 
ich pielęgnacji. Można tu zastosować 
pewne zasady, niemniej wyczucie dużo 
gnaczy i pani, która je posiądzie, intere- 
bujac się życiem swego „ogrodu” w mie- 
Bzkaniu, będzie się cieszyć dobrymi re- 
zultatami. 

Bardzo obficie można podlewać tyl- 
ko te rośliny, które rogną szybko i silnie 
kwitną lub wreszcie pozostają w wyso- 
kiej temperaturze lub pomieszczone są 
w małych doniczkach. Dużo wody po- 
trzebują również rośliny błotne, więc si- 
łą faktu swego pochodzenia gustujące w 
wilgoci. A więc wszelkie cyperusy, traw- 
ki pokojowe, paprocie, asparagusy, ole- 
jandry, balsaminy pokojowe, tradescan- 
cje i t. d. 

Z zasady najwięcej wilgoci potrzebu- 
ja wszystkie rośliny w okresie swego 
maksymalnego wzrostu, pełnej wegeta- 
cji, więc w czasie ód 1 kwietnia do 1-go 
września. W innych porach roku mniej 
lub więcej zmniejszamy podlewanie, a u 
niektórych roślin, jak np. pelargonii, 0- 
graniczamy do minimum, gdyż ona chce 
w tym czasie odpocząć, traci świado- 
mie niejako liście, zasypia. 

Rośliny takie jak: chryzantemy, cy- 
klameny, begonie, primule, konwalie, hi- 
jacenty, tulipany, narcyzy, bez pokojo- 
wy itp., stanowią zasadniczy wyjątek, 


W jednym z ostatnich zeszytów .,Wie- 
ner Med. Wochenschrift” ukazał się in- 
teresujący artykuł wiedńskiego docenta 
dr. W., na temat leczenia obsuwania się 
dziąseł i ropotoku zębodołowego, t. zw. 
paradentozy, która, jak wiadomo, wywo- 
łuje w konsekwencji chwianie się;a po- 
tym wypadanie zębów. 

Chorobie zapobiec można przez my- 
cie zębów silnie pieniącymi się pąstami 
albo też po prostu zwyczajnym mydłem. 
Piana wciska się dobrze w uchyłki mię- 
siste i oczyszcza je skutecznie. Obecnie 
niektóre fabryki sporządzają dla zdro- 
wych normalnych osób pasty do zębów 
pieniące się, aby za pomocą piany usu- 
wać resztki pokarmów z przestrzeni mię 
dzyzębowych. Dla zdrowych zębów ta- 
kie pasty pieniące się są oczywiście zu- 
pełnie wystarczające, w przypadku para 
dentozy okazuje się ich działanie niedo- 
stateczne. — Znacznie lepsze jest nato- 
miast w tych przypadkach zwyczajne 
mydło do prania, użyte jako „pasta do 


Indywidualność 


Pewien reporter amerykański, które- 
mu powierzono zadanie przedstawienia 
życia w Hollywood od strony dotychczas 
nieżnanej, wpadł na pomysł przeprowa- 
dzenia wywiadów z twórcami mód dla 
gwiazd filmowych. Jeden z wytwórców, 
u którego ubierają się sławy ekranu, m. 
in. Greta Garbo i Norma Shearer, skar- 
ży się, że najwięcej kłopotu sprawiają 
mu naśladowczynie mody, które chcą ko- 
niecznie tak wyglądać, jak najsławniej- 


gdyż właśnie w czasie kiedy inne kwia- | szę gwiazdy ekranu. 


ty wegetują ledwie, one żyją pełnią ży- 
cia, kwitną. Podlewamy je więc obficie, 
a zwłaszcza primulki i chryzantemy 

Umiarkowanie należy podlewać rów- 
nież Tliny świeżo przesadzone, chore, 
złamame, uszkodzone. małe rośliny w 
dużych doniczkach, lub stojące w niskiej 
temperaturze w ogromnych kubłach. Po- 
za tym nigdy nie znoszą nadmiaru wil- 
goci wszelkie kaktusy, agawy, kliwie, 
jednym słowem wszelkie rośliny mięsi- 
ste. 


Zatym okres od września do kwiet- 
mia to okres zmniejszonej dawki poży- 
wienia, okres spoczynku, a zwłaszcza li- 
stopad, grudzień, styczeń, gdyż Wskutek 
ubóstwa światła słonecznego zwłaszcza 
w naszym klimacie, znajduje się w uś- 
pieniu świat roślin i nadmierna wilgoć, 
niezużytkowama, może się przyczynić do 
ich zmarnienia. 

Natomiast rośliny lubią być zawsze 
opryskiwane. Oczywiście tylko te, które 
stoją w pomieszczeniach ciepłych. Im 
opryskiwanie takie jest częstsze, tym dla 
roślin lepiej. Można je zraszać wodą w 
każdej porze dnia, byle nie podczas spe- 
cjalnie silnej operacji słonecznej, latem, 
zwłaszcza bez zacienienia ich przedtem, 
firanką, roletą lub papierem. Czynność 
tę najlepiej wykonywać  rozpylaczem, 
dbając przy tym, żeby najwięcej wody 
dostało się na czubki roślin. 

Częste skrapianie roślin, zwłaszcza w 
wysokiej temperaturze, nadzyczaj potę- 
guje wzrost roślin, jak również przeciw- 
działa powstawaniu mszyc i szerzeniu 
się najrozmaitszego rodzaju pasoży- 
tów, które majwięcej opadają rośli- 
ny słabe i chore, stojące w suchym 
powietrzu, 5 

Podlewania nie należy nigdy usku- 
teczniać zupełnie zimną wodą prost z 
kranu. Powinna ona nabrać tempera- 
tury pokojowej przez postawienie jej na 
kilka godzin w konewce, albo po prostu 
zagrzanie na ogniu. Najlepsza jest mięk 
ka woda deszczowa, lub rzeczna. Wadli- 
wy jest ponadto sposób podlewania wów 
czas, gdy ziemia w doniczce już zupeł- 
nie wyschnie. Zdarza. się, że roślina 
nawet przy”iędnie, Otóż po takim przy 
więdnięciu nie wraca ona już nigdy do 
„pełnego zdrowia, , du Ka, 


— Lubię —, oświadczył repqrterowi 
mistrz mody — pięknie ubrane kobiety 
i niejedną milionerkę wystylizowałem na 
Joan Crawford czy Gretę Garbo. Udrę- 
ką dla modysty są brzydkie, zniekształ- 
cone kobiety, które koniecznie chcą się 
przestylizować na bójstwo ekranu. Mi- 


Gdy ci dokuczają dziąsła... 


zębów”. Szczoteczką do zębów pociera- 
my parokrotnie mydło do prania, po 
czym czyścimy zeby tak samo jak zwy- 
czajną pastą. Poleca się przy tym uży- 
wać zwyczajnego, żółtego mydła do pra- 
nia (a nie np. mydła do golenia, które 
dają inną i dla zębów mniej korzystną 
pianę). | 


Używanie zwyczajnego mydła do 
czyszczenia zębów w przypadku para- 
dentozy, jest o tyle niewystarczające, że 
mydło nie posiada mechanicznego dzia- 
łania oczyszczającego, dlatego też po 
przeczyszczeniu zębów i dziąseł mydłem 
należy jeszcze dodatkowo wyczyścić je 
zwyczajnym proszkiem do zębów. 


Powtarzamy raz jeszcze, że czyszcze- 
nie zębów zwyczajnym mydłem wskaza- 
ne jest tylko dla osób cierpiących na pa- 
radentozę, a nie dla osób zdrowych. Dla 
normalnego uzębienia wystarczy najzu- 
pełniej zwyczajny proszek, albo też jaka 
kolwiek pasta do zębów. 


ok w modzie 


mo najrzetelniejszych wysiłków, wycho- 
dzi z salonu mody czupiradło, do nicze- 
go niepodobne. Kreacje mody dla arty- 
stek filmowych posiadaja swój własny 
wyłączny styl i nie mogą być wzorem dla 
wszystkich. 


W okresie wyświetlania filmu „Ro- 
meo i Julia” wszystkie panie w Holly- 
wood nosiły fryzury wzorowane na ucze 
saniu Normy Shaerer bez względu -na 
to, że była to fryzura specjalnie dostoso- 
wana do tytułowej roli i wzorowana na 
renesansowych motywach. Nie potrzeba 
dodawać, jak komicznie wyglądały w ta- 
kim uczesaniu. Drugim takim przykła- 
dem bezmyślnego naśladowania mody — 
było szminkowanie ust, 


Gorzkie to są niewątpliwie słowa słyn- 


ACAAKOAAAACA PAKOWY TOYOTA AED A OTTO TTA PADOAAKATYCATM PANA CWA TAAA AORTY KODA AAAA TOWA GADA TYTAN 


Rewla mody zimowej 


nego modysty z Hollywoodu, trudno im 
jednak odmówić racji. 

Najgorsze tkwi jednak w tym, że za- 
raźliwa mania naśladowcza nie umiej- 
scawia się tylko w Hollywood. Poprzez 
morza i lądy wędruje ona po całej Eu- 
ropie, nie zapominając nigdy i o Polsce. 

Ogarnięte szałem naśladowczym pa- 
nie cierpliwie wyskubują brwi, przema- 
lowują włosy i zapudrowują usta, ażeby 
wyżej lub niżej ponad normalną linią 
warg namalować coś, coby przypomina- 
ło „krzyczący? kształt ust Joan Craw- 
ford. Na ulicach Warszawy, Torunia 
i innych miast spotyka się co krok fał- 
szywe Grety, Marlenki i Grawfordki. Pa- 
nie zatraciły kompletnie poczucie włas- 
nego typu i stworzyły nieudane a nieraz 
nawet i śmieszne imitacje wielkich fil- 
mowych gwiazd. I poco? Własny typ, 
własna indywidualność to przecież naj- 
ważniejszy atut urody kobiecej. Naśla- 
downictwo nigdy nie jest ciekawe, gdyż 
zawsze nasuwa obraz doskonalszego pier 
wowzoru. .Natomiast zastosowanie mo- 
dy i kosmetyki do własnego typu, stwo- 
rzenie własnej, oryginalnej sylwetki — 
to powinno być dążeniem i wysiłkiem 
każdej eleganckiej pani. 


Militaryzacja tureckich dziewcząt 


We wszystkich żeńskich szkołąch tu- 
reckich przystąpiono z początkiem bieżą- 
cego roku szkolnego do zastosowania no 
wego programu szkolnego o charakterze 
wojskowym. Wszystkie dziewczęta tu- 
reckie otrzymują obowiązkowe wykształ- 
cenie wojskowe i obowiązane są do ćwi- 
czeń wojskowych. Nowe kursy wojsko- 
we dla. Turczynek, tak teoretyczne jak i 
praktyczne, obejmują również zapozna- 
wanie dziewcząt tureckich ze służbą w 
intendenturze wojskowej, w lotnictwie i 
w komunikacji, 

UR 


Z naszej kuchni. 


6WIERĆ ŁYŻECZKI 
SOKU CYTRYNOWEGO 
dodaje się na każdą filiżankę śmietanki dla 
lepszego ubicia. Miska jak i trzepaczka do 
bicia powinne być bardzo zimne, inaczej 
śmietanka ubije się na masło,a nie na pu- 
szysią pitnę. 


NOWĄ NIEUŻYWANĄ LINKĘ 
DO BIELIZNY 


dobrze jest wrzucić do kipiącej wody na 
pół godziny. W kąpieli tej skurczy się tak 
że później nie będzie się naciągać ani plą- 
tać, co zapewni jej trwałość, 

BURACZKI 

Proporcje: trzy czwarte kg buraków, 4 
dkg tłuszczu, 2 dkg mąki, jedna ósma litra 
śmietany, sól, cukier, ocet, MAGGlego przy 
prawa. ; 

Średniej wielkości ćwikłowe buraki, o- 
płukać i gotować do miękkości, po czym © 
brać i zemleć przez maszynkę. Z tłuszczu 
i mąki przyrządzić ciemną zasmażkę i do- 
dać wraz z śmietaną do buraków. Do sma- 
ku doprawić solą, cukrem, octem i małą 
ilością MAGGlego przyprawy. 

Proporcje: pół litra wody, sok z 1 cy- 
tryny, skórka cytrynowa, cukier do smaku 
6—7 listków żelatyny. 

Żagotować wodę z cukrem i skórką cy- 
trynową, następnie wcisnąć sok z cytryny 1 
dodać żelatynę. Żelatynę poprzednio namo 
czyć w zimej wodzie, a gdy zmięknie dodać 
do gorącego płynu i nie gotować już wię- 
cej. Wystudzony płyn ubijać około 1 go- 
dziny, aż utworzy się gęsta puszysta masa. 
Podać z suchymi ciasteczkami. 

ŚLEDZIE GOTOWANE, 

Przygotowane jak wyżej, śledzie t. j. 
oskrobane i wyczyszczone, nasolić we- 
wnątrz i zewnątrz į zostawić na 2—3 godzi- 
my. Przygotować smak z włoszczyzny z 
pieprzem, listkiem bobkowym itp. guło- 
wać na wolnym ogniu 15 minut, Podawać 
oblane sosem chrzanowym, pomidorowym. 
Osobno podać kartofle z wody. 

ŚLEDZIE SMAŻONE 

czone, posólone Gledzie zacisnąć 
sokiem z cytryny, dać poleżeć, jak wyżej, 
obtoczyć w mące, potem w jajku rozbitym, 
z odrobiną wody, następnie utarzać w tar- 
tej bułce, Smażyć na maśle po połowie 
z oliwą micejską, ładnie się wtedy rumie- 
nią i nie przylepiają się tak do patelni, Po- 
dawać z sałatą, kartoflami smażonymi, 


Kack praktyczny 


PLAMY SZPECĄ UBIÓR. 

Kożuchy i futra, zwłaszcza przy kołnie« 
rzach, po dłuższym noszeniu przetłuszczają 
się od potu i łoju skóry ludzkiej. Powstają 
stąd szpecące ubiór plamy, które. winny być 
usunięte, Plamy te zmyjemy łatwo rozcień- 
czonym salmiakiem (trzy czwarte wódy, 
ćwierć salmiaku), do którego dosypujemy 
nieco soli kuchennej. 

W białych futrach salmiak zostawia żółte 
Ślady, dlatego plamy z miałego włosu zmy- 
wamy nie salmiakiem, lecz mieszanką z 
eteru siarkowego, alkoholu i salmiaku. Mie- 
szankę tę wcieramy miękką szczotką w za- 
tłuszczone miejsca, a potem miejsca te zmy-. 
wamy wodą, w którą wrzuciliśmy odrobinę 
boraksu, 


jit 


Romans z czasów rosyjskich walk rewolucyjnych Ii panowania Aleksandra ik 


STRESZCZENIE POCZĄTKU: 


Rok 1360. W Rosji panuje car Ale- 
ksander II. którego rządy. faktycznie 
wykonywane przez podłych zauszni- 
ków i pochlebców. wpędzają całe im- 
perium w otchłań nieprawości i krzy 
wdy Dla wyrwania kraju z niewoli 
tyrańskiej powstaje potężny ruch nt- 
hilistów. na czele którego stoi nie- 
zwyklo zręczny | utalentowany przy- 
wódca, Michał Bakunin. 

Samowola cara | jego agentów, 
wśród których najwpływowszy jest 
Kardow,  policmajster petersburski. 
niesie powszechne rozgoryczenie. gdyż 
wszelkich niewygodnych ludzi wysvła 
się na Svbir. zdzie żyją w nhydnych 
warunkach Zesłana do kopalni zosta- 
je Maria von Pahlen. owocem miłości 
której z ks. Konstantym. bratem cara. 
jest Włodzio, ścigany przez carskich 
siepaczy. Brat jej. Hugo. zaciąga się 
do nihilistów Na Sybir wygnany 2o- 
staje wysoki urzędn'k ministeria'ny 
Bojanowski skutkiem zdrady żony Fe- 
dory jednak ucieka stamtą i dostaje 
się do carskiej kuchni. Jako podejrza 
ny o nihilizm zesłany zostaje zasłużo- 
ny cen. Kundson i wielu, wielu in- 


a e nieustępiiwie walczą £ 
Aleksandrem II. mszcząc się bezlitoś 
nie na zdraicach (jak m. in na mi- 
lionerze Jagwdkinie! Na tle tej walki 
rozgrywa się szereg pasjonujących wy 
darze i 

451) 

— Którzy następnego dnia mają 
zawisnać miedzy niebem a ziemią — 
dokończył dozorca. 

— Co? 

— No ci, którzy nie potrzebują 
już nastepnego dnia nocnego łoża. 

Eustachy krzyknął, przerażony 
tym odkryciem. 

— Więc chcą mnie zamordować 

— Nie zamordować, lecz zasadzić 

— Lecz nie, nie, to być nie może, 
na to się nie odważą, tego car nie u- 
czyni, aby skazać na śmierć swego 
spowiednika, człowieka, któremu po- 
w'erzał swoje tajemnice, tak jak zwy- 
kłego złoczyńce — zbrodniarza. 

Dozorca potrząsnął głową, gdyż 
więzień ten napawał go troską. 

— No, ten do jutra z pewnością 
zwariuje — mruknał — jego oczy już 
i tak mają wyraz obłąkany. 

Kapelan carski padł znowu na ko 
lana i począł się modlić, 

Tak nadeszła północ. 

Eustachy zapadł nareszcie w lekkł 
sen, gdy w tem nagle otworzyły się 
lekko drzwi jego celi, a na progu sta- 
nęła jakaś ciemna postać. i 

Eustachy zerwał się ze snu. 

— Kto to? — wybełkotał — cze- 
go chcecie odemnie. 

— Pozdrawiam cię, ojcze Eusta- 
chy— rzekł wreszcie kobiecy głos. 

— Nie poznajesz mnie? Jestem 
siostra Klarysa, przełożona klaszto- 
ru Bazylianek. 

— I ty przychodzisz do mnie, sio» 
stro, cóż to ma znaczyć? 

Siostra Klarysa, która przez tych 
siedmnaście lat, przez które nic o niej 
nie słyszeliśmy, dostąpiła najwyższej 
godności w klasztorze, została bo- 
wiem ksienią, zbliżyła się teraz do 
Eustachego. 

— Posłano mię, aby ci tej nocy 
nieść pomoc — rzekła. 

— Aby mi nieść pomoc — ależ to 
zupełnie zbyteczne, nie potrzebuję po- 
mocy, uie jestem jeszcze umierają- 
cym, abyś mię pocieszała. 

— A gdyby jednak tak było 
rzekła cicho Klarysa. 

Z piersi Eustachego znowu wyr- 
wał się okrzyk przerażenia, 

— Wiem już — zawołał drżącym 
raz — więc istotnie chcą mię stra 

cić? 

, — Jest to ostatnia noc twoja na 
ziemi — rzekła siostra Klarysa — ju- 
tro wszystko się skończy, 

, Lecz teraz podnieś się ponad to 
Zycie doczesne, wnet już pójdziesz do 
krainy radości i staniesz przed naj- 
wyższym sędzią, który będzie dla cie 
bie miłosiernym. 

— Ale ją nio chcę umierać — krzy! 


knął przestraszony pop — chcę żyć,| żegnać z życiem i przygotować się na 


słyszysz siostro Klaryso, żyć- 

— Nie może być — odrzekła za- 
konnica — wyrok już wydany. 

— Więc car skazał mię na śmierć? 

— Tak jest, na śmierć. ., 

Eustachy zerwał się z okrzykiem 
wściekłości. 

— I nie postawiono mię nawet 
przed sędziami, to nie nazywa się 
skazaniem, lecz morderstwem. 

— Wszystko napróżno — rzekła 
siostra Klarysa — wszystkie siostry 
naszego zakonu prosiły cara, aby 
zniósł wyrok śmierci, lecz nie dał się 
wzruszyć. 

Wszyscy duchowni prosili cara, 
lecz nie dał się uprosić, chce koniecz- 
nie, abyś umarł. 

A gdy tylko promienie słoneczne 
rozpędza ciemności nocne, nastąpi 
stracenie. 

Masz więc tylko zaledwie parę go- 
dzin czasu, użyj ich na to, aby się po- 


wieczność, do której idziesz. 

Podczas gdy siostra Klarysa to 
mówiła, otworzyły się drzwi, a Eusta- 
chy z przerażeniem spostrzegł, że 
przed jego celą stało na straży kilku 
żołnierzy z karabinami w rękach. 

Do celi wszedł dozorca więzienny 
ż przyniósł mały stoliczek i kilka stoł- 

ów. 

Potem postawił na stoliku szklan 
kę i flaszkę, 

— Jest tu flaszka wina, którą da- 
je się każdemu skazanemu na 
śmierć, aby się wzmocnił, radzę wam 
dziarsko się zabrać do szklanicy, gdy 
się w głowie trochę źakręci, śmierć 
nie jest trk straszna, bo nie będziecie 
wiedzieć, co się z wami dzieje. 

— Nie — rzekła Klarysa — grze- 
chem byłoby umierać w nietrzeźwym 
stanie, ze świadomością i jasnym ro- 
zumem trzeba stanąć przed najwyż- 
szym sędzią. 


Skarb carskiej rodziny 


Lecz Eustachy napełnił już szklan- 
kę i szybko wypił ją duszkiem. 

Nagle przypadł znowu do Klarysy. 

— Siostro Klaryso — rzekł — od- 
powiedz mi na jedno pytanie. 

— Dobrze, jeżeli tylko będę mo- 
gła. 

— Powiedz mi jak długo mam je- 
szcze żyć, kiedy poprowadzą mię na 
śmierć? 

— Za godzinę. 

Eustachy zadrżał. 

— A jak — zapytał — w jaki spo- 
sób chea mnie zabić, powiedz mi to. 
proszę cię. 

— Tego nie mogę ci powiedzieć. 
ojcze Eustachy — odrzekła Klarysa 
— nie powiedziano mi tego, lecz zda- 
je mi się, że w ten sam sposób, jak 
zwykłych zbrodniarzy. 

— Zatym na szubienicy skończę 
— zawołał Eustachy, — to nie może 
być, siostro Klaryso, proszę cię, na 
kolanach wyjednaj mi jedną jedyną 
audiencję u cara, 

Gdy z nim pomówię, jestem prze- 
konany o tem, że cofnie swój wyrok. 

— Niech mnie poszle na Sybir, 
niech mnie każe wrzucić do najciem- 
niejszej katorgi, będę wykonywał 
najcięższą pracę, niech mnie katują 
od wczesnego rana aż do nocy, wszyst 
ko zniosę, tylko żyć chcę, żyć, oddy- 
chać, widzieć ludzi, światło, a nie le- 
żeć w ciemnym i zimnym grobie. 

— Tak bardzo obawiasz się śmier- 
ci — rzekła Klarysa — ty ojcze, któ- 
ry zawsze głosiłeś, że jest świat po- 
zagrobowy, w którym dusza wiecznie 
żyje. 

Eustachy ponuro patrzał w ziemię 
nie mogąc znaleźć na to żadnej odpo- 
wiedzi. 

Siostra Klarysa położyła mu rękę 

na ramieniu. 
Nieszczęśliwy człowiecze 
— nie można cię już ocalić, powie- 
działam już raz, że car nie chce sły- 
szeć nawet o ułaskawieniu, mimo 
licznych prośb. 

Pokaż więc przynajmniej, że po- 
trafisz zginąć jak bohater, ojcze Eu- 
stachy, jak męczennik za swój ko- 
ściół, 

— Nie, ja chcę żyć, aby na nowo 
podjąć walkę za mój kościół — krzyk- 


'mął pop. 


— Musisz pożegnać się z życiem, 
wszelkie nadzieje są płonne. 

Eustachy zatoczył się w tył i roz- 
paczliwie zakrył twarz rękami. 

— Okropność — jęknął — nie ma 
już ratunku, żadnego ratunku. 

Po chwili skinął na siostrę Klary- 
sę, prosząc, aby doń przystąpiła, gdyż 
ma jej coś ważnego powiedzieć. 

— Gdy już muszę umrzeć — rzekł 


słabym głosem — chciałbym przed 
śmiercią uczynić coś dobrego. 

Nie mam powodu życzyć dobrze 
Aleksandrowi II. ` 

Wyświadczyłem mu tyle przysług, 
a on teraz każe mię wieszać za jeden 
błąd popełniony. 

Lecz jest napisanem, że mamy się 
dobrem opłacać za złe. 

Tak-chcę uczynić, chcę działać 
wedle słów pisma świętego. 

Mianowicie chodzi tu o pewną ta- 
jemnicę, którą muszę wyjawić Ro- 
manowom, 

Posiadają oni ogromne skarby i 
nie wiedzą o tem. 

W pewnej cerkwi leży zakopany 
skarb, który należy do Romanowów. 

Zakopał go Piotr Wielki podczas 
wojny z Tatarami, obawiając się, że 
by nie dostał się on w ręce nieprzy- 
jaciół. i i 

A skarb ten tyle jest wart, ile wy- 
nosi cały majątek Romanowów., 

Wiem także o tem z pewnością, że 
przy skarbie znajduje się także doku- 


ment, który powiada, że skarb ten 
jest własnością rodziny Romanowów. 

Dokument ów pisany jest własną 
ręką Piotra Wielkiego i wyciśniętą 
jest także na nim cesarska pieczęć, 
zatem nie może co do niego zachodzić 
żadna wątpliwość. 

Aleksander II. podniósłszy tylko: 
ten skarb podnosiłby swój majątek, a 
teraz pieniędzy potrzeba mu jeszcze 
więcej jak kiedy indziej. 

Tylko ja jeden na świecie posia- 
dam tajemnicę tego skarbu, a chciał- 
bym ją wydać dopiero ze swą śmier- 
cią. 

Wiedziałem, gdzie leżą nieprze- 
brane skarby, a jednak nigdy nie wy- 
ciągnąłem po nie ręki, gdyż wiedzia- 
łem, że są one obcą. własnością. 

Teraz zaś, gdy mam zstąpić do 
grobu — chcę oddać swą tajemnicę 
prawowitemu właścicielowi. 

Aleksander II. dowie się, gdzie le 
żą ukryte skarby. 

Siostra Klarysa słuchała go z 
wielką uwagą; teraz zaś gdy skoń- 
czył potrząsnęła głową. 

— Dlaczego chcesz to powiedzieć 
samemu Aleksandrowi II. — rzekła 
— nie możesz mi powierzyć tej ta- 
jemnicy? przysięgam ci, że nikomu 
jej nie zdradzę, tylko Aleksandrowi 


— Nie zawołał Eustachy — 
tylko pod tym warunkiem mogę od- 
dać skarby rodzinie cesarskiej, jeżeli 
car użyczy mi audiencji. 

— A jeżeli nie zgodzi się na ten 
warunek. 

Eustachy ściagnął ponuro brwi. 

— Wtedy skarb pozostanie w u: 
kryciu. 

— W tym wypadku nie zdradzisz 
tajemnicy i umrzesz nie utworzywszy 
ust, 

— Tak siostro Klaryso, bądź pe- 
wną, że tak zrobię — odrzekł Eusta- 
chy stanowczo. 

— Lecz działając tak, postapisz 
niesłusznie. Wiesz, gdzie znajduje się 
własność cesarskiej rodziny i gdy po- 
wiesz tylko słowo, oddasz ją prawe- 
mu właścicielowi, a mimo to nie 
chcesz tajemnicy tej powiedzieć. 


Noema wizyła w pałacu 


Księże Eustachy, powiem ci otwar- 
cie, że taki postępek można porów- 
nać prawie z kradzieżą. 

— Zanadto stoisz po stronie cesa- 
rza, siostro Klaryso — rzekł Eusta- 
chy. 

— Czem wynagrodzi cię za to, że 
tak gorąco za nim przemawiasz, a nie 
stoisz po stronie dostojnika kościel- 
nego. 

— Nie potrzebuję ani cesarskiej 
nagrody — odrzekła Klarysa — ani 
niczyjej innej, lecz moje uczucie spra- 
wiedliwości powiada mi, że nie po- 
winieneś zabierać do grobu tajemni- 
cy o skarbach, a przez to pozbawiać 
cara jego własności. 

— To niech użyczy mi audiencji 
— odrzekł Eustachy — jest to naj- 
mniejsza nagroda, jakiej mogę żądać. 

I radziłbym ci:siostro Klaryso, a- 
byś się spieszyła i udała się do cara. 

— Jakto, zaraz w nocy? 

— Tak w nocy jeszcze — rzekł 
cesarski spowiednik — w każdym 
razie przed mojem straceniem, ina 
czej będzie zapóźno. 

— Czyż teraz mnie przyjmą w pa- 
łacu — zapytała Klarysa. 

— Jeżeli powisz, ż przychodzisz 
w ważnej sprawie nie cierpiącej zwło- 
ki, to car każe cię wpuścić, 

— Więc będą musieli go budzić 
chyba. 

— Ha, ha, mnie się zdaje, że opła- 


| 


ci się przerwać sobie raz sen dla tylu 
milionów. 

Nie ociągaj się siostro, tak ze 
względu na Romanowów jakoteż i na 
mnie. 

Klarysa namyślała się chwilę, co 
ma uczynić, i w końcu przekonała 
się, że nic innego nie pozostaje jej u- 
czynić jak spełnić prośbę Eustachego. 

Wiecznie bowiem musiałaby sobie 
potem robić wyrzuty, gdyby z tej 
przyczyny rodzina cesarska miała 
być pozbawioną ogromnych bogactw, 
o których mówił Eustachy. 

Wyszła więc szybko z celi ną ko- 
rytarz, gdzie czekał na nią dozorca, 
który z latarnią w ręce wyprowadził 
ją z petropawłowskiej twierdzy. 

Klarysa wzięła dorożkę i za pół 
godziny stanęła przed cesarskim pa- 
łacem, 

Z początku nie chciano jej nawet 
wpuścić do zamku. 

I tylko ze względu na zajmowane 
przez nią stanowisko wpuszczono ją 
do środka. 

Potem znowu miała trudna prze- 
prawę ze starym kamerdynerem, któ- 
ry w żaden sposób nie chciał obudzić 
swego pana. 

— Lecz chodzi tu o życie człowie- 
ka — zawołała Klarysa — a nie tylko 
o życie lecz o ogromną korzyść, jaka 
może przepaść cesarskiej rodzinie, 
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Mogiine 


święto Trzech Króli Rodzina Policyjna w 
ilnie w własnej 


starszych dzieci artykuły szkolne, a mło- 
dszym słodycze i gry. Gwiazdkę zakończy- 
ła współna herbatka. 

— Nowy hotel, Przy ul, Alejowej dom 
p. Płóciennika, rolnika z Dębna zostaje 
przebudowany na hotel. Prace przebudo- 
wy spotkały się z niemałymi trudnościa- 
mi, gdyż lokatorzy zaskoczeni nagłym wy- 
powiedzeniem zajmowanych mieszkań, nie 
wyprowadzili się, a poza tym komisją bu- 
dowlana naskutek niezastosowania się wła 
ściciela do przepisów budowy zakazała mu 
dalszą przebudowę, 

— Adwokat bez togi za kratami, Przez 
tut, Sąd Grodzki skazany: został doprowa- 
dzony z więzienia Józef Białkiewicz, poką- 
tny pisarz z Mogilna za napisanie dwóch 
wniosków Konieczce do Prezesa Rady Mi- 
nistrów na 2 miesiące aresztu bez zawie- 
szenia, karę pieniężną i ponoszenie kosz- 


tów sądowych. 


inowrocław 


— Uroczyste nadanie obywatelstwa ho- 
norowego twórcy Sokolstwa Wielkopolskie 
go i inowrocławskim pułkom. W dniu 6 
stycznia obchodził uroczyście Inowrocław 
19-tą rocznicę oswobodzenia z pod jarzma 
pruskiego, W przeddzień tej uroczystości 
odbył się na Rynku przy zapalonym stosie 
apel poległych powstańców. Następnego 
dnia rano zbudził mieszkańców hejnał z 
wieży kościoła Matki Bożej. O godz. 10,30 
odbyła się w kościele Matki Bożej uroczy- 
sta msza Św. którą odprawił ks, kan. Kub- 
ski. _ Podniosłe kazanie wygłosił ks. Mi- 
siak Z kolei udali się przedstawiciele 
władz, Sokoli, organizacje powstańcze i 0- 
bywatelstwo na grób oSA podczas 
walk o oswobodzenie stolicy Kujaw, gdzie 
złożyli wieńce pp.: starosta Wilczek, pułk. 
Sulkiewicz, prezydent miasta Jankowski i 
w imieniu Obrońców Ojczyzny wójt M. 
Eckert. 

W tym samym dniu Rada Miejska Ino- 
wrocławia doręczyła przez prez. p. Jankow 
skiego w imieniu miasta dyplom obywatel 
ła honorowego twórcy Sokoła na Ziemiach 
Zachodnich Polski p. seniorowi Maksymi- 
lianowi Gruszczyńskiemu oraz pułk. pie- 
choty i artylerii, aby tym więcej zespolić 
społeczeństwo kujawskie z Armią Polską. 

astępnie przemówili pp.: pułk, Sulkiewicz 
i pułk, Mirgałowski, wyrażając radość w 
imieniu pułków z racji otrzymania nie- 
zwykłych odznaczeń miasta, Po oficjalnej 
części udano się do Świetlicy pułkowej na 
żołnierski obiad, podczas którego przemó- 
wił p. płk. Przyjałkowski, wznosząc toast 
na cześć Inowrocławia i Kujawiaków oraz 
senior Groszczyński, Wkońcu wzniósł o- 
krzyk na cześć Sokolstwa prezydent Jan- 
kowski, a okręgowy prezes Sokoła na cześć 


Armii, 

— Szkolenie ociemniałych i głuchonie- 
mych dzieci. Rodzice wzgl. opiekunowie, 
zamieszkali na terenie miasta Inowrocła- 
wia winni najpóźniej w terminie do 15 sty 
uch br. zgłosić swoje dzieci ociemniałe i 
młuchonieme w wieku od ukończenia 4 ro- 
ku życia począwszy w Zarządzie Miejskim 
(Magistrat) — oddział szkolny, pokój nr. 6. 

— Poświęcenie biblioteki parafialnej w 
Szymborzu. Ks, prob. Pelz utworzył i po- 
święcił bibliotekę parafialną w Szymborzu. 
Książki podarowali liczni parafianie j to- 
warzystwa, Na otwarcie przybyła Rada 
uaa parafianie i kierownik szkoły, 

tóry zapoznał słuchaczy z rozwojem czy- 
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Imponujący film o najpiękniejszej miłości 
i wielkim bohaterstwie 


W rolach głównych : 


Elżbieta Barszczewska, Mieczysław 
Cybalski, Kaz. Junosza-Stęnowski 
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UJAW 


telnictwa w Polsce: Następnie przemówił 
ks, prob. Pelz, Biblioteka mieści się przy 
kaplicy św. Antoniego Jako bibliotekarka 
pracuje p. Roliradówna: Opłata za wypo- 
życzanie książek wynosi miesięcznie 20 gr. 
Książki wypożycza się w piątki od godz. 


1 | 15—16, 


— Popełnił samobójstwo. Przedwczoraj 
w nocy mistrz fryzjerski Władysław Hoff- 
mann, zam. w Inowrocławiu przy ul, Mar- 
szałka Piłsudskiego zatruł się w swoim 
mieszkaniu gazem, Powodem samobójstwa 
była ciężka sytuacja materialna. Osierocił 
on żonę i jedno dziecko, 


Frzemiesznó 


— Noc sylwestrowa na rzecz bezroboł- 
nych. Staraniem tut. Rodziny Policyjnej 
odbyła się w salach p. Mikulskiego zaba- 
wa sylwestrowa, z której czysty zysk prze 
znaczony został ma pomoc dla bezrobot- 
nych miasta Trzemeszna, Sale, które rok 
rocznie nieporównanie stylowo dekoruje 
sam komendant p. Jaskółkowski, wypełni- 
ły się do ostatniego prawie miejsca, Na 
imprezie przygrywały dwa zespoły orkie- 
stry Związku Rezerwistów, jeden w mun- 
durach, drugi w strojach cygańskich, Za- 
bawę zaszczyciło również wiele osób z dal 
szych miast. Całość imprezy, na którą 
przygotowano szereg urozmaiceń, stanowi- 
ła chlubę dla miejscowej Rodziny Policyj- 
nej, dla bezrobotnych zaś stanie się źró- 
dłem radości, gdyż zebrano na czysto po- 
nad 400,— zł; ponadto p, burmistrz zrzekł 
się pobrania podatku, a elektrownia nale- 
żności za światło kazała przelać na Fund. 
Pracy. Niewiele podpadła natomiast nie- 
obecność na imprezie Rodziny Policyjnej 
przedstawiciela władzy przełożonej. ; 


CHRONI op ODMROZENIA 


UDELIKATNIA i WYBIELA ZNISZCZONE 


KREM PRAŁATÓW 


RĘCE 


Kiedyż rozpocznie cię budowa koscioła w Antoninie? 


w Antoninie, u bram Poznania, 
szerzy się sekciarstwo. Stara gmina 
Zieliniec posiada już setki dusz róż- 
nego rodzaju sekciarzy tak. że jest 
nawet z ministerstwa Wyznań i O- 
świecenia rozkaz aby dzieci sekcłarzy 
w soboty zwalniać z nauki w szkole. 

Powstała duża huta szkła, która 
zatrudnia około 600 rob. a przeważ- 
nie z b. Kongresówki. Robotnicy ci 
będąc w związkach klasowych, wspie 
rają marksizm, który wspiera nie- 
wiarę i sekciarstwo. ', 

Przywiązani do religii ojców oby- 
waiele Polacy już rok temu chcieli 
rozpocząć akcję budowy kościoła, bo 
nabożeństwa w szkole się odbywają. 
Obrano komitet budowy kościoła. 
Radni gromady uchwalili 2.000 zł na 
ten cel. Była spółka dla reemigran- 
tów ale p. profesor Opatrzny chce 
oddać 4 morgi na ten cel, aby kościół 
stanął na górze najbliżej b. gminy 


Tragiczna katastrofa 
na przejeździe kolejowym 


Czytelnicy nasi pamiętają jeszcze 
tragiczną katastrofę na przejeździe ko- 
lejowym pod Wrześnią, 

W dniu wczorajszym miał miejsce 
podobny wypadek, który pociągnął za 
sobą już trzy ofiary w ludziach, a przy- 
puszczalnie spowoduje -jeszcze śmierć 
4-tej osoby, którą w stanie beznadziej- 
nym odwieziono do szpitala. 
Wstrząsające to zajście wydarzyło się w 
następujących okolicznościach: — 

Od Papowa Toruńskiego jechał samo 
chód osobowy, kierowany przez szofera 
niej, Kotlińskiego W aucie znajdowa- 
ły się 58-letnia Stanisława Kołodziejcza 
kowa, jej córka 17-letnia Kazimiera i 
synowa 27-letnia Stanisława. Gdy sa- 
mochód dotarł do toru przejazdu kolejo- 
wego, z mgły wyłonił się pędzący z du- 
żą szybkością pociąg osobowy od stromy 
Grudziądza. 

Mimo wysiłków kierowcy maszyny 
nie udało się już zatrzymać wozu, który 
całą siłą wpadł na lokomotywę. Paro- 
wóz porwał samochód i wlókł go przez 
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Kronika zbąszyńska ` 


— Wielka Uroczystość Powstańcza, Tra-|z zawiadomieniem 


dycyjnym zwyczajem Towarzystwo Pow- 
stańców Wielkopolskich kolo zbąszyńskie 
urządza w Zbąszyniu w niedzielę, dnia 16. 
bm. wspaniałą uroczystość powstańczą, ja 
ko rocznicę oswobodzenia miasta Zbąszy- 
nia. W programie przewidziane jest: ogól 
na zbiórka na dworcu, skąd wymarsz na 
nabożeństwo uroczyste do kościoła, defila- 
da į; rozwiązanie pochodu, Wieczorem: od- 
będzie się przedstawienie w sali strzelnicy 
pt. „Powstaniec Wlkp.”, „poczym zabawa 
taneczna. Podczas pochodu wystąpi poraz 
pierwszy reprezentacyjna orkiestra KPW. 

— Tępienie szczurów i myszy, Wobec 
stwierdzonego rozmnożenia się szczurów i 
myszy zarządza Pan. Starosta powiatowy, 
tępienie szczurów i myszy przez wyłoże- 
nie trucizny na terenie powiatu nowotomy 
skiego, przyczym ustalono, że ma być Wy: 
łożona trucizna wyrobu laboratorium A. 
Zalewskiego i to w dniu 12 stycznia br. — 
Trutkę należy pozostawić na miejscu wy- 
łożenia przez trzy, dni tj. do 14 stycznia. br. 

— Z zebrania Powstańców Wielkopol- 
skich. Onegdaj odbyło się w sali strzelni- 
cy w Zbąszyniu wielkie zebranie powstań- 
ców wielkopolskich koła Zbąszyńskiego. 
Na zebranie przybył p. chorąży Józef. Kud- 
liński, były dowódca powstańczej kompa- 
nii Chobienickięej, powitany przez prezesa 
p. por. rez. Szostaka oraz owacyjnie przez 
wszystkich zebranych. Zebranie zagaił pre- 


zes p. Szostak, podając porządek obrad — 


Protokół z ostatniego zebrania odczytał za 
stępca sekretarza p. Jan Biały, Tematem 
zebrania było omówienie szczegółowego 
programu uroczystości oswobodzenia mia- 
sta Zbąszynia, która przypada na dzień 16 
bm. Uchwalono, że w tej uroczystości bio 
rą wszyscy członkowie, gremialny udział. 
W komunikatach podaje prezes do wiado- 
mości pismo madesłane przez Głównego Pre 
zesa Związku Powstańców Wielkopolskich 


pół kilometra powodując kompletne je- 
go rozbicie. 

Szofera Kotlińskiego 'znaleziono le- 
żącego na szynach bez życia. Został on 
siłą uderzenia wyrzucony na odległość 
50-cin metrów od miejsca wypadku. 

Kierownik parowozu natychmiast 
zahamował maszynę a służba kolejowa 
pospieszyła z pomocą rannym. Skutki 
wypadku okazały się fatalne, 

St. Kołodziejczakowa, przewieziona 
do szpitala zmarła już w drodze na sku 
tek ciężkich obrażeń. W kilka godzin 
później zakończyła życie w szpitalu iej 
córka Kazimiera. Trzecia ofiara kata- 
strofy, 27-letnia Stanisława Kołodziej- 
czakowa dogorywa na łożu szpitalnym: 
Stan jej jest beznadziejny. 

Jak ustalono w trakcie dochodzeń, 
zapora nie była zamknięta naskutck ze- 
pucia się me Łanizma. 

Wyndek tei wywołał tym większe 
wrażenie, że Kołodziejczakowa powra- 
cała z zaręczyn swej córki, która rów- 
nież poniosła śmierć. 


skonsolidowania się 
wszystkich bojowników o ziemie wielko- 
polskie w jedną organizację, _ Ponadto 
Prezes p. generał broni Raszewski życzy 
Związkowi pomyślnego rozwoju na terenie 
naszej parafii oraz zawiadamia, że wybra- 
ny został dotychczasowy prezes p. Szostak 
jako członek Zarządu Głównego. Dłuższe 
przemówienie wygłosił prezes p. Szostak 
na temat spraw ogólnych-organizacyjnych. 
W końcu zabrał głos p. chor. Kudliński, 
który zreferował aktualne sprawy Związ- 
ku i ogólnej konsolidacji powstańców wiel 
kopolskich oraz podał nazwiska wszyst- 
kich powstańców, którzy w jego kompanii 
walczyli o wolność Ojczyzny. Było ich ra- 
zem 248, Na tem zebranie zakończono, 


— Walne Zebranie KPW. W czwartek, 
dnia 12 bm. o godz. 18,30 w sali Świetlicy 
Ogniska KPW, w Zbąszyniu w starym bu- 
dynku stacyjnym odbędzie się roczne wal- 
ne zebranie, na które przybędzie delegat 
Zarządu Okręgowego KPW. z Poznania o0- 
raz kierownik rejonu z Poznania, Ze 
względu na bardzo ważne sprawy ani- 
zacyjne i wybór nowego Zarządu Ogniska, 
przybycie wszystkich członków jest obo- 
wiązkowe. 

| 


Bydgoszcz 


— Podziękowanie., Kuratorium Schro- 
niska dla Niewidomych w Bydgoszczy 
składa wszystkim szlachetnym ofiarodaw- 
com, którzy datkami w gotówce i w natu- 
raliach przyczynili się do „Gwiazdki” dla 
100 niewidomych w Schronisku i na pro- 
wincji serdeczne „Bóg zapłać”. Ks. prof. 
Balcerek odprawił w intencji Ofiarodaw- 
ców mszę św, w kaplicy Schroniska w n.e- 
dzielę, dnia 2 stycznia br. 
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Zieliniec. Już komitet budowy ko- 
ścioła był u ks. biskupa Dymka, już 
był zapał wielki dla składek na cel 
budowy, ale coś się stało, że od roku 
ani piśnie się o tym, a tymczasem 
sekciarze zrobią swoje. 

Dają. się słyszeć głosy, że zapał ten 
stłumiono znów intryga, której ktoś 
sprzyja. Pono znów idą targi o to, 
gdzie ma kościół stanąć itd. 

Tu winna energicznie wystąpić 
władza kościelna i zadecydować, że 
kościół winien stanąć na gruncie p. 
Opatrznego, bo to miejsce najlepsze 
w środowisku gromady. Nowawieś i 
najbliższe b. gminy Zieliniec. W ta- 
kich sprawach nie powinno być spo- 
rów o czapkę śliwek, że to ta lub ta 
parafia ma coś do mówienia, bo nowy 
kościół będzie nową parafią, choć nie 
zaraz, to później. Tu przemawia za 
tym także i to, że całą opieką nad 
wiernymi zapoczątkował wielebny 
ksiądz proboszcz Koźlik z parafii Swa 
rzędz, któremu wierni zawdzięczają 
rozpoczęcie w Antoninie nabożeństw 
w szkole. Poco więc tłumić zapał 
wiernych, na szkodę kościoła, a poży- 


tek niewiary 
Parafianin. 


a ene 


Wolsztym 


— Tabliczki rowerowe. Tabliczki rowe» 
rowe ma okres rejestracyjny 1938/39 r. już 
są do nabycia w wszystkich właściwych za 
rządach gminnych względnie miejskich. 
Wszyscy posiadacze rowerów winni conaj- 
mniej w pierwszych dniach stycznia b: r. 
wykupić nową tabliczkę rejestracyjną, któ 
rej koszt wynosi 4,00 zł. Dotychczasowe ta- 
bliczki tracą swą ważność. Jak się dowia 
dujemy, władze bezpieczeństwa urządzą 
lotną kontrolę i niestosujących się do wy- 
danych zarządzeń pociągną do odpowie- 
dzialności karnej. 

— Rejest poborowych rocznika 1917, — 
Zgodnie z ustawą o powszechnym obowiąz 
ku wojskowym, do dnia 15 bm. wyłożony 
jest w zarządzie gminy w Przemęcie w biu 
rze pokój nr. 3 rejestr do przeglądania 
przez zainteresowanych rocznika 1917-go 
w godzinach urzędowych. Reklamacje wins 
ne być składane na piśmie do zarządu 
gminnego. 

— Jasełka u Młodzieży, Koło Młodzie» 
ży Polskiego Czerwonego Krzyża w Wol 
sztynie przy publicznej szkole nr. 2 đe- 
grało w Nowy Rok w strzelnicy udaną ja- 
sełkę pt. „Śpijże Jezuniu w polskiej kole- 
beczce”. Zainteresowanie dość wielkie. 
Czysty zysk przeznaczono na dyżywianie 
biednych dziecj szkół powszechnych. 

— Gwiazdka w Kole Kobiet LOPP, 
Ruchliwe Koło LOPP w Wolsztynie z ini- 
cjatywy sekcji propagandowej urządziło w 
sobotę we własnej świetlicy „Mikołajka 
dła dzieci”. Wieczorem tego samego dnia 
odbyła się skromna herbatka dla członkiń 
Koła, w czasie której przy chofnce odśpie- 
wano szereg kolend, W przyszłych dniach 
sekcja propagandowa. zamierza  obdarżyć 
odzieżą 11 rodzin z gromady Obra, 
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GIEŁDA PIENIĘZNA 


Warszawa dnia 7. 1. 1937 r. 


Dewizy: 

trans. sprzed. 
Belgia || « 8950 80,68 ww: 
Berlin > D 212,97 
Amsterdam » + 293,50 294,72 
Kopenhaga > . 11 7,99 
Londyn ” e 26,34 26.41 
Nowy Jork czek A 5,2658 5,98 
Nowy Jork kabel, 5,27 52014 
Oslo PERY 132,78 
Paryż A . 1791 18,01 
Sztokholm e o 135,95 136,28 
Włochy . LJ 27,84 
Helsinki s . 11,68 
Wiedeń . . 99,20 
Praga . . 18,52 18,57 
Szwajcaria e » 121,95- 122,25 

Obligacje i papiery wartościowe: 
3 proc, pożyczka inwestycyjna «+ . 79.25 
412 proc. + WOW. 64,70 
4 proc, konsolidacyjna 27% 67,0 
5 proc poż. konwersyjna + >» 66,5Q 
Akeje w złocież 

Bank Polski SS ZKTŁOK «4 115,00 
Lilpop. sie jorAKŻÓ AFB 61,25 
Węgiel e . è a . e 20,25 
Norblin + + 4 >» » 70,90 


Niedziela, 9 stycznia 1938 


Sport polski w roku 1937 


HOKEJ NA LODZIE. 

Hokeiści rozegrali w ciągu roku 1937 
wiele spotkań międzypaństwowych, osiąga- 
jąc obok doskonałych wyników, szereg dot- 
kliwych porażek. Na mistrzostwach świata 
w Londynie pokonaliśmy Węgrów 4:0, 
Szwedów 3:0, Francuzów 7:1, przegraliśmy 
z Szwajcarią 0:1, z Kanadą 2:8, z Czechosło 
wacją 0:1, a następnie pod pretekstem zmę- 
czenia drużyny wycofaliśmy się z dalszych 
rozgrywek zajmując wskutek tego ostatnie 
8-me miejsce w grupie finałowej, 

W spotkaniach nieoficjalnych. Polska ro- 
zegrała trzy mecze w Berlinie z miejscowy- 
mi drużynami, przegrywając wszystkie spot 
kania, w Hamburgu zremisowaliśmy: z re- 
ptezentacją miasta 0:0, w Amsterdamie wy- 
graliśmy z drużyną „Blue Six" 7:4 i 4:0, .w 
Brukseli ulegliśmy Etoile du Nord (drużyna 
Kanadyjczyków) 1:5, wreszcie pod koniec 
roku roześraliśmy mecz ze Szwecją, remi- 
sując 2:2, żą 

Większość spotkań międzynarodowych 
o charaktrze  międzymiastowym i klubo- 
wym rozegrał Śląsk, który wciąż jedyny po- 
siada sztuczne lodowisko. Naogół Ślązacy 
wychodzili ze spotkań obronną ręką, mimo 
że gościliśmy wiele znanych zespołów z 
Niemiec, Szwecji, Węgier, Austrii, Ru- 
munii itd. 

Najważniejszymi furniejami międzynaro- 
dowymi były na początku roku turniej w 
Krynicy, a na końcu turniej 4-ch miast w 
Katowicach. W Krynicy pierwsze miejsce 
zajęła drużyna szwedzka Soedertoelje przed 
Czarnymi ze Lwowa, Wiener E. V., K. T. H, 
Warszawianka i Bragadiru z Bukaresztu. W 
Katowicach turniej 4-ch miast wygrał Śląsk 
przed Krakowem, Poznaniem i Berlinem. 
Ostatnie miejsce Berlina jest oczywiście 
dużą sensacją. 

Mistrzostwo Polski zdobyła Cracovia 
przed Warszawianką i Krynickim Towarzy- 
stwem Hokejowym. -- 


HOKEJ NA TRAWIE. 

Hokej na trawie uprawiany jest wyłącz- 
mie w Poznaniu i na Śląsku. Mistrzostwo 
Polski zdobyli Czarni poznańscy przed W. 
K. S., Stellą i Siemianowicami. 


KAJAKARSTWO. 


Jeden z najmłodszych naszych sportów, 
kajakarstwo, poczynił w sezonie ubiegłym 
olbrzymie postępy. Sport ten stał się przede 
wszystkim sportem naprawdę masowym. — 
Mistrzostwa Polski w Pucku zgromadziły 
aż 130 osad z 31 klubów. Równocześnie na- 
stąpiło znaczne podniesienie klasy naszych 
zawodników. Największy postęp notujemy 
w jedynkach: Sobieraj w ciągu 1 roku po- 
prawił się o kilka klas i obecnie należy 
już do czołowej klasy międzynarodowej. Go 
rzej jest z dwójkami. Nie mamy dotychczas 
dobrze zgranej osady, któraby mogła wy- 
stąpić z pewnymi szansami na arenie mię- 
dzynarodowej. 

W sezonie ubiegłym rozegraliśmy píer- 
wszy międzypaństwowy mecz z Niemcami, 
przegrywając 32:50. Na tym meczu zabły= 
snął właśnie wielką formą Sobieraj, który 
wygrał oba swoje biegi na 1000 i 10.000 mtr., 
bijąc obu Niemców. Po tych zwycięstwach 
Sobieraj zaproszony został do Berlina na 
międzynarodowe zawody. Potwierdził on 
swą wysoką klasę, zdobywając tytuł mistrza 
Brandenburgii na 10.000 m., a na 1000 m. 
zajął drugie miejsce jedynie dlatego, że zo- 
stał podobno przez pomyłkę potrącony 
przez motorówkę policyjną.. 

Wznówiony międzynarodowy górski wy- 
ścig na Dunaju, najważniejsza impreza. ka- 
jakowa w kraju, zakończyła się zdecydowa- 
nym zwycięstwem gości zagranicznych. Ty- 
tuł mistrzo Polski zdobył po raz trzeci 
mistrz olimpijski Austriak Hradeczky Gre- 
gor przed Dzięciołowskim.. 

W spływie kajakowym Żułów — Wilno 

pierwsze miejsce -zajął Związek Strzelecki 
Troki. 
W klasyfikacji klubowej na r. 1937 pier- 
wsze miejsce: zajęła lwowska Lechia przed 
AZS Lwów, kolejowym PK Lwów, harcer- 
skim DWM z Poznania i KPW Toruń. > 


KOLARSTWO, 


Kolarstwo notuje wyraźną poprawę po- 
ziomu, przede wszystkim u szosowców, cho- 
ciaż wciąż nam daleko do «ekstraklasy 


światowej: Okazało się to: wyraźnie „na k 


mistrzostwach świata w Kopenhadze, gdzie 


najlepszy pasz zawodnik Napierała zajął 23! 


miejsce, a Kapiak i Wasilewski odpadli. 101:22:04 przed Polską 101:22:19 zek. Au- 
Największą imprezą był wznowiony mię- | strią i Rumunią. 
dzynarodowy wyścig kolarski dookoła Pol- 


Włochów i Francuzów. Indywidualnie wy- |zów, Austriaków i Łotyszów, a przegrali z 
grał Napierała przed Wasilewskim i J. Ka- | Niemcami. ; 
piakiem; a zespołowo Polacy zajęli 4 pierw- W wyścigu kolarskim do morza polskie- 
sze miejsca przed Rumunią. Inne zespoły | go pierwsze miejsce zajął Wasilewski. 
zagraniczne zostały zdekompletowane. 
Wyścig kolarski dookoła Więgier na dy- | Pusz, w wyścigu długodystansowym na to- 
stańsie przeszło 1000 klm. przegraliśmy in- |rze — Moczulski, na szosie — Wasilewski, 
dywidualnie o t sekundę (!), a. zespołowo | w wyścigu na przełaj Napierała. Drużynowe 
0 15 sekund (1): Indywidualnie wygrał Au- | mistrzostwo Polski zdobyły: na torze Sy- 
striak Strakati w czasie 33:45:23 przed Wa- |rena przed Ł. T. K, a na szosie Fort Bema 
silewskim 33:45:24, 'a zespołowa Węgryprzed Wimą. 4 


Akademickie mistęzostwa nacciacskie 


Do zawodów zgłosiło się 90 zawodników z Polski, Austrii, Finlandii, Łotwy i Norwegii. 


Wczoraj nastąpiło w Krynicy otwarcie j Finlandii, Łotwy i Norwegii. Ogółem w za- 
międzynarodowych akademickich mi- | wodach startuje 90 zawodników. W biegu 
strzostw Polski w konkurencji alpejskiej i| zjazdowym weźmie udział 61 zawodników, 
zawodów jubileuszowych Sekcji Narc. AZS. | w biegu płaskim na 16 km. — 47, w skokach 
Kraków. Salę Domu Zdrojowego, gdzie od- | 27. EuS 
były się uroczystości otwarcia WYF złnili za-| Z czołowych zawodników zagranicznych 
wędnicy 3 POL aj bry wielkie wymienić należy Roesnera z Austrii, zna- 
zainteresowanie zawodami. Do zebr anych w nego olimpijczyka i Mati Hori z Finlandii, 
imieniu p. wicem'nistra Bobkowskiego prze | „ > polaków Zająca, Orlewicza, Bandurę i 
mówił inż. Dudryk, przemawiali poza tym | ņ 45 otę. 
mgr. Bośniacki oraz po niemiecku p. Fig- z: ) i 
wet. Zawodom sprzyjaj korzystne warunki 

Z kolei nastąpiło losowanie numerów do śnieżne. Od rana pada drobny śnieg, który 
biegu zjazdowego, biegu płaskiego, skoków ułatwi trasę dość zmrożoną, biegnącą z Ja- 
oraz omówienie trasy w języku polskim i| Worzyny do Starego Potoku. 
niemieckim. Po biegu odbędzie się staropolski kulig 

W zawodach biorą udział reprezentanci | z licznymi atrakcjami, który cieszył się na 


wszystkich Akademickich Związków Spor* | poprzednich zawodach wielkim powodze- 
towych Polski oraz zawodnicy z Austrii, | niem. - 


Hokej 


Jubilensz krakowskich hokeistów. 
Z okazji jubiłeuszu 10-lecia istnieria Kra- 
kowski Okręgowy Związek Hokejowy spro- 


wadza do Krakowa drużynę węgierską FTC 
Budapeszt bezpośrednio po zakończeniu tur | piłki nożnej Strzelca z Janowej Doliny po- 
nieju w Krynicy. pełniło nadużycia przy zgłoszeniu jednego z 


W sobotę dnia 8 bm. przeciwnikiem We- | graczy. Wołyński OZPN postanowił zwery- 


Strzelec z Janowej Doliny zdyskwaliłiko- 
wany. 

Wołyński Okręgowy Związek Piłki No- 
żnej ustalił obecnie, że kierownictwo sekcji 


Piłka można 


grów będzie Cracovia, w niedzielę — re- likować wszystkie mecze o mistrzostwo o- 
prezentacja Krakowa, w której wystąpią ho | kręgu, rozegrane przez Strzelca, jako wal- 
keiści Krakowa i KTH. Oba mecze odbędą | kowery dla przeciwników. Kierownictwo 
się na torze lodowym Cracovii. drużyny zostało ukarane grywną za świado- 
Dziś mecz hokejowy Polska — Łotwa me podanie fałszywego składu. Wreszcie ka 
SRC: sra ore pitan drużyny został zdyskwalifikowany na 

Dziś w sobotę rozegrany zostanie w War ? 


> 07 Ą ; x 12 miesięcy, Po tych zmianach pierwsze 
szawie na stadionie Wojska Polskiego pier: | miejsce w tabeli mistrzostw okręgowych za- 
wszy na terenie Warszawy w bieżącym se- 


dz h jął PKS z Łucka, 2) Pogoń Równe, 3) KKS 
zonie międzypaństwowy mecz hokejowy PO- | Krzemieniec, 4) Hasmonea Równe, 5) Has- 
między reprezentacjami Polski i Łotwy. P ol monea Łuck, 6) WKS, 7) KS. Strzelec Łuck, 
sys W Paie À A ae! 8) Strzelec z Kowla. Strzelec z Janowej Do- 
o (Cracovia), obrona: Metternich ! Warsz.), | r; tal łaj mieśścu: 
Kasprzycki (Dąb), pierwszy atak: Andrzeje- RY SALA Sin QA RR 
wski (Warsz.), Przedpełski (Warsz.) i U- 
rzoń (Dąb), drugi atak: Thirling (AZS Po- Rozmałtości 
Kr ót = vame oni wnnnianóci A 


Zebranie kolarzy. 


` Roczne walne zebranie Pozn. Okr. Zw. 
Kolarskiego odbędzie się w niedzielę dnia 
9 bm. o godz. 19 przed poł. w sali reprez. 
Zw. Strzeleckiego przy ul. Staszica 15. Na 
powyższe zebranie przybędzie delegat Pol- 
skiego Zw. Kolarskiego wiceprezes p. Ste- 
fan Radwański. Pozn. OZK. zaprasza na po- 
wyższe zebranie wszystkich kolarzy zrze- 
szonych w związku oraz sympatyków. 


znań), Tadecki (Warta Poznań), 
(ŁKS). Początek zawodów o godz. 18. 


Pięściarstweo 


Warta — KPW. 

W niedzielę 9 bm. o godz. 17 odbędą się 
w Okr. Ośrodku WF przy ul. Bukowskiej 
zawody pięściarskie pomiędzy KPW Poznań 
a Wartą. Z uwagi ria dobrane pary zawody 
te zapowiadają się interesująco. 
WIEPYTANIYAYEAZYYŁKWATEĄTOANYYSTTYAJWAA TYT NONACKOYAŁATAATYHJ RYNNY ANDY NOAA PADY ORAWY YYCOYATY AAYTYYTYN TYAN ANTARA 


| s 3 meteorologiczny. 23,00 Patrz programy lokal- 
H «a i || O 7 zz EW? 8,30 „Z naszej i obcej muzyki“ — 
Tu radio 


płyty. 8,50 Dla gospodyń wiejskich. Ok. 10,30 
Program na jutro. 10,36 Płyty. 13,00 „Z wizytą 
u wnuczki Fredry". 15,45 Niedzielne popołud- 
nie u wujaszka Kazia. 19,35 Koncert muzyki 
lekkiej. 20,05 „Odkrycie pantofaksu”., 20,10 
Mużyka polska. 20,35 Wiadomości sportowe, 
23,00 Orkiestra Renarda i Roya. 


SŁUCHAMY ZAGRANICYŃ 

17,00 Rzym, Koncert symfoniczny. 18,00 Ra- 
dio Paris, Koncert. 19,15 Sztutgart. „Borys 
Godunow*, 20,00 Frankfurt, „Nieśmiertelna tę- 
skńota',. 20,00 Hamburg. Koncert muzyki sło- 
wiańskiej. 20,00 Monachium. „Etugeniasz One- 
gin.. 21,10: Praga. Koncert na skrzypce. 22,05 
Lońdyn Reg. Koncert: symfoniezny. 


PROGRAM OGÓLNOPOLSKI. 


Poniedziałek, dnia 10 stycznia 1938. 
6,15 Pieśń „Kiedy ranne wstają zorze”, 6,20 
Gimnastyka. 6,40 Płyty. 7,00 Dziennik poran- 
ny, 7,15 Płyty,” 8,00 


PROGRAM OGÓLNOPOLSKI. 
Niedziela, dnia 9 stycznia 1938 r. 

8,00 Sygnał czasu.. 8,05: Dziennik. poranny. 
8,15 Audycja dlą wsi. 9,00 Transmisja nabożeń- 
stwa. 10,30 Płyty. 11,30 Reportaż z życia. — 
11,57 Sygnał czasu i hejnał z Krakowa. 12,03 
Poranek symfoniczny, 13,00 Przegląd kultural 
ny, 13,10: „Kwiat paproci”. *13,30*Muzyka obia* 
dowa. « 14,45 Audycja -dla wsi. 15,45 -Audycja 
dla dziecj, .16,05 U starych mistrzów. 16,20 
Polskie kołysanki. 16,45 „Anielcia i życie”. 
17,00 Podwieczorek * przy ' mikrofonie. '18,50 
Powszechny -Teatr Wyobraźni. 19,35 = Słynni 


rzerwa. '11;40 Od war- 


Torowcy rozegrali kilka międzynarodo- 
ski z udziałem kilku Węgrów, Rumunów, | wych imprez, przy czym pokonali Francu- 


Mistrzostwo Polski zdobyli: na torze — 


15,45 „Z płeśnią po Kraju". 16,15 OrElestra mar- 
dolinistów. 16,50 Pogadanka aktualna. 17,00 
Najdłuższe kanały na świecie. 17,15 Recital 
śpiewaczy. 18,00 Wiadomości sportowe. 18,10 
18,30 Program na jutro, 18,35 Audycja 

19,00 Audycja strzelecka. 19,30 „Dy- 
skutujemy”. 19,50 Pogadanka aktualna. 20,00 
„W krainie operetki”, 21,40 Nowości literackie, 
22,00 Koncert symfoniczny. 22,50 Ostatnie wia- 
domości dziennika wieczornego. Przegląd pra- 
sy i Komunikat meteorologiczny. 23,00 Patrz 
programy lokalne. 

Poznań. 13,00 Życie kulturalne i społeczne 
Poznania. 13,05 Koncert życzeń. 14,05 Prze- 
gląd giełdowy. 14,15 Muzyka popularna. 18,10 
Wiadomości sportowe lokalne, 18,15 Program 
na jutro, 18,20 Skrzynka ogólna. 18,30 Poga- 
danka społeczna. 18,35 „Dzieci śpiewają dla 
dzieci”. 18,55 Co dzieci usłyszą w radio, 23,00 


Płyty. 
SŁUCHAMY ZAGRANICY! 


19,25 Wiedeń. „Chowańszczyzna”, 19,30 
Sztokholm. „Ameryka śpiewa”. 20,05 Lipsk, 
Koncert symfoniczny, 20,25 Brno. „Przeznacze- 
nie", 20,10 Hilversum L Koncert symfoniczny. 
21,30 Radio Paris, „Gilette de Narbonne". 21,00 
Bruksela franc. „Córka pani Angot". 21,00 
Mediolan. Koncert wokalno + instrumentalny, 
21,30 Deutschlandsender. Koncert Filharmonii 
Berlińskiej. 


O „NIBELUNGACH" PRZEZ RADIO. 


We wtorek dnia 11 bm. o godz. 19 znakomi- 
ty germanista prof. Zygmunt Łempicki mówić 
będzie przez radio o „Nibelungach”. Będzie to 
VIII audycja z cyklu „Nieśmiertelne książki”. 

„Nibelungi” wspaniały poemat, odtwarzający 
dobę, w której różnorodne szczepy germańskie 
w walce i przygodzie szły na zdobycie świado- 
ści narodowej — ma dła Niemiec to samo zna- 
czenie, co „Iliada' 'dla starożytnych Greków, 
Postacie tego poematu, jego poszczególne mo- 
tywy, obrazy, weszły w krew literatury i sztuki 
niemieckiej. 

EWA BANDROWSKA - TURSKA, 
w poniedziałek w Teatrze Wielkim, 


W poniedziałek dnia 10 bm. o godz. 8,30 od- 
będzie się w Teatrze Wielkim pierwszy wielki 
koncert symfoniczny orkiestry Polskiego Radia 
pod dyrekcją Grzegorza Fitelberga z udziałem 
ori śpiewaczki Ewy Bandrowskiej-Tur- 
skiej, 

Koncert ten organizowany jest w porozumie- 
niw z Ogólnopolskim Obywatelskim Komitetem 
Pomocy Zimowej Bezrobotnym. 

Część pierwsza koncertu obejmie utwory 
Moniuszki, Rimskiego - Korsakowa i Thomasa. 
W części drugiej, która transmitowana będzie 
przez wszystkie rozgłośnie Polskiego Radia po- 
cząwszy od godz. 22 — usłyszymy Roussela IV 
Symfonię, Kodaly'ego scenę  baletową, dwie 
„Wowalizy” Rachmaninowa i Ravela oraz „Pie- 
śni Hiszpańskie" Obradorsa. 

Całkowity dochód z koncertu przeznaczony 


jest na „Pomoc Zimową”. 


GIEŁDA ZBOZOWA 
Poznań, dnia 7. 1. 1937 

Warunki : Handel hurtowny, parytet Poznań, 
ładunki wagonowe, dostawa bieżąca; za 100 kg. 
Standarty; 1) żyto 712 gl. 2 ica 742 
a owies I te Świca IO wi t: 
gczmień a —650 gó. — 
5760-77 gl. gl. b) 673—678 g/l, 


CENY 
, (ransakcyjoe —orjeotacyjne 
Pszenica + up P. 27,50 28,00 
Żyto nowc, zdatne do przemiała 21,75 22,00 
Jęczmień browatowy z — 20,75 21,75 
Jęczmień 700 — 717 gł. "20,25 20,50 
Jęczmień . 673- 678g/ sa; 19,25 19,75 
Jęczmień 638—650 gl 19.00 19.25 
Owies nowy -20.50 21.00 
A standartowy 1950 20,00 
Maka psz.g.l 0-30- proči wye. -5 48,00 -48,59 
3 „I 0-50 s s dy — 45,00 45,50 
= wow. KANON — 4200 42.50 
o <a „AKG PZ — 37,50 38,00 
mm IIA 50-85 « m żył 
m m III65-70-,, s = 
Mąka żytn. gat. I 0-50 — '31,25 32,2 - 
Mąka żytnia 0.65 29,75 30,75 
o. „ II 0-65 — 
» pszenne, grube — 17,00 17,25 
w „+ Średnie — 15,75 16.25 
Otręby żytnie przemiału standarlow. = 14,75 15,50 
Otręby jęczmienne =—_ 15,00. 16,00 
Rzepak zimowy — 53,00 54,00 
Groch Viktoria =" 28,00 25,00 
„  Folgera -— 23,50 23.0 
Łubin Niebieski — 13,25 13.75 
„ żółty = 13,75. 14,75 
Seradela — 
Rzepik zimowy — 53, — 54,0 
Siemię lniane — 47.00 49.00 
Gorczyca — 32,00 34,00 
Wyka latowa o 
deluszka — 
Mak niebieski — 75.— 78.00 
Rajgras angielski sę 
Makuch lniany w taflach — 22,25 22,50 
„ rzepakowy » — 19,25 19,50 
= _ Słoneczn. w lali, 42-4500 — 21,25 22,50 
Śrut Soja — 23,50 24,90 
Słoma pszenna luzem = 5,90 6,10 
” s prasowana — 6,40 6.60 
„ żytnia luzem — 6,25 6,55 
„ Żytnia prasowana — 7,00 7.20 
„ owsiana luzem — 6,30 6,50 
„ owsianna prasowana -= 6,80 7,50 
w -jęczmienna luzem — 
„„ jęczmienna prasowana — 
Siano zwykłe luzem — 7,85 - 8,35 
„ zwykłe prasowane — 8.50 9.50 
,  madnoteckie luzem — 8,95 9,45 
nadnoteckie prasowana — 9,95 10,45 


Ogólny obrót: 34488 ton. Pszenica 620 
ton, tendencja spokojna; żyto 745 ton, ten- 
dencja shokojna; jęczmień 645 ton, tenden- 
cja ożywiona; owies, 15 ton, Przetwory mly 
narskie 944,6 ton, nasiona 272,2 ton, pastew 
ne i.inne 207 ton, tendecia spokojna; 


t 
t 
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K ronńika Szkolenie k 


Niedziela 
Kalendarz rzymsko* kalo/, 


Sobota 8 Seweryna 


stycznia Niedziela 9 Marcjanny 


Katendarzyk meteorologiczny 


Sobota, godz. 8 rano. Ciśnienie atmo- 
sferyczne 759 mm. Temperatura powietrza 
w dobie ubiegłej najwyższa +-2 st. C., naj- 
niższa —4 st. C. 

Stan wody w Warcie wynosi 30 cm. 
Temperatura wody +0,1 st. C. 

Wschód słońca w dniu 9 bm, o godz. 
B02; zachód o godz. 15,57, Wschód księ- 
Łyca o godz. 10,19, zachód o g. 23,53, 


Nocne dyżury aptek 

śródmieście: apteka 27 Grudnia. ul. 27 
Grudnia 18; apt. im, dr. Marcinkowskiego 
w Bazarze. ul. Nowa; apt. Zielona, ulica 
Wrocławska 31; api Czerwona, St Rynek 
37; apt przy Grobli, W. Garbary 41. 

— Jeżyce: Apt. pod Gwiazdą. ul. Kra- 
szewskiego 12. Łazarz: Apt, św. Łazarza, 
ul. Strusia 9. Wilda: Apt. pod Koroną. Gór: 
na Wilda 61. Dębiec: Apt. przy ul. Dębiń- 
12. Główna: Apt, przy Krzyżu. ul. Główna 
skiej 6. Sołacz: Apt. przy ul. Mazowieckiej 
19. Starołęka: Apt, miejscowa. 


Ważne telefony: 


Zegarynka — 07, Centrala międzymiasto- 
wa — 00. Informacja tel. 
Tel. 20-33. Foto-Alej 


( cm nią w Foma. 


W każdej grupie społecznej, opartej 
na wspominkach historycznych jest tro- 
chę parszywych owiec 

Jest zawsze kilku spekulantów, któ- 
rzy tylko kombinują, jak najlepiej sprze 
dać swą wątpliwą kondycję powstańczą, 
dajmy na to, na takie czy inne prowi- 
zyjne złotówki, 

2 


— 


09. 
nik, św. Marcin 57. 


A więc robiąc szum poznańsko war- 
szawski szuka się okazji do zdobycia za 
przemożnym podpisem certyfikatów na 
przywóz pomarańcz albo kontyngentu 
na wywóz dziczyzny. Za uslugi propo- 
zycja odpłaty. Sukienka balowa, a na- 
wet willa w Puszczykowie. Co kto woli! 

z s $ 


A jak tacy machlojkarze umieją cho- 
dzić koło interesów! 


Są i tacy, co sami będąc z niechlub- 
ną przeszłością na burmistrzowskich 
stołkach, są wszędzie na Ozonowych pró 
bach, fabrykują plotki o wekslach pik. 
Koca w Poznaniu, jeżdżą do Warszawy 
je sprzedawać bezpośrednio na ul. Ma- 
tejki 3. 


Albo bardzo staranmie pośredniczą 

m usługach kredytowych, z dobrą szko- 
łą tradycji pierwszego sejmu. 
* a e 


Aż dziw bierze, że tacy dżentelmeni 
g głośnym halasem usiłują wodzić prym 
w pewnych środowiskach. 


Świadczy to dobitnie o tym, że życie 
obyczajowo - społeczne jest rozprzężo- 
ne do ostatka. 


Z życia organizacy| 


— Roczne walne zebranie I Kompanii 
Legii Inwalidów W. P. im. gen. Sowińskiego 
odbyło się dnia 6 bm. w świetlicy woje- 
wódzkiej. Po powitaniu przez prezesa 
Orłowskiego członków zarządu woj. pp. płk. 
Chaneckiego i Kasprzaka, odczytaniu po- 
rządu obrad oraz sprawozdań, prezes w 
przemówieniu swojem nawiązał do ostatnio 
urządzonej gwiazdki. Na przewodniczące- 
go zebrania wybrano p. Zielińskiego, a do 
pióra powołano p. Plutę. Po udzieleniu 
pokwitowania ustępującemu zarządowi, po- 
dziękował prezes wojew. p. płk. Chanecki 
dotychczasowemu zarządowi za wydatną i 
owocną pracę. Z kolei przystąpiono do z 
boru nowego zarządu, do którego weszli: 
Czesław Zieliński — prezes, zyżanek, 
Piuta, Augustyniak, Grześkowiak — człon- 
kowie za””ądu, Zbytniewski, Żwawiak — 
zastępcy. Komisję rewizyjną tworzą: Staś- 
kiewicz, Machowiak, Hurysz. Delegaci na 
zjazdy: Zieliński, Augustyniak; zastępcy: 
Pluta, Stanikowski. Po wolnych głosach, na 
wniosek p. Zielińskiego zebranie nadało 
dotychczasowemu prezesowi p. Orłowskie- 
mu za dotychczasową bezinteresowną pracę 
na niwie inwalidzkiej godność członka ho- 


norowego. Nadzwyczaj ożywione zebranie 
zakończono po 3 i pó 
odśpiewaniem pieśni: 


ł godzinnych obradach 
„Boże coś Polskę”, _ 


Zdaniem nie tylko strategików, ale 
nawet szarego człowieka wojna przysz- 
łości będzie wojną wszystkich obywateli. 
Nie tylko żołnierz będzie bronił swego 
kraju. W zawierusze wojennej będzie 
brało czynny udział całe społeczeństwo; 
dlatego też ogół obywateli powinien być 
jak najlepiej do tej ewentualności przy- 
gotowany. 

W zrozumieniu tego ważnego proble 
mu LOPP. podejmuje wszelkie możliwe 
wysiłki, aby każdy Polak, mając jak naj 
lepsze przygotowanie militarne, stano- 
wił tym samym najlepszą gwarancję 
niezawisłości naszego państwa. 

Już w najbliższym czasie, bo. dnia 
10 bm. rozpocznie szkolenie mieszkań- 
ców Poznania w ramach akcji przygoto 
wania ludności cywilnej do obrony 
przeciwlotniczej. Inicjatywa wyszła od 
władz administracyjnych i one zajmują 
się stroną organizacyjną: Przeszkolenie 
należy do LOPP., które dostarczy naj- 
lepszych instruktorów. Akcja podejmo 
wana będzie stopniowo, bo jasna jest 
rzeczą, że aby to dzieło wydało odpo- 
wiednie plony, musi być prowadzone 
stopniowo i planowo. 

Zacznie się od szkolenia komendan- 
tów domów i bloków, t. zn. mniejszych 
budynków, zebranych w jednostkę obron 
ną. Za kurs członkowie LOPP-u nie 
płacą. Natomiast nieczłonkowie będą 


"Niedziela, dnfa 9 stycznia 1938 r. 


omendantów domowych 0.p.l. 


musieli dać pewien ekwiwalent, który 


wyrazi się roczną składką członkowską 
na LOPP. 

I tu trzeba podkreślić jedną rzecz. 
Czytelnik naturalnie pomyśli sobie, że 


jest to znowu „pukanie do jego i tak 
już chudej sakiewki. 


Ale trzeba sobie 
zdać sprawę, że szkolenie pociągnie za 


sobą duże koszty, które musi ktoś po- 
kryć. 


Mają być szkoleni komendanci, któ- 
rymi po większej części powinni być 
właściciele nieruchomości i, którzy prze 
de wszystkim odnoszą z tego korzyści, 
bo chodzi o obronę ich kamienic. Czy 
byłoby zatem moralne, aby koszta wy- 
szkolenia właściciela domu pokrywały 
ze składek członkowskich np- dzieci 
szkolne? 

A trzeba sobie zdać sprawę, że fun- 
dusze czerpie LOPP. tylko ze składek 
członkowskich, że za te składki ufundo- 
wało w roku ubiegłym 143 samoloty i 
cały szereg lotnisk, nie mówiąc już o in 
nych inwestycjach.  PRozważenie więc 
słuszności zapłaconia ich zostawiamy 
przyszłym uczestnikom kursu, bo wnio- 
sek ich wydaje nam się niewątpliwy. 

Nie będzie tym razem tak, jak to mia 
ło miejsce niedawno: że na 5200 uczest- 
ników kursu samoobrony zostało człon- 
kami LOPP 470... W) 


Rada okregowa N.O. S.T. 


wypowiedziała się w sprawie tytułu inżyniera dla 
absolwentów szkół technicznych 


W Poznaniu odbyło się zebranie Rady 
Okręgowej Naczelnej Organizacji Stowarzy- 
szeń Techników R. P. z udziałem delegatów 
wszystkich organizacyj i działających na ob 
szarze województwa poznańskiego. 

Na wniosek Zw. Techników w Bydgosz- 
czy uchwalono zwołać „Kongres budowni- 
czych" ziem zachodnich do Poznania w dn. 
13 lutego rb. 

W sprawie rezolucji uchwalonej na ze- 
braniu protestacyjnym inżynierów w dniu 
20 grudnia r. z. Rada Okręgowa stwierdziła, 
że część rezolucji mija się z prawdą i wy- 
rządza ciężką krzywdę absolwentom śred- 
nich szkół technicznych. Nie może być ta- 
jemnicą dla inżynierów poznańskich, że ab- 
solwenci średnich szkół technicznych nie 
zabiegali o tytuł inżyniera. Dopiero łącze- 
nie z tytułem akademickim wyłączności do 
wykonywania zawodu zmusiło absolwentów 
średnich szkół technicznych do akcji obron- 
nej. Technicy są elementem twórczym. Buj- 
ny rozwój przemysłu w sąsiednich krajach, 
gdzie technika dopuszcza się do niekrępo- 
wanej konkurencji z absolwentem politech- 
niki niech będzie odpowiedzią na pesymi- 
meza =" 

Odcinek kulturalny 


„Ałuczo w 


styczne przepowiednie inżynierów. 

Rada Okręgowa przypomniała dalej, że 
nowela uchwalona przez radę ministrów po- 
stanawia, iż absolwent średnich szkół tech- 
nicznych (licealnych) chcąc uzyskać tytuł in 
żyniera musi wykazać się długoletnią prak- 
tyką i złożyć egzamin. Musi więc złożyć do- 
wód, że posiada ten sam zasób wiedzy te- 
chnicznej co absolwent politechniki, 

W końcu Rada Okręgowa stwierdziła, 
że tut. technicy, którzy ukończyli średnie 
szkoły przed rokiem 1918 mogli uzyskać ty- 
tuł inżyniera na podstawie ustawy z 21 
września 1922 r. bez egzaminu, na ogół nie 
skorzystali jednak z tych uprawnień, bo nie 
było wśród nich pogoni za tytułem. Technik 
ten w dziedzinach budownictwa naziemne- 
go wodnego, drogowego i melioracyjnego 
zajmuje placówki bardzo odpowiedzialne i 
obowiązki te pełni ku zadowoleniu społe- 
czeństwa i władz. W miernictwie, elektro- 
technice i mechanice spoczywa na absol- 
wencie średnich szkół technicznych odpo- 
wiedzialność zupełna za powierzone im pla- 
cówki. Nie znamy wypadku, aby nie spro- 
stali swemu zadaniu. 


Qzialacu 


(Felietonik) 


Poznań, dnia 6 stycznia. 
Tę groźną nazwę przybrał pierwszy „We* 
soły czwartek” w Pałacu Działyńskich. 
Miał Poznań „Różową Kukułkę" i „Kak- 


„|tusa”, pamięta czasy „Czerwonego i Zielo- 


nego balonika”, a ostatnio spędził miły wie- 
czór na „Auczorze w Działacu”. 

Trudno się bawić w ocenę tego wieczo* 
ru, trudno powiedzieć, że tak dobrze a tak 
źle. Był to pierwszy występ z cyklu zamie- 
rzonych i trzeba go traktować jako pewne- 
go rodzaju eksperyment kulturalny; ekspe- 
ryment — dokonywany na poznańskiej pu- 
bliczności. Aby zdać sobie sprawę z jego 
wartości i pozycji w życiu społeczno - kul- 
turalnym Poznania, trzeba sobie uświado- 
mić, że gros naszej publiczności spędza wol- 
ne chwile w kabaretach i tym podobnych 
lokalach. Kabaret stał się potrzebą, ba na- 
wet wyznaniem; brakuje tylko tego, by za- 
częło się mówić: wierzę w pieniądze i kaba- 
ret. 

Spotykasz w sobotę (po wypłacie) ko- 
leżankę czy kolegę i słyszysz: no naturalnie, 
że idziemy do... (kropki należy zastąpić naz- 


ludzi jest niezrozumiałe: mieć pieniądze i 
nie chodzić do tego typu nocnych lokali 
rozrywkowych. Uważa się takiego „ascetę” 
za pewnego rodzaju pozera, człowieka, któ- 
ry udaje, że do „wyższych rzeczy stworzo- 
ny”, Trudno — niech i tak będzie, niech 
nikt nie pamięta o atmosferze jaka z tego 
stanu rzeczy wypływa, niech nikt nie myśli 
przypadkiem o poziomie umysłowym, © wy- 
kształceniu intelektualnym „warstw kieru- 
jących” społeczeństwem..., poco? Prawda? 
Cicho... sza, Grunt — to kabert i forsa!!! 

A jednak, a jednak ktoś zaprotestował... 
i zorganizował dla rozrywki publiczności 
coś odmiennego. „Ktosiem” byli pp. Ger- 
żabek i Kosko, a „cosiem”' — Wesoły czwar 
tek. Wieczór bezwarunkowo się udał. Or- 
ganizatorzy dopisali programem, publicz- 
ność dopisała frekwencją. Zarówno dobór 
programu jak i znani jego wykonawcy zło- 
żyli się na wytworzenie dwu i półgodzinnej 
atmostery beztroskiego śmiechu i pogodne- 


go nastroju, Bardzo udatne były piosenki | W 


Gerżąbka i parodie Szczepańskiego, nagra- 
dzane żywiołowymi oklaskami; cięte i dow- 


A NAA AZ ZOZ ZO ZZOZ 


ZNAKIEM CZASU JEST TANIOS© 
w połączeniu przede wszystkim © gatun» 
kiem towaru i ilością. Popularne 
gilzy (tutki) „KŁOS* z filtrem watowym, 
pakowane po 150 sztuk w pudeł- 
ku za 25 gr przekonają każdego wy- 
brednego Palacza o swych wspomnianych 
walorach. Prosimy porównać su- 
rowce tutek „KŁOS ze surowca- 
mi nsjdroższych tutek, Produkują: 
Władysław Ablewicz i Marian Członko 
w Warszawie. Kościelna 8, Tel, 12-24-51 


Zmarł w Poznaniu w wieku lat 68 
śp. Witold Magdziński, 

W osamotnieniu niemal zupeł- 
nym od kilku miesięcy nieopuszcza- 
jący swego pokoiku, zgasł człowiek, 
którego charakterystyczna sylwetka 
w wysokiej futrzanej czapie z ręka- 
mi stale ukrytemi w rękawach, 
znana była mieszkańcom naszego 
miasta, ' 

Śp. W Magdziński był artystą má=«. 
larzem, uczniem Matejki, Łuszczkie- 
wicza i Floriana Cynka. Zarzucił je- 
dnak dawno pracę artystyczną i już 
na wiele lat przed wielką wojną od- 
dawał się publicystyce. Był kores- 
pondentem z Poznania dla „Biesiady 
Literackiej“ „Wędrowca „Kraju“ Pe 
tersburskiego i szeregu innych czaso- 
pism w Poznaniu. 

Za czasów redakcji Puffkego, był 
recenzentem artystycznym „Dzienni- 
ka Poznańskiego". 

Malował portrety i pejzaże. Zdo- 
bił przepiękne dzieło Leszczyca „Her- 
by Szlachty Polskiej* wydane wr. 
1912 przez A. Fiedlera w Poznaniu 
kilkoma plauszami. Wystawiał w b. 
saloni Krywulta i w Warszawskiej 
Zachęcie. Przez pewien okres czasu 
pracował w Dyrekcji Poczt i Telegra- 
fów, która to instytucja wypłacała 
mu ostatnio kilkudziesięciozłotową 
rentę. 

Śp. Magdziński zmarł nie tylko w 
osamotnieniu, ale i zupełnym zapom- 
nieniu. 


Sztaudyngera iin. Dopełniały całości kom 
pozycje p. Szeligi i in. 

Szczere i bezpośrednie podejście wyko- 
nawców pozostawiło po sobie miłe wrażenie 
wśród publiczności( która zapewne w pod- 
wójnej ilości zjawi się na przyszłym wieczo= 
rze. 

Organizatorzy — mamy nadzieję — udo» 
skonalą jeszcze swój program tak c7 do tre» 
ści, jak i sposobu przeprowadzenia’ ostatnie 
doświadczenie, gusty i upodobania publicz= 
ności przyczynią się prawdopodobnie do te- 
go, że o następnym wieczorze powiemy: był 
doskonały. 

ad 
ECHA GŁOŚNIKA 

POZNAŃ NA FALI OGÓLNOPOLSKIEJ. 

Koncert karnawałowy nadała 4 stycznia 
rozgłośnia poznańska z udziałem Janiny 
Twardowskiej, która odśpiewała szereg mi-. 
łych piosenek z „Gejszy” i z „Piękny jest 
świat Lehara. Duet fortepianowy i sakso- 
fon St. Sałaty wypełniały część muzyczną. 
Jerzy Gerżabek walczy w swych występach. 
zwycięsko o poziom literackich naszych pio 
senek. Śpiewając „sobie nie komu i swoje 
nie cudze piosenki” dawał przykład pogo~ 
dzenia lekkiej melodii z literackim tekstem, 
mającym swój sens i swoją formę poprawną. 

tym ki jest u nas wiele do zro- 
bienia — bo wiadomo, że większość Ł zw. 
lekkich piosenek urąga zdrowemu rozsąd- 


— 


wą kabaretu). W ogóle to dla większości |cipne były fraszki i satyry A. Koska, Pitwy, |kowi.i jest śmiertelnym grzechem_„nzęcjzyj 


Rewelacje Michała Radziwilła 


DOLLS] 


SRA 2-0 JODI 


o przodkach jego dzieci 


„PB wraz z p. Jeanettą Su- 
'«hestow w Monte Carlo ks. Michał 
Radziwiłł nadesłał jednemu z pism 
krakowskich list, w którym akcję 
mianowania nad sobą kuratora nazywa 
Kniskimi intrygami i manewrami wysto- 
par pi przeciwko sobie przez jego ro 
zinę. 

Twierdzi więc książę-amant, że 
wiadomość o nominacji kuratora nad 
'mim została zlansowana przez przeciw 
'ników, aby w społeczeństwie przy- 
gotować grunt przyjazny dla tej ku- 
rateli. 

Ks. Michał zapowiada, że obok 
złożonego w Sądzie autorytawnego 
świadczenia profesora dr Domasz- 
kiewicza, stwierdzającgo jego pełnię 
władz umysłowych, zdecydował się 
dodatkowo przedłożyć drugie takie 
świadectwo p. prof. Wagnera Jaureg- 
ga z Wiednia, 
| „Mogę tylko mieć niezłomną na- 
dzieję — pisze m. in. książę — że to 
świadectwo raz na zawsze moją ro- 
dzinę przekona, że nie musi absolut- 
nie być wariatem dorosły człowiek w 
demokratycznem państwie, nawet je- 
żeli się nazywa Radaziwiłłem, gdy 
pójdzie za popędem swego serca i to 
szczególnie z miłości do osoby, ze 
wszech stron godnej takiej miłości.“ 

3 


_ Przypominamy, w tym miejscu, że 
ks. Michał ogłosił również przed kil- 
ku dniami artykuł, w którym tak 
protestuje przeciwko mianowaniu ku 
ratora w osobie amb. Chłapowskiego: 

„Jeśli chodzi o mianowanie kura- 
torem p. Chłapowskiego, to tutaj mam 
swoje własne powody, które przema- 
wiają przeciwko temu właśnie kura- 
torowi. Powody te, których nie moż- 
na przytoczyć w prasie, zaprezento- 
wane są Sądowi. 


Manewry finansowe i rasizm 


We wspomnianym wyżej artykule 
ks. Michał tak wyjaśnia kulisy inter- 
wencji Związku Radziwiłłów: 

„Mojemu związkowi małżeńskie- 
mu pragnie przeszkodzić moja rodzi- 
na. Nie dlatego, że chcę ożenić się 
z pewną. osobą konkretnie wymienia- 
ną, ale, że się pragnę ożenić wogóle. 

„Rodzinie mojej nie podoba się e- 
wentualność, że z legalnego związku 
mógłby mi się narodzić syn i spadko- 
bierca, albowiem rodzina, jak rodzi- 
na — jej celem jest zawładnięcie ma- 
jątkiem moim, 


zaczęła przeciwko 


bym nie stracił 
niego, 

„Chcę tu nadmienić, fż p. Chła- 
powski należy do rodziny żony tego 
mojego bratanka z Nagłowice. 

„Na marginesie mogę tu zama- 
czyć, iż ten bratanek po moich rodzi- 
cach odziedziczył trzy prześliczne ma 
jątki w Kieleckiem: Nagłowice, Chy- 
cę i Okszę z Pawęzowem o obszarze, 
dorównywującym moim majątkom 
obecnym. Tenże sam miły bratanek 
zażądał ode mnie już kilka razy, aże- 


Skórzewska przeciw- 
ko mnie z tych samych motywów, ale 
przecież samej jej nie wolno nic mieć 
om”, gdyż jej 
. Marii Bernar- 


bym zrzekł się ordynacji. Po mojej 
ciężkiej chorobie i operacji oświad- 
czył mi, że nie sprawia mu to przy- 
jemności, iż przyszedłem do zdrowia, 
a nawet dobrze wyglądam... 


Krew żydowska nie jest obca 
córce ks. Michała 


Jednak dalsze wywody ks. Michała 
przeszły najśmielsze oczekiwania. 

„Teraz, pisze romantyczny książę — 
skoro moja rodzinka dowiedziała się, że 


Kinoteatr „„SŁOŃWCE* Kinoteatr = 


Dzis, w sobolę, 


rzewskiej? 


W tym miejscu , Że p. 


przy pominamy 
Maria Bernardaky, pierwsza żona ks. 
Michała, była matką p. hr. Skórzew- 


skiej. 

Książę Michał kończy artykuł takim 
wyznaniem: 

„Co zaś do p. Suchestow, to stwier- 
dzam, że prędzej czy później, będzie ona 
moją żoną”, | 


eT” 


dola 8-go stycznła == wielka Prem'era 


Gigantyczne arcydzieło filmowe realizacji Mikołaja FARKASA 


PORT ARTURA 


ości, 
we oni pó rosyjsko-jepoń skiej w 1905 r. 


W rolach głównych: 


Danele Damier — Adolfi Wobliróh 


obowiązku 1 poświęcenia 


ner 


— ed — Ja ar 


Wzruszająca treść! Miłość I obowiązek! Cudowne sceny miłosne I 


Tysiące statystów! 


Niebywały rozmach reżyserski I 


„Słońe” dla wszyskiedł Wszyscy do „Soten! 


Z ekranu 


„WIELKA MIŁOŚĆ BEETHOVENA", 


Na nocnych seansach w kinie „Słońce” 
o godz. 23 oglądamy piękny film muzyczny 


„Mój brat, Janusz, posiada Ołykę,| pod powyższym tytułem. Filmy z życia mu- 
która właściwie powinna do mnie na- zyków nakręca się ostatnio coraz częściej. 
leżeć, a mój bratanek Michał z Nagło-| Tłumaczyć trzeba ten fakt tym, że mają one 
wie od lat czeka na moją śmierć, bylzwykle zapewnione powodzenie. Jest to 


duchowi polskiego języka — czemu dziwić 
się nie można — zważywszy - wschodnią 
proweniencję tych „głupotek”, 

W dzień Trzech Króli nadał Poznań au- 
dycję St. Wasylewskiego o czwartym „Kró- 
lu Migdałowym”, popularnej za króla Stasia 
zabawie towarzyskiej. Szereg udramatyzo- 
wanych zabawnych i arcyciekawych jak 
zawsze anegdot z dawnej Polski wypełnił 
znów jedno z tych słuchowisk, jakie tylko 
bezkonkurencyjnie jeden St. Wasylewski, 
laureat miasta Poznania — montować pot- 
rafi, Audycję wyreżyserowano z należną 
starannością przy dobranych siłach. 

Dla dzieci przypomniał także Poznań śli- 
czne zawsze jasełka W. Konopnickiej, jak 
niędawno Warszawa nadała jasełka swego 
Or-Ota. 

W święta mają rolnicy więcej czasu na 
wysłuchanie radia — to też wysłuchali 2 
pogadanek, Dr. S. Roztworowski nakreślił 
barwnie kilka sylwetek zasłużonych rolni- 
ków na polu nasion buraczanych, które już 
przed wojną konkurowały skutecznie z za- 
granicą i zaspikajały zapotrzebowanie kra 
jowe, a dziś w ilości 600 wagonów rocznie 
tworzą nasz eksport — wnosząc do bilansu 
4 miliony złotych. Podobnie i hodowcy ra- 
sowych koni w Polsce mają swe chlubnhe 
karty. 

Drugą pogadankę rolniczą wygłosił mgr. 
H, Olszewski — malując w czarnych bar- 
wach skutki wyjałowienia gleby z powodu 
znikomej konsumcji nawozów sztucznych, 


na które nie stać dzisiaj rolnika — przy 
niskich cenach produktów rolnych a wyso- 
ko utrzymujących się kartelowych cenach 
nawozów sztucznych, Stan ten odbija się 
najfatalniej na zmniejszonej wydajności gle- 
by, zwłaszcza na ziemiach zachodnich przy- 
wykłych do innego sposobu racjonalnej go- 
spodarki. , — 


S. p. Fr. Zakavec 


Dnia 25. 12. ub. r. zmarł w Pradze zna- 
komity Historyk Sztuki, profesor uniwersy- 
tetu Komeniusza w Brnie, dr. Franciszek 
Zakavec. 

Zmarły znany był w Poznaniu z cyklu 
odczytów o sztuce czeskiej, które wygłosił 
w Uniwersytecie Poznańskim przęd 3-ma 
laty, Ogłosił był też dwie prace w języku 
polskim „U Leona Wyczółkowskiego w Po- 
znaniu” i zarys monograficzny p. t. „Ma- 
ksymilian Svabinsky”, 


2 s 
Nowości wydawnicze 
NOWY ZESZYT „PRASY", 

Ukazał się grudniowy zeszyt „Prasy", 
organu Polskiego Związku Wydawców 
Dzienników i Czasopism. Artykuł wstępny, 
zatytułowany „O zasady uregulowania wa- 
runków pracy w dziennikarstwie”, zawiera 
omówienie zasadniczych postulatów zrze- 
szonego dziennikarstwa, zawartych w pro- 
jekcie ustawy dziennikarskiej, opracowa- 


pewnego rodzaju głód kultury, w tym wy- 
padku muzycznej, który zostaje zaspakaja- 
ny przez ekran metodą uproszczoną. Film 
„Wielka miłość Beethovena” świetnie wy- 
reżyserowany przez Abela Gance ten „głód 
kultury muzycznej” zaspakaja znakomicie, 
a więc jest dobrym popularyzatorem mu- 
zyki. Niezrównany jest aktor francuski Har- 
ry Baur w roli wielkiego mistrza tonów. 
Dobrze dobrane utwory muzyczne z twór- 
czości Beethovena są doskonałym uzupeł- 


karzy R.P. 

W następnym artykule prezes zarządu 
Związku Wydawców p. Stefan Krzywosze- 
wski omaia „Zadania i prace Sekcji Cza- 
sopiśmfłenniczej przy Polskim Związku Wy- 
dawców Dzienników i Czasopism”, wskazu- 
jąc szereg zagadnień, których rozwiązanie 
stanowić będzie cel prac sekcji w najbliż- 
szym czasie. 

Dalej znajdujemy odpowiedź prezesa 
Henryka Bruna na ankietę „Prasy” na te- 
mat „Propaganda i reklama prasowa na u- 
sługach życia gospodarczego”. 

Poruszone w ankiecie tej zagadnienia 
omówione są również w artykule wicedyre- 
ktora Związku Wydawców p. Franciszka 
Głowińskiego p. t. „Ku ożywieniu wymiany 
gospodarczej w Polsce". W artykule tym 
autor analizuje znaczenie reklamy prasowej 
dla podniesienia tempa życia gospodarcze- 
go, zwraca uwagę na niedość żywe zainte- 
resowanie się reklamą prasową ze strony 
naszych organizacyj gospodarczych oraz na 
niedostateczne korzystanie z tego środka 
reklamy przez jednostki gospodarcze w 
Polsce, 

W dziale p. t. „Sprawy i organizacje 
dziennikarskie” znajdujemy dalszy ciąg re- 
jestru dziennikarzy, a mianowicie listy dzien 
nikarzy krakowskich, lwowskich oraz wiel- 
kopolskich. 

Ponadto zeszyt zawiera stałe działy in- 
formacyjne — Prace Związku Wydawców, 
Kronika krajowa, Prawo a Prasa, Prasa na 


nym przez komisję zawodową Zw. Dzienni- , szerokim świecie, „ 


z A A A a 


Karnawał 1938 
to ważny okres dla niejednego Pana, gdyż za. 
zwyczaj — Pierwsze wrażenie decyduje |! Naj 
wyższy przeto czas nabyć — wytworny 
frak - smoking = ubranie wizytowe 
w renomowanej firmie 


(M ScirandowskiiS:= 


Poznań, St. Rynek 55 Tel. 1299 - 4886. 
Firma przyjmuje asygnaty „Kredyt”. 


REWA 
nieniem tego filmu, który pod względem 
tystycznym jest bez zarzutu. 12) 


Rekrutacja robotników 


Około 15 bm. ma przybyć do Poznania 
komisja rekrutacyjna. Komisja ta zajmować 
się będzie na terenie powiatu krotoszyńskie 
go rekrutacją 30 robotników na roboty rol- 


ne w Luksemburgu. l ETETEN 


E 
Ks. prałat Meissner + 
Długoletni prałat - prepozyt w Środzie 
ks, Meissner zmarł niespodzianie wczoraj 
przed południem w Grabowie nad Prosną, 
jako miejscowy proboszcz. 


Kronika wlięiw 


— Doniesienia karne, W dobie ubiegłej: 
policja sporządziła doniesienia karne na 124 
osoby, ukarała doraźnie 107 osób, upomnia- 
ła 30 osób za przekroczenie przepisów o ru 
chu kołowym, administracyjnych, handlo- 
wych itp. Poza tym sporządziła doniesienia 
karne na 4 kobiety lekkichsobyczajów za 
przekroczenie przepisów sanitarno - oby- 
czajowych, za opilstwo na 1 osobę. Zatrzy- 
mano za opilstwo 3 osoby, za żebractwo i 
włóczęgostwo 1 osobę, podejrzanych o kra- 
dzież 10 osób i poszukiwanych przez wła- 
dze sądowe do odcierpienia kary 9 osób. 


z 


SPROSTOWANIE 
W numerze wczorajszym pod fo- 
na stronie 4 zamieszczono 
przez omyłkę fałszywy podpis. Zdję- 
cie wspomniane nie przedstawia de- 
monstracji inwalidów wojennych w 
Paryżu, lecz fragment z pogrzebu ge- 
nerała Ludendorffa w Monachium. 
KZ | 


VII. Km. 1615/37, 


OBWIESZCZENIE 
O LICYTACJI RUCHOMOŚCL 

Komornik Sądu Grodzkiego w Poznanit 
Rewiru VII Wincenty Potaczek, mający 
kancelarię w Poznaniu, ul. Wierzbięcice nr. 
66 — podaje do publicznej wiadomości, że 

1. dnia 13 stycznia 1938 r. o godz, 9 —w 
Poznaniu, przy „ul. Marszałka Focha nr. 
47a, — odbędzie się licytacja ruch i 
składających się z: 

1 kasa rejestracyjna firmy „Anker”, 3 

palmy „Pheniks”, 
oszacowanych na łączną kwotę zł. 950.—. 

2. dnia 13 stycznia 1938 r. o godz. 9,45 —=: 
w Poznaniu, przy ul. św. Marcin nr, 60 — 
odbędzie sią licytacja ruchomości składa- 
jących się z: 

1 kasa rejestracyjna firmy „Anker” 
oszacowana na 800.— złotych 

3. dnia 13 stycznia 1938 r. o godz. 11,30 
— w Poznaniu, przy ul. Górna Wilda nr. 
82 — odbędzie się licytacja ruchomości — 
składających się z: 

1 maszyna do szycia „Veritas”, 1 radilo- 

odbiornik z ułośnikiem do sieci, 1 stolik 

do robót ręcznych, 1 szafa biurkowa, 1 

bieliźniarka, 1 toaletka z lustrem, 1 f0- 

tel, 2 nocne stoliki, 1 umywalka z iu- 

strem i płytą marmurową, 1 bufet, 1 kro 

dens, witryna, 1 Stół, 8 krzeseł, oraz 1 

szłuciec na 6 osób crannan się z; 6 ły 

żok większych, 6 łyżek mniejszych, 6 no 

ży większych i 6 mniejszych, 6 widelców 

imes grka i 6 mniejszych, 1 łyżki wa» 

a= 


oszacowanych na łączną kwotę 1260— zł. 
Ruchomości powyższe oglądać można w 
miejscu į czasie wyżej podanym, 
Poznań, dnia 29 grudnia 1937 r. 
Wincenty Potaczek, Komornik Rew. VIL 


Km, V/1006/37, 


OBWIESZCZENIE 
O LICYTACJI RUCHOMOŚCI 
Komornik Sądu Grodzkiego w Poznanin 
rowiru V. Trzeciak Władysław, mający 
kancelarię w Poznaniu, ul, Pocztowa 2%, 
na podstawie art. 602 k. p. c. podaje do pu- 
blicznej wiadomości, że dnia 11 stycznia 
1938 r, o godz 1ż-tej w Poznaniu, ul Aleje 
Marcinkowskiego 3. m. 19. odbędzie się 
pierwsza licytacja ruchomości należących 
do dłużnika, składających się z: 
mebli, pokoju jadalnego, męskiego oraz 
kanapy, foteli, fortepianu, obrazów, por- 
celany, zastawów, dywanu, maszyny do 


szy 
oszacowanych na łączną sumę zł. 3.250.—, 
Ruchomości oglądać można w dniu licy- 


tacji w miejscu i czasie W oznaczonym 
Nast lin 


4 


è 


Niedziela, dnia y Stycznia TY38 r. 


[METROPOLIS || 


Jutro w niedzielę, 9-go bm. 
o godz. 3 po pol. 
Najsłynniejsze trio artystyczne 


JEAN HARLOW 
CLARK GABLE 
"MYRNA LOY 


zdobywają entuzjazm i zachwyt rozbawionych 
widzów swą arcywesołą komedio-farsą 


„Lota cay sekretarka 


Bilety od 40 groszy 


E iwłaśła 


— Odrodzenie społeczne przez katolicką 
rodzinę Na powyższy temat zostanie wy- 
głoszony refrat przez prof. Zgodzińskiego 
z Bydgoszczy w niedzielę, dn. 9 bm. o g9- 
dzinie 12,15 w sali kinoteatru „Słońce”, — 
Przedsprzedaż biletów w cenie 10 į 20 gro- 
szy w Archidiecjalnym Instytucie Akcji 
Katolickiej, Al. Marcinkowskiego 22, III 

iętro. i w Księgarni św. Wojciecha, Plac 

olmości 1, 

— Z Pałacu Działyńskich! Laureat na- 

rody literackiej miasta Poznania na rok 
937 Stanisław Wasylewski weźmie udział 
w „Wieczorze Autorskim", poświęconym Je 
go twórczości, który odbędzie się jako 92-1 
Czwartek Literacko - Artystyczny w dnią 
13 bm. o godz. %0-tej w sali kolumnowej 
Pałacu Działyńskich. Utwory laureata re- 
E Ayain będą artyści Teatru Polskiego. 
Wieczór Autorski poprzedzi krótką prelek- 
cją wstępną prof, U. P. dr Roman Pollak. 

— Poradnia dla dzieci i młodzieży szkol- 
nej przy Sekcji Nauczycieli Szkoły Specjal 
nej w Poznaniu czynną jest z dniem 1-go 
stycznia wyłącznie w sohboty od 17—18 
(5—%6) przy ul Św, Marcina nr. 35 (VL szk. 
powszechna). Badania į porady bezpłatne. 

— Pociąg popularny z Poznania do Cho- 
dzieży odwołany. Z powodu niedostatecz- 
nej ilości zgłoszeń pociąg popularny z Po- 
znania. do Chodzieży został odwołany, 

— Na mecz bokserski Polska—Włochy 
organizuje Delegatura L. P. T. pociąg pə- 
pularny z Poznania do Warszawy. Odj. 13. 
stycznia, przyjazd 18 stycznia, Cena zło- 
tych 128,50, 

— Podziękowanie. Opiekun społeczny, 
p. Wacław Komornicki, (ul. Wielkie Gar- 
bary 41) ofiarował 90 paczek żywnościo- 
wych na gwiazdkę dla ubogich JII: Okręgu 
Opieki Społecznej, Za ten obywatelski 
czyn, Zarząd Miejski składa wyrazy po- 
dziękowania. 

— Poznaj Poznań. Związek Popierania 


. Turystyki urządza w niedzielę, dn. 9 bm. 


wycieczkę historyczną na Górę Przemysła- 
wą į do kościoła franciszkańskiego, Zbiór- 
ką na Górze Przemysława przed bramą 
Archiwum Państwowego o godz. 12. Opia- 
ta od osoby 30 gr, radioabonenci i mło- 
dzież 20 gr. Przedsprzedaż biletów w oor- 
tierni hotelu Bazar. 


Z sali "A 


— Defraudanci pieniędzy publicznych 
na ławie oskarżonych. Małżonkowie Kazi- 
mierz i Melania Śliwkowscy mieli odpo- 
wiadać w grudniu ub, r. za przywłaszcze- 
nie sohie 1600 zł, zainkasowanych na rzecz 
Ligi Morskiej i Kolonialnej oraz 4.700 zł, 
zebranych ze sprzedaży znaczków na F. O. 
M. Z powodu niestawienia się oskarżone- 
go Śliwkowskiego rozprawa została odro- 
czona i następny termin wyznaczono na 
dzień 21 bm. (W) 


s 


, Komunikatv teatralne 


— Teatr Wielki Z wielkim zaintereso- 
waniem oczekiwana- premiera operetki 
Lincke'go .,„Lizystrata” odbędzić się dziś w 
sobotę, Dyrekcji udało się pozyskać zna- 
komhego artystę Władysława Bratkiewi- 
cza na gościnne występy, który kreować 
hędzie jedną z-ałównych ról. Partię Lizy* 
straty śpiewa Mary Didur-Załuska, 

Drugie przedstawienie .„Lizy- 
straty” w niedzielę popołudniu. W nie- 
dzielę wieczorem opera „Holender Tułacz”. 

— Teatr Polski. Dziś, w sobotę kome- 
dia Wł, Fodora „Podarek sylwestrowy”, W. 
niedzielą po południu po cenach zniżonych 
komedia Bus-Fekatego .„Jan”, wieczorem 
raz jeszcze „Podarek sylwestrowy”, 


Zapowiedzi ślubne 


Referendarz Urzędu Skarbowego Edmund 
Klimecki z Świecia i księgowa Stefania Kaszte- 
lanówna; drogerzysta Mieczysław Makowski i 
Marta Nowakówna z Ostroroga pow. szamo- 
tulski; zegarmistrz Stefan Kiełczyński i bieli- 
źniarka Wiktoria Jendrzejczakówna; owdow. 
inkasent Józef Gramza i rob. Janina Kurczew= 


ska; owdow, hutnik Piotr Sypniewski i gospo- 


dyni Konstancja Sadek; rob. Kazimierz Skrzyp- 
czak i krawcowa Marianna Mętlicka; stolarz 
Karol Kinast i krawcowa Stanisława Kijanow- 
ska; krawiec Władysław Spychała i Halina Fór- 
mańska; rob. Wincenty Meler z Polanowa pow. 
wyrzyski i prac. dom. Stanisława‘ Jesonek; rob. 
Kazimierz Nowaczyk i gospodyni Marianna Bre- 
"rx stolarz Antoni Hytry i Helena Grabow- 


Po 


Str. 13 


imwemlusze 


pozostałe modele płaszczy po cenach zniżonych częściowo, 
nawet poniżej cen ułasnych? 


w szczególnych działach: 
i partie towarów po cenach poinwenturowych I 


DOM HANDLOWY 


F. WOŹNIAK 


Poznań Stary Rynek 85 / Kramarska 16 


Wstrząsające somobójstoo małżonków 


Wstrząsającego odkrycia dokonali 
wczoraj wieczorem: mieszkańcy do- 
mu przy ul. Różanej 16. 

Podejrzana cisza panująca od 
dłuższego czasu w mieszkaniu małżon 
ków Sorge, jak również ulatniający 
się gaz świetlny zaalarmowały sąsia- 
dów. Po wyłamaniu drzwi. oczom 
wchodzących przedstawił się strasz- 
ny widok. Na łóżku leżeli bez życia 
50-letni robotnik kolejowy Maksymi- 
lian Sorge «a obok niego jego żona 
Wiktoria. Wszystkie kurki od prze- 
wodów gazowych były otwarte i ulat- 
niał się z nich gaz wypełniający całe 


mieszkanie, 

Na miejsce wypadku zawezwano 
natychmiast pogotowie ratunkowe 
(66-66). Wszelka pomoc lekarska o- 
kazała się jednak już spóźnioną. Le- 
karz pogotowia stwierdził, że zgon 
obu małżonków nastapił już dawno. 

Komisariat III P. P. prowadzi 
śledztwo celem wyjaśnienia okolicz- 
ności tragicznego zgonu małżeństwa 
Sorge. Prawdopodobnie popełnili on; 
samobójstwo już w dniu 3 bm., od te- 
go bowiem czasu nie wychodzili ze 
swego mieszkania i nie byli przez 
nikogo widziani. (Z) 


Nie wszyscy mogli s'e kurować w uzdrowiskach 


W lecie tylko stosunkowo niewielka licz- 
ba osób mogła kurować się w uzdrowi- 
skach. Znaczna większość cierpiących mu- 
si w domu szukać ulgi w cierpieniach środ 
kami, na jakie ich stać, W wielu cier- 
pieniach dobroczynne działanie wykazuje i 
ulgę przynosi odwieczny lek ludzkości — 
zioła 'lecznicze, W grupie cierpień prze- 


HETRAPOLIS | 


Seanse 4,45 - 6,45 - 8,5 


Od jutra NIEDZIELI 9 bm. 


Reżyserii KARO 
2 godziny szalonej zabawy! 


Chleb dla swoich 


Do nowozałożonej piekarni w powiat. 
mieście woj. tarnopolskiego potrzebny fa- 
chowiec jako kierownik obeznany z rachun 
kami į kalkulacją, posiadający dobre świa- 
dectwa 1 referencje oraz gwarancję 2—3.000 
zł, Członkowie rodziny mogą też być za- 
trudnieni. 

Z powodu podeszłego wieku obecny wła 
ściciel odstąpi (w woj. krakowskim) Pola- 
kowi większe przedsiębiorstwo ceramiczne 
lub kamieniołomy — dwa bez długów. Po- 
trzeba ca '260.000,— i 320.009— zł. 

W 56 tys. mieście jednego z woj, central- 
nych można przejąć od żyda większy skład 
żelaza, Potrzeba w tym mieście polskiej 
hurtowni żelaza, 

W miejscowości kuracyjnej woj. kra- 
kowskiego o 5000 stałych "mieszkańców i 
10 tys. kuracjuszy, bardzo potrzeba polskie 
go składu bławatów, konfekcji, obuwia. Lo 
kal I pomoc zapewnione, 

Do przejęcia kopalnia piaskowca szy- 
dłowieckiego za 25.000 zł Fa 


a 


W ŻYWIOŁOWEJ KOMEDIO - FARSIE 


„DEENÓJ, 2 TEMDERAMENTEN 


Dziś w sobotę — przecndny film miłosny „Gdy Kwitną Bzy z-Jeanette Mac 
Donald I Nelsonem Eddy , 


wodu pokarmowego, przy schorzeniach 
wątroby ulgę przynoszą zioła przeciw- 
ko cierpieniom przewodu pokarmowego 
„IROTAN” OSKARA WOJNOWSKIEGO, — 
Do nabycia w aptekach i składach aptecz- 
nych. Adres dła bezpośrednich zamówień: 
Oskar Wojnowski, Warszawa, Wojciecha 
Górskiego 3. m, 4 


DAWNO NIEWIDZIANA 


najmilsza trzpiotka ekranu 


ANNY ONDRA 


LA LAMACZA 
2 godziny szałonej zabawy! 


W 60 tys. mieście woj. warszawskiego 
można nabyć korzystnie przed licytacją 
nieruchomość, w której obecnie jest hotel. 

Wytwórnia mebli poszukuje chrześcijan- 
dostawców dykt i fornier. 

W miasteczku woj. łódzkiego potrzebny 
jest Polak dentysta (względnie dentysta- 
technik, 

Bardzo korzystnie można nabyć przed 
licytacją dotychczas żydowski duży młyn 
w ruchu, ubezpieczony z zabudowaniami 
na zł 218/m. | 


W wielu miejscowościach Polacy mogą 
korzystnie nabyć lub wydzierżawić wełny i 
tartaki, 

Chrześcijanie mogą nabyć okazyjnie sze- 
reg nieruchomości w rozmaitych punktach 
Polski, 

Poza tym, Związak Polski posiada 600 
miast opracowanych, w których są wielkie 
możliwoścj osiedleńcze dla wszystkich za- 
wodów i branż, 


Informacyj w powyższych sprawach t- 


|KINO APOLLO 


Na ogólne życzenie 
Przepiękny romans śpiewno - muzyczny 


„ady koitną bzy” 


z Jeanette Mae Donald, Nelsonem Eddy 
i Johnem Barrymore 


nieodwołalnie poraz ostatni 
Jutro w niedz'e'ę 9-70 bm. 
o godz. 3 popoł. 


NETZWE I TERENIECK WOOYFCE Nm ZOE NB 


FIRMY 
GODNE 
POPARCIA 


WYKWINTNE PALTA, 

UBRANIA MĘSKIE 

MUNDURKI SZKOLNE 

Poleca firma EDMUND RYCHTER, Kra- 
wiectwó męskie u szczytu doskonałości. 
Materiały z metra 

EDMUND RYCHTER. Poznań trzy skła- 
dy Centrala Fr. Ratajczaka 2. Filie 
OSTRÓW Wlkp. 


RADIOAPARATY — ŻYRANDOLE 


aparaty radiowe na najdogod- 
niejszych warunkach spłaty. 
Detektory na głośnik. Żyran« 
dole oraz wszelkie oświetlenia 
w wielkim wyborze. Wykonu- 
jemy instalacje wszelkiego ro- 
dzaiu. Idaszak i Walczak, Po- 
znań, św. Marcin 18 przy ul. 
Fr. Ratajczaka. 


NZ NN 


KOŁDRY 


puchowe. na wełnie i wacie oraz wszelką 
bieliznę pościelową. Kapy na łóżka — 
podpinki — firany poleca w olbrzymim 
wyborze į najtaniej Poznańska Fabryka 
KOłder, właść, St. Wieczorek. Poznań, 
jedynie ul. Piekary 1, tel. 50-97. Spec- 
jalność: wyprawy ślubne. 


Centralna Droneria J. Czepczyński | 

Poznań, Stary Rynek 8. 
Telefon zbiorowy 45-45. f 24 
Poleca najtaniej: Farby — Lakiery — Po». 
kosty 1 wszelkie przybory malarskie, 
Mydła 1 proszki do prania — Mydła to- 
aletowe — Perfumy — Wody kołońskię 
oraz wszelką kosmetykę — Frotery — 
Ścierki oraz szczotki wszelkiego rodzaju 


Jddział: Droaerja „Universam” ul. Fr. Ra- 
tajczaka 38, 
Telefon 2749. k 
Fabrykacja środków do zwalczania szKo- 
dników w polach. lasach i ogrodach. 
Artykuły bartnicze. 


Rdzennie polsko-chrześcijańska 
FABRYKA SUKNA 
MICHERDZIŃSKIEGO. 
dostarcza wszystkim Polakom po naj- 
niższych cenach materiały czarne I-ma, 
kamgarny, modne granaty, freska. Ce- 
ny materiałów firmy Micherdziński są 
czysto fabryczne. Wahają się bowiem 
od zł 6.— do 23 zł za metr. przy czym 
szerokość materiałów jest podwójna, — 
Zamówienia wysyłać wprost do fabryki 
pod adresem Kazimierz Micherdziński, 
Biała k. Bielska, nad Niwką 39, — In- 
formacji udziela Poznań, Wrocławska 

59/60 m, 5. 


FUTRA — MODELE 
A.SCHOLIL 4 S-ka 


PL Wolności 8, I piętro nad firmą Bata, 
Centrala Warszawa. Marszałkowska 124. 
Wielki wybór żakietów 3/4. futer zimo- 
wych, lisów i wszelkiego rodzaju skór 
futrzanych. Ceny reklamowo niskie, Spe- 
cjalny dział futer męskich. 


EEPEEE 
ZMARLI 

Tomasz Dziekański, robotnik, 79 lat; Jan To- 
godz; Jadwiga Wojciechowska z domu Will- 
maszewski, t godz.; Bolesław Tomaszewski, 3 
mar, wdowa, 70 lat; Barbara Michalakówna, 2 
mies. 10 dni; Piotr Pawelski, robotnik, 57 lat; 
Paweł Cyprycki, stolarz, 81 lat; Stefan Par- 
czyński, kupiec, 55 lat; Edmund Budny, szofer, 
25 lat; Maria Perzowa z domu Pokrywka, wdo- 
wa, 83 lat; Marianna Szymaniakówna z domu 
Brinkówna, 71 lat, zam. w Gaju Wielkim, pow, 
szamotulskim; Władysław Kordylewski, właści- 


dziela Związek Polski — Poznań, ul. Skar-| ciel domu, 60 lat; Wanda Dymkowska z domu 
„bowa 5 m, 7 w godzinach od 10—i3,, Gackówna, 62 lat, 


Najwyższe emachy świata | Nalberdz 


Niedziela, dnfa 3 


Pierwsze miejsce wśród najwyższych | belisk Jerzego Waszyngtona w Waszyngto- 


gmachów świata zajmuje wieża Eiilel, ma- 
jąca 300 metrów wysokości. Na drugim miej 
scu stoi wieża radiostacji niemieckiej w 
Nauen, niedaleko Berlina, licząca 260 me- 
trów. Francuska radiostacja w Saint Assise 
posiada 16 wież o wysokości 250 metrów. 
Na czwartym miejscu stoi Revnolds Tower 
w Nowym Jorku ze swymi 67 piętrami. Wy- 
sokość tego najwyższego domu na kulii ziem 
skiej wynosi 246 metrów. 

Najwyższy do niedawna jeszcze dom na 
kuli ziemskiej, słynny Woolworth Building, 
ze swymi 60 piętrami i 236 metrami wyso- 
kości zajmuje w klasyfikacji najwyższych 
budowli 5 miejsce. Wprawdzie klasyfikacja 
ta ulegnie niezadługo zmianie, w Chicago 
bowiem buduje się obecnie gmach 75-piętro 
wy o wysokości 375 metrów, a w Detroit 
81-piętrowy „Book Tower”, który ma sięgać 
283 metrów. Dom Singera w Nowym Jorku 
liczy 186 metrów. 

Najwyższy komin w świecie znajduje się 
oczywiście w Nowym Jorku i liczy on 182 
metry. Najwyższy komin w Europie, wyso- 
kości 141 metrów, znajduje się w Bochum 
w Zagłębiu Ruhry. Komin ten wybudowano 
w 1826 roku. Wieża muzeum narodowego 
«w Turynie we Włoszech ma 165 metrów, ra- 
tusz w Filadelfii w Ameryce 163 metry, o- 


nie 159 metrów, katedra w Kolonii 158 me- 
trów, piramida Cheopsa 146 metrów, kate- 
dra św. Stefana w Wiedniu 137 metrów, a 
Bazylika św. Piotra w Rzymie 136 metrów. 

Na dalszych miejscach idą katedra w 
Antwerpii, której wieża ma 123 metry. Taką 
samą wysokość posiada wieża kościoła św. 
Pawła w Londynie. Wieża Torrazzo w Cra- 
monie, ojczyźnie sławnego Stradivariusa, ma 
121 metrów, wodociąg della Torre w Spo- 
letto, budowany jeszcze za czasów rzym- 
skich, 116 metrów, katedra we Florencji 
113 metry, ratusz w Brukseli 111 metrów, 
katedra berlińska 110 metrów, mediolańska 
109 metrów, wieża pałacu Inwalidów w Pa- 
ryżu ma 105 metrów, ratusz wiedeński ma 
równe 100 metry. 

Z gmachów, liczących mniej niż 100 me- 
trów wysokości dzwonnica przy kościele 
św. Marka w Wenecji posiada 99 metry, 
pałac sprawiedliwości w Brukseli 98, stątua 
wolności w Nowym Jorku 94, pomnik bitwy 
pod Lipskiem 90, kapitol waszyngtoński 89, 
Panteon paryski 79 metrów, minaret Aja 
Sofia w Konstantynopolu, przebudowany z 
dawnej wspaniałej świątyni św. Zofii, 56 me- 
trów, pochyła wieża w Pizzie 55 metrów, 
kolumna zwycięstwa w Berlinie 51, Łuk 
Tryumfalny w Paryżu 50 metrów. 


sfycznia 1938 r. 


apteka 


W Norwegii, w miejscowości Honnigs- 
vaag, położonej pod 70 st. 59' szerokości 
geograficznej północnej, na południowym 
wybrzeżu wyspy Mageróy, której najbardziej 
na północ wysunięty cypel nosi nazwę Nord 
kap, znajduje się osada rybacka, złożona z 
1.500 mieszkańców. 

Wśród drewnianych domków nad zato- 
ką, w pobliżu przystani w nowowybudowa- 
nym jednopiętrowym domku mieści się naj- 
bardziej na północ wysunięta apteka świata. 


O EEE. 


iej na północ położona 


LA 
świata 


Właścicielem apteki jest Per Bentsen, któ« 
ry prowadzi ją z należytą pedanterią. Urzą- 
dzona jest tak samo jak apteki zachodnio- 
europejskie, wzorowa czystość i porządek 
rzucają się w oczy. 

Właściciel bardzo jest zadowolony ze 
swych obrotów, gdyż jest on jednym z nie- 
wielu aptekarzy na świecie, który w kraju 
o tak wysokiej kulturze jak Norwegia, ma 
najbliższą aptekę w odległości... 100 kilo- 
metrów. 


W sprawie leczenia dzieci 
na koloniach leczniczo-szkolnych 


Zgodnie z osłatnim zarządzeniem Zakła- 
du Ubezpieczeń Społecznych w sprawie le- 
czenia dzieci na koloniach leczniczo-szkol- 
nych, wnioski o zastosowanie tego leczenia 
składać mogą lekarz ubezpieczalni społecz- 
nej, domowy lub specjalista, oraz lekarz 
przychodni przeciwgruźliczej. O skierowa- 
nie dziecka na kolónie decyduje naczelny 
lekarz ubezpieczalni społecznej, który jest 
odpowiedzialny osobiście za właściwy do- 
bór dzieci do kolonij leczniczych. 

Przy wydawaniu decyzji o przyznaniu 


leczenia i ustaleniu kolejności wysyłania 
dzieci na kolonie, lekarz naczelny opiera 
się na danych o warunkach życia dziecka. 
Leczenie w koloniach leczniczych ma być 
przyznawane w pierwszym rzędzie dzieciom 
z ośrodków masowego skupienia, gdzie o- 
gólne warunki sanitarne i warunki życia 
codziennego ułatwiają szerzenie się chorób 
społecznych, a z pośród tych przede wszyst- 
kim dzieciom rodzin, które są gorzej uposa- 


żone. 
é- 


Tabela loterii 


2-gi dzień ciągnienia 4 
Ii ll ciągnienie 


Główne wygrane 


5.000 zł.: 9277 58410 118961 
142662 

2.000 zł.: 704 21965 37121 63205 
85415 96208 134460 135361 

1.000 zł.: 4137 4736 16610 34056 
35628 35646 44572 54769 56603 
63973 65596 72623 77298 78947 
80658 114950 117425 118838 
123739 134872 139636, 150272 

` 152539 178163 194313 


Wygrane po 200 zł. 

52 197 232 40 73 305 15 35 60 418 532 
70 619 1114 46 218 413 599 614 786 964 
8070 207 82 606 875 985 4142 76 203 84 
488 507 625 895 928 5051 97 192 244 79 339 
75 495 504 38 1145 671 715 814 7025 


434 74 788 958 14165 
15024 128 270 360 74 85 16569 
391 469 541 94 680 768 18190 
536 46 51 810 921 26 63 19186 
68 

20006 124 58 273 94 368 425 604 
21063 254 454 536 676 704 85 22051 175 
417 37 510 938 68 23077 152 80 324 614 
76 85 937 24058 156 84 227 40 86 89 316 
65 92 458 552 610 44 45 51 712 96 814 25041 
482 646 26105 20 206 31 330 843 946 27157 
557 843 28220 52 75 477 579 696 729 97 
29007 401 2 737 80 837 

30214 T1 345 452 705 57 31002 144 306 33 
533 38 708 936 59 32183 92 733 900 33145 
472 92 531 961 34269 87 330 82 465 548 769 
35118 225 374 687 828 98 36045 500 600 875 
37081 717 97 819 932 96 

38050 195 210 379 508 25 52 727 
82 39008 308 16 522: 721 929 
40100 98 359 99 433 45 89 762 858 
77 911 80 41015 26 37 120 241 50 
336 553 618 74 918 45 82057 181 
224 460 552 602 725 986 43079 
292 96 324 438 606 67 976 44017 
36 282 364 419 815 967 45125 228 
80 496 592 679 98 704 88 829 
46106 55 287 384 566 742 49 987 
47020 59 250 484 741 893 708 878 
912 16 44 49244 412 520 50112 21 
32 53 433 71 97 686 705 80 933 
51168 302 18 607 14 895 958 52021 
368 415 604 955 58023 72 108 268 
326 38 43 451 550 611 96 785 802 
54253 357 411 670 754 984. 

55092 93 99 115 52 240 69 401 
41 535 6734 720 48 78 866 966 87 
56150 240 46 712 897 914 64 57055 
69 166 301 425 54 86 628 722 42 
801 965 58181 345 419 49 57 647 
75 807 997 59016 46 155 219 85 
387 402 549 646 72 756 60174 384 
403 600 772 884 61005 131 224 390 
408 80 521 681 723 62056 85 155 
267 72 336 493 537 99 729 50 800 
63028 206 7 429 567 642 750 816 
64070 92 201 335 409 71 810 29 83 
65123 363 341 47 481 591 894 
66028 123 448 568 712 910 67049 
160 95 216 385 522 40 622 80 877 


97 68056 305 537 660 740 867 952 | „z 


69009 114 46 395 450 507 54 85 
604 931 56 84 70104 211 352 70 72 
575 634 758 71006 38 62 84 109 62 


klasy 40 Loteril Państw. 


578 670 766 863 58 976 73064 76 
182 285 333 477 91 614 719 74266 
348 548 788 39 804 905 42 75046 
139 204 430 785 836. 


76191 99 489 528 609 694 783 825 
917 77030 217 251 90 404 596 646 86 
935 51 78051 184 253 75 497 543 50 
821 79525 669 915 80109 305 27 805 
24 25 82 81037 198 292 26 335 43 69 
477 777 816 82045 64 134 253 334 499 
550 71 833 83036 162 809 84053 139 
375 97 422 577 89 676 720 833 969 82 
85069 114 85 204 356 58 473 515 94 
677 86000 27 79 366 407 529 767 813 
913 87212 362 496 510 610 756 980 
88028 289 481 565 66 644 701 g45 931 
52 97 89117 336 413 926 90027 501 
70 764 880 91078 131 44 377 469 603 
974 92139 390 401 g2 537 626 56 714 
873 901 13 31 93060 258 306 596 753 
890 94109 79 235 411 666 712. 849 
95 024 164 314 435 538 78 600 7 
82 712 59 805 28 36 997 96292 406 
868 70 94 97205 443 21 610 700 808 
9g030 17 9446 63 672 737 991 99062 
78 104 43 224 305 11 500 56 676 823 
25 83 958 60 100097 176 201 35 347 
591 802 62 81 101111 81 493 677 708 
66 823 975 102004 75 7621 335 454 77 
620 68 75 839928 '74 564 640 735 900 
104024 98 726 
105040 1 71 139 76 8 222 68-85 391 
403 73 541 97 930 106173 86 345 
483 834 9 49 096 107064 118 311 497 
503 29 695 108020 118 238 518 608 
12 806 923 41 59 78 109067 125 80 
636 706 876 93 110030 105 12 243 
340 73 538 111072 394 490 77 761 
112089 136 476 652 91 801 54 5 7 
118042 156 203 12 21 318 36 735 

114090 314 536 607 60 736 89 831 
90 115080 108 26 209 65 609 711 35 
94 812 23 900 116007 116 211 52 511 
198 938 44 85 95 117139 49 31 52 
407 71 95 771 888 990 118109 8 335 
99 445 736 79 802 119098 283 321 
55 613 6 55 64 76 120105 269 487 568 
711 6 51 121009 417 72 513 751 898 
994 122045 143 57 78 92 365 99 648 
58 78 737 86 850 959 123090 293 306 
13 49 412 26 651 787 818 923 124090 
310 71 509 757 896 7 125390 511 50 
90 792 801 126021 256 338 550 766 
875 968 127110 23 333 474 507 621 
730 838 90 6 944 90 128078 98 149 
270 313 465 550 694 801 960 95 
129035 120 281 392 479 665 91 781 
925 130283 306 33 407 95 517 636 
87 791 131022 224 366 525 43 659 


„99 132127 63 449 83 582 709 48 924 


138011 96 231 66 71 327 70 423 20 
74 574 648 706 20 5 87 896 936 
134148 255 78 386 598 767 964 135076 
218 882 405 630 788 99 914 134043 
61 147 499 720 137104 385 401 624 
860 949 138036 462 646 831 963 
139011 285 324 474 594 757 14007 
86 176 300 407 29 553 751 822 64 
99 911 141011 295 330 56 76 426 585 
62 84 948 142128 223 40 99 385 657 
72 900 143278 334 61 464 592 609 
67 84 878 144200 32 53 84 384 419 
559 720 48 846 901 145119 49 399 
452 589 21 608 29 58 144024 4] 


a 
Á, 
aaa | W Z Z O 


740 824738 36 '905 26 29*160147 229 
371 521 712 956 161179 244 50 887 
478 176 863 913 162148 416 30 81 64 
607 90 715 41 838 168185 344 492 
558 633 83 752 855 88 164142 264 
96 337 54 96 716 25 87 48 50 848 
165009 82 97 141 842 70 400 61 638 
785 970 79 166005 149 98 218 80 449 
59 509 601 55 827 71 911 97 167048 
168 397 448 582 43 602 5 801 92 951 
168080 484 515 20 765 94 97 169242 
63 367 470 608 41 740 836 986 170056 
58 72 262 359 788 97: 171059 150 
245 403 808 926 78 82 172012 142 
84 438 558 616 80 862 99 173220 
324 465 671 709 801 174059 90 219 
613 708 964 175022 140 95 297 412 
20 599 715 82 176024 96 424 674 
128 97 801 177098 266 847 178167 
450 771 88 179372 98 402 50 512 28 
617 28 749 78 976 180017 58 219 46 
303 424 46 49 78 618 55 59 719 28 
181175 319 62 496 774 800 42 960 
182048 57 160 325 762 972 183165 
270 324 438 51 680 86 928 47 184006 
52 56 243 377 92 454 78 503 793 842 
938 185051 127 329 69 83 86 405 557 
81 727 94 827 186027 56 86 185 264 
829 574 635 78 831 187102 91 274 
315 583 674 722 98 188268 376 98 
467 609 30 934 189214 21 92 427 
671 857 8 190108 228 857 599 671 
725 191352 434 695 737 894 989 81 
192066 384 459 540 778 193009 42 
126 44 224 72 456 540 58 60 625 33 
752 807 58 900 76 194112 68 308 65 
90 471 406 23 25 628 880 952 


Il ciągnienie 
Główne wygrane 


Stała dzienna wygrana 20.000 zł. 
padła na nr. 17063, 

10.000 zł, 111697 168978. 

5.000 zł. 19082 32074. 

2.000 zł, 13047 18591 69580 70919 
86733 95119 106374 111013 139864 
159963. 

1.000 zł, 4059 6440 11772 15456 
27328 32102 41214 51084 53311 60521 
60704 62670 104715 113795 114715 
118243 122071 135485 135644 137333 
yty 147603 148858 150264 151398 
170004. 


Wygrane po 200 zł. 


163 284 649 799 1392 908 11 2185 
255 345 59 497 585 94 694 3006 80 
474 174 898 4020 161 454 556 881 
5150 427 512 668 840 6082 119 757 
860 7026 55 867 527 8140 215 447 
69 588 895 908 9575 658 878 924 
10495 11214 475 791 997 12206 496 
547 764 18242 91 872 98 977 14104 
476 561 839 15616 79 821 79 82 936 
16056 685 98 976 17866 770 86 18206 
87 852 56 19221 318 526 47 81 600 
61 836 20063 100 261 85 835 21206 
788 59 75 894 982 22269 548 663 
28002 707 25069 105 484 85 26258 
598 610 27957 28200 577 880 902 
29180 348 918 30362 557 998 31756 
32078 98 175 227 419 524 72 653 
720 837 999 33160 339 568 675 944 
34714 861 35164 232 551 69 36055 
138 48 204 507 37004 116 38049 
39284 466 546 899 40080 254 676 
854 41558 649 942 42750 43040 180 


6193 201 524 35 84 779 44186 629 864 


709 358 408 500 39 897 906 147000)982 45024 508 996 46433 545 808 
62 373 463 689 962 148058 213 33647416 535 86 685 849 48141 299 819 
53 87 489 567 692 773 7 904 149239485 40131 819 93 435 73 955 50302 
49 331 673 8 862 975 150394 762 8261480 51213 44 675 894 911 52187 400 


3 54 151112 292 422 730 808 52 67|984 53100 54041 85 412 
152162 253 63 340 458 542 77 82|827 57024 78 342 


662 72 759 981 153134 72 360 472 
7 776 841 927 154074 495 619 846 
155029 170 361 84 546 77 721 940 
156202 14 308 640 63 786 95 811 42 


925 157065 299 416 708 61 65 158177 | 407 681 65430 688 


.98x353-681_88_955.72084 126 247 | 782-91 631 95 159040 58 191 507 


736 943 
55202 21 550 94 56306 542 72 684 
15 920 58894 534 
644 87 818 41 59656 74 60018 220 
83 817 522 798 840 61322 516 20 715 
59 62009 80 141 851 993 63055 94 
305 60 513 942 58 64040 194 257 
720 91 66253 420 
386 513 68 67735 88 68246 57 810 


'418 :70'975*69003 424 606 734 62 995 


70073 237 485 801 69 918 71433 58 
528 788 814 72065 242 455 509 782 
73242 357 74169 204 598 887 75140 
293 364 506 76179 860 77218 578 788 
958 78804 89 986 79138 492 80022 38 
162 309 804 81011 448 638 82159 207 
18 826 864 998 83097 197 459 565 
677 84258 97 348 85149 98 802 40 
86202 43.476 683 742 87469 597 88024 
112 334 717 89244 45 469 95 718 985 
90519 634 78 956 91280 977 92266 
387 868 952 98179 412 667 842 922 
94592 664 95361 495 571 637 804 
74 903 96149 595 617 918 97006 518 
905 75 98153 75 468 99661 852 
100207 644 842 910 96 101228 665 
891 102002 115 298 636 935 96 
108230 407 754 74 104113 40 70 200 
492 105498 631 54 81 922 106044 748 
107870 108244 61 306 850 109288 
448 528 634 741 884 988 110010 882 
87 111054 74 473 845 47 989 112054 
401 503 69 728 113004 17 179 239 
519 872 962 114096 242 359 571 
115205 52 451 640 998-116156 215 
81 520 614 117349 404 565 730 
118027 119026 406 


120017 323 g34 121069 502 745 853 
122156 612 123360 124318 419 125617 
116 727 126345 747 928 59 127299 953 
95 128693 .745 86 129093 647 779 911 
130053 161 212 391 475 97 566 773 
869 910 131564 759 869 132121 211 
590 991 133254 542 59 134179 226 
136217 432 578 697 796 137904 168 
205 18 405 37 138126 243 404 138800 
139270 317 436 97 140008 38 63 740 65 
809 57 141275 93 143717 93 891 144418 
662 68 145070 gt 349 770 81 146207 
517 32 147477 542 43 68 938 92 148023 
94 226 305 561 997 149614 20 877 91 
94 964 150704 42 812 904 151266 669 
152067 209 211 407 gl 691 757 153017 
270 331 674 807 154073 21g 615 44 
114 826 155594 723 897 957 156143 355 
79 582 650 923 157141 391 585 681 
718 58706 159159 354 591 g90 930 50 
160059 160200 370 46g 161148 67 305 
942 162371 163385 572 746 69 164075 
197 425 681 735 165597 166303 167005 
444 670 168005 118 298 753 883 969 
169145 314 667 750 829 79 900 65 
170001 713 20 171113 56 345 425 
172003 277 568 720 173158 489 174036 
683 785 874 928 175284 528 841 67 
176342 788 177139 245 603 50 926 81 
178623 712 85g 179143 864 180193 253 
545 888 182215 94 577 663 183020 164 
184267 802 185343 862 186127 248 571 
841 187108 210 978 188162 75 90 
226 76 386 799 189059 306 624 92 862 
190441 584 191138 85 254 622 79 
192134 395 962 193442 688 748 963 
194223 40 72 547 92 


IV ciągnienie 


Wygrane po 200 zł. 


81 395 581 608 26 848 1062 1439 
1698 1909 17 2457 2743 3008 55 74 
3219 32 3543 3729 4327 5265 5385 5733 
94 5882 6203 6434 6720 7095 7488 
7648 1763 8090 8176 8302 8419 36 
9289 9404 9621 9707 10064 173 639 708 
11092 104 476 12005 99 271 329 52 
66 554 635 9 14370 464 857 904 15149 
699 16070 356 492 535 615 58 17240 
539 980 18036 135 201 30 6 19081 176 
349 573 754 848 977 9 


20117 317 558 848 21052 193 295 810 
962 22221 599 888 238818 64 24168 
366 7 96 790 25043 295 645 50 26602 
58 847 58 27011 192 262 372 715 97 
28242 345 29108 320 516 76 750 30357 
97 629 31 31074 891 32153 348 814 
3499 620 756 34097 165 502 700 97 
35407 689 720 921 36577 85 802 97 
956 82 37123 410 785 38023 149 84 258 
367 743 836 962 39002 239 82 355 
936 9 79 


40064 209 324 591 788 839 41261 
960 42001 31 640 890 43316 9 45 771 
821 44041 96 145 263 452 603 88 700 
68 45331 520 781 44 46003 394 421 
47004 51 128 700 48030 631 49184 338 
499 591 g94 980 50031 700 835 51048 
170 3946 531 701 944 62097 262 477 
586 996 63266 320 955 54224 413 44 
55002 21 40 377 522 77 767 846 928 
56203 556 996 57921 85 180 336 607 
714 58399 422 g9 524 678 715 48 859 
59000 67 321 525 


60112 28 507 10 41 769 800 61171 
255 842 62202 335 561 75 739 59 g05 
66 63079 342 999 64583 6 642 961 
65398 648 860 942 66076 6708 469 548 
613 789 931 68421 69373 440 571 667 
891 70360 7 82 404 60 91 921 95 
11866 485 839 72431 827 906 73153 
527 39 808 964 99 74654 g66 75291 906 
16562 820 919 77231 371 543 603 94 
179 78655 79165 437 509 


80037 44 486 8 680 92 758 81044 
5 340 594 600 828 981 82239 437 527 
800 83071 212 58 322.38 432 635 69 
76 94 877 993 84192 225 49 749 77 
91.91 99 85014 82 154 879 703 89 
86497 583 926 87191 475 626 77 789 
844 88336 488 94 844 89998 90152 66 
325 775 895 91205 397 514 868 947 
92061 107 331 65 526 724 906 93024 
230 932 94154 567 971 95035 151 90 
339 629 974 94055 68 97176 568 627 
98007 578 864 99 99149 577 747 842 
10008 572 716 48 101016 30 40 539 
77 925 102121 40 58 62 368 834 
108151 454 68 810 104048 257 61 90 
394 421 44 505 17 677 741 896 905 46 
105105 315 550 790 945 80 106125 
209 325 403 570 718 43 107127 621 
129 57 853 108208 325 109591 715 78 
110408 696 111187 450 547 54 630 
844 85 112059 313 448 88 740 113163 
604 61 724 926 114019 51 107 213 878 
404 19 80 655 89 954 115374 449 
116063 71 228 393 462 751 903 90 


117263 594 649 118066 97 143 249 


385 913 119018 153 244 692 710 849 


120063 7 382 410 62 70 121276 552 
696 814 905 122030 220 87 377 475 
92 122801 123056 187 431 69 96 663 
886 124295 346 80 455 95 833 126157 
283 606 742 127006 206 85 36] 556 
70 648 59 971 128117 62 259 89 882 
624 129150 323 874 96 130147 293 704 
973 131491 132210 56 77 399 404 
562 851 962 133478 685 984 134136 
451.770 838 135189 229 34 369 764 
186122 408 542 698 137080 195 417 
595 759 138281. 634 926 139231 
140455 590 627 802 141202 32 55 397 
409 23 50.823 6 917 142176 354 627 
143873 557 65 630 744 144121 212 597 
627 147025 221 46 422 594 644 909 
146011 21 491 657 745 147605 15 
148606 21 815 85 149084 307 656 86 
150611 768 158048 727 91 152138 49 
564 610 153020 791 154092 474 590 
904 155396 517 57 649 70 750 967 
156450 95 848 939 157407 21 57 524 
158309 547 159102 54 367 99 617 45 


160015 236 515 97 810 161108 369 
453 555 977 162459 60 978 163036 
546 612 947 164261 646 165266 372 
502 9 629 96 99 166048 186 339 794 
167400 655 714 168092 248 945 169230 
379 471 802 953 170549 993 171181 
210 517 22 58 g31 172352 173016 251 
632 135 97 888 174017 79 706 175047 
229 70 313 176824 177037 428 72 534 
613 980 176364 179124 475 667 985 
180025 140 454 534 181251 74 g14 54 


955 182004 186 299 678. 183009 48 * 


65 15) 205 95 453 598 738 184170 
918 184046 171 186629 931 187310 99 
135 900 168142 591 647 729 35 850 
159082 98 184 190065 948 71 191396 
466 192518 640 770 809 193426 577 
620 863 904 5 22 55 194110 337 619 
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Halina z Golczów Rembielińska 


WDOWA po ś.p. ANTONIM, adwokacie i obrońcy XONSYSTORSKIM 


ZMARŁA. DNIA 6-GO STYCZNIA, PRZEŻYWSZY LAT 70. 


Nabożeństwo żałobne w kaplicy pogrzebowej na Powązkach odprawione będzie dnia 10-go stycznia, 
w poniedziałek o godz. 9-ej i półrano, po czym nastąpi odprowadzenie zwłok do grobu rodzinnego. 


Na smutne te obrzędy prosi Krewnych i Życzliwych 


Gdzie można wpłacać gotówkę 


na pomoc zimową 


Wydział Wykonawczy Miejskie- |zimową, jak K.K.O. m. Włocław- 
go Obywatelskiego Komitetu Zi-|ka, Biuro Komitetu (Nowomiej- 
mowej Pomecy Bezrobotaym we |ska 17) i P.K.O. konto Nr. 605 550, 
Włocławku, cheąc ułatwić płatni-| poczynając od poniedziałku da. 
kom wpłacanie świadczeń na po-II0 stycznia 1938 r. p. radny J. Koż- 
moc zimową, uprosił przewodni- miński będzie przyjmował w go- 
czącege Sekcji Zbiórki pieniężnej dzinach od |l-ej do 13-ej codzien” 
p. radnego Jana Kożmińskiego, by |nie, prócz niedziel i świąt wpłaty 
podjął się inkasowania świadczeń na pomoc zimową w lokalu Związ- |wać nie mamy petrzeby, bo uczy- 
na pomoc zimową. ku Pracowmków Miejskich przy |nił to już dawno za nas ktoś bar- 

Prócz normalnych placówek, gdzie | pl. Wolności Nr. 17 (róg Zduńskiej, dziej z racji swego talentu do tego 
przyjmowane są wpłaty na pomoc parter na lewo). powołany, choćby Kornel Maku- 


T—— VICTORIA" szydski. Stwierdzić jednak z całą 


stanewczością musimy, że tym 
Kawiarnia — Restauracja 


trudniej i ciężej jest z życiem się 
| zmagać, im bardziej indywidualnie 
tajwytworniejszy Lokal we Włocławku 
Obiad z 3-ch dań zł. 1. 


codziennie „DANCING“ towarzyski 


POCZĄTEK O GODZ. 2l-ej. 
„COCTAIL BAR” 


Piwa 2 beczki: 


Oddzielne gabinety. = 


Na tytułowej stronicy 


życia m. Włecławka zajęło już 


je akademik — włoeławianin: 


Że warunki te i okoliczności są 
nielekkie, a niekiedy poważnie wi- 
kłające tok studiów, nawet nie 
bez szkody dla zdrowia, przekony- 


I tak, aby choć w części za- 
oszczędzić sobie przykrości i trosk, | 
jakimi student w czasie swej nauki 
|ze wszech stron jest omotany, 
|zorganizowane zostało ma terenie 
Kujaw Akademickie Koło „Cuia- | 
via”, skupiające wszystkie absol. | 
wentki i absolwentów szkół śre- 
dnich, którzy w dalszym ciągu 
kształcą się w Warszawie, Wilnie, 
Krakowie, Lwowie i Lublinie. 


Ceny niskie. = 


Menachijskie, Pilzneńskie oraz 
w 3- aak Okosiwiki e. Ta nowa placówka samopemo- 

1 SET SEKTA cewa będzie miała na celu wza- 
jemne wspieranie się i pemaganie 
(sobie czy to pod względem ma- 
;terialnym, czy naukowym. Zorga- 
„nizuje być meże na nowy ładniej- 
szy sposób niebegate życie nasze- 
go miasta, przypomni zpołeczeń- | 
stwu o tym, że istnieje kadra mło- | 
dych ludzi, garnących się do pra- 
cy, by wzajemną nieść sobie po- 
mec, stworzyć znośniejsze warun- 
ki egzystencji, a na Waszych twa- | 
zach — STARSI — wywołać! 


uśmiech zadowolenia i dumy. 


wina własnego import ul 
jhejeu y>fzsdojjuu yumi Suom M 


Talefon (AŻ 


BOL SŁOW 


Lassa zab» 
przy PRZEZI 
GRYPIE KATARZE 


Jeśli więc ktoś z Was zechciał. 


wez 
niech zapisze się na członka To-| 
warzystwa Przyjaciół Młodzieży! 


Zawiadomienie. 


SYN i ROD 


Tuz. Każdy kogo zbudzi z letar- 


pole do działania w T.P.M.A. 
Zachęcamy więc wszystkich i do 
wszystkich z gorącym zwracamy 
się apelem. 
Komitet organizacyjny 
Akademickiego Koła 
„Cuiavia” 


|| 
RZE U +4 OEE i 
ORGANIZUJEMY SIĘ..W IL LA 


ZINA. 


szarego ky Włocławka Pan Prezes, Kemfortewa ż ogrodem na 800 


|mtr.?, dwumieszkaniowa w najła- 


miejsce niepowszednie zagadnienie gu hasłe niesienia pomocy uczącej dniejszej dzielnicy willowej miasta 
warunków, w jakich żyje i studiu-|się młodzieży, znajdzie szerokie Poznania, blisko śródmieście przy 


wpłacie 35.000 zł. na sprzedaż. 
Zgłoszenia do administracji. 


mig SATa n EE 


Kobaiie „ENDRESS KUNY” 


Wszyscy zachwyceni programem w ,„Corso” 


„WŁADCZYNI PUSZCZY” 


Cały film kolorowy! 


Prawdziwą niespodziankę sprawiłą nam 
dyr. kina „Corso” sprewadzająęc piękny 
nowy kolorowy film p.t. „ Władczyni Pusz- 
czy” bszpeśrednio po Warszawie. 

Jeszcze większą niespodzianką jest kre- 
atetka tytułowej roli Beverly Reberta, któ- 
ra jest polką i nazywa się Barbara Ru- 
niecka. 


Obok naszej ureczej rodaczki występuje 
przemiły i przystejny George Brent, cza- 
rująe świetną grą. W dalszych rolach 
występują: Hoary Barrat — bohater filmu 
„W cieniu samotnej sosny”, El Bredel 
— dawno niewidziany komik na czele 
deskenałego zespołu. 


Kto chce obejrzeć naprawdę ciekawy, 
wzruszający i nie banalny film niech ko- 
nieeznie obejrzy świetny film cały w ko. 
lorach naturalnych. 


„Władczyni Puszczy” to kobieta o lo- 
dowatym sercu, która rządziła mężczyzna” 
mi pięścią z żelaza i nerwami ze stali, 
której jeden pocałunek przypomniał że 
jest tylko kobietą... 


Na tle dziewiczej puszczy kanadyjskie- 
teczy się emoejonująca akcja jedynego 
w swoim rodzaju filmu. 


Nadprogram oglądamy rewelacyjny do- 


by przyjść nam z dorażną. pomocą, datek p.t. „Asy musie - hallu", który osza- 
lamia niebywałymi wyczynami artystów. 
Mamy jeszcze ciekawy tygodnik PAT. | katami - ki 
Dla młedzieży dozwolone. Sala dobrze | ezu atamı w opanowaniu sztuki 


Niniejszym podaje się do publicznej wiadomości, iż Ministerstwo | Akademika, które organizuje na| ogrzana. 
W. R. i Oświecenia Publ zmieniło nazwę „Kursy Muzyczne“ na 
„Szkołę Muzyczną" D-wej Matyldy Tuszowskiej-Skrzetuskiej we| W; 
Włocławku, ul. Gener. Pierackiego 15, oddział ul. Kilińskiego I | m. 1.| 26 
SEE Í ża Ra) 


Kino teatr CORSO Cygan 


ka_12 


a 12 


Dziś wszyscy na pięknym filmie Z aau 
M tt e ..zew zemsty w ich krwi| RÉ > 
0 0. spazm miłości w ich sercach = 4 
„WŁADCZYNI PUSZCZY: Ę <5 


Cały film w kolorach naturalnych!!! 
w gł. roli polka z Chicage przemiły i przystojny 
Beverly Roberts George Brent 
(Barbara Runiecka) 


na czele wielkiego zespołu 
Miłość! Emocja! Żywioł! Niebywały film!!! 


NAD PROGRAM: doskonały dodatek p. t. „sy Music-Fallu"" 
oraz ciekawy tygodnik P. A. T.a i inne. 


Sala dobrze ogrzana. — Dla młodzieży dozwolnone. 
Dziś początek e 2.30 pp. ost, seans o l0 wiecz. 


że śliczny mał i świeżo 
- danej karnacji nadaje 


i samotnie przez to życie się kroczy. |z uroczą polką Beverly Roberts (Barbara Runiecka) 


UWAGA! Dziś o godz. 12.20 w 
peł. odbędzie się ulgowy poranek filmu 
p: t. „Atak e świcie” z Kay Francie 
i Emollem Flynnem, Krzesła po 50 gr' 
galeria 25 gr. 


Rsiążki nadesłane 


Wydawnictwa M. ARCTA, 
Warszawa, 1937. 


A. Darkowk. KURS NAR- 
CIARSKI. 


Powiastka ta żywe i barwnie 
maluje życie i przygody chłopeów 
na uczniowskim kursie narciarskim. 
Nie tak łatwo panować nad nar- 
tami, jak się wszystkim na wstępie 
zdawało. Dużo było niepowodzeń 
irozczarowań, kłótni i współzawe- 
| dnictwa, najwięcej zaś beztroskiego 
(humoru i śmiechu. 


Wszystko zakończone zupełną 
harmonią koleżeńską .i pięknymi 


narciarskiej. 


ść w pożą- 
cerze ro$- 


linny, miałki, niewidocznie przy- 
legająqcy, nie zatykający porów 


Kolęda 


(wiazdja w swiellrach żołnierskich |; 


Zarząd Włocławskiego Koła Piątkowska, członkowie Zarządu f j 
Polskiego Białego Krzyża urządził Sekcji: p. kier. Czałbowski i p. godniu po 9 stycznia kolęda odbę- 
dorocznym zwyczajem obchody Staszyńska, oraz || dzieci przed- 
gwiazdkowe w świetlicach miejsco- stawicieli Kółka Młodzieży PBK. „ poniedziałek ul 
wego garnizonu.  Dziatwa Kółek w Aleksandrowie Kujawskim. ję? i 
Młodzieży P. B. K..zrobiła ozdo-| Po szeregu produkcyj okoliczno- Wiejska do Plant, we wtorek Chło- 
by choinkowe i ubrała nimi w dn. ściowych, wykonanych przez żoł-|qna, w środę Pusta i Prosta, w 
22 grudnia sześć choinek w świe- nierzy i dziatwę Kołek Młodzieży Kolska, Mokra i Such 
tlicach żołnierskich. W dniu 23 nastąpiło składanie życzeń przez czwartek Kolska, Mokra i Sucha, 
grudnia odbyło się wroczyste skła. | prezeskę Włocławskiego Koła p.|w piątek Długa. 
danie życzeń świątecznych, zorga* | Hannę Mystkowską, p. Prezyden- 
mizowane przez Zarząd Polskiego ta Hajdo, oraz przedstawicieli Sek- 
Białego Krzyża przy udziale p. |cji B. K. w Aleksandrowie 
wiceprezydenta Hajdo, organizacyj | Kujaw., przedstawicieli P. C. K., 
społecznych i członków Zarządu | Straży Pożarnej, Związku lawali- 
łocławskiego Koła P. B. K.,|dów. Obecni dzielili się opłatka- 
oraz dzieci Kółek Młodzieży. Na| mi z żołnierzami, którzy na gwiazd- 
uroczystość tę przyjechała przewo- | kę otrzymali trzy szafki z książka- 
dnicząca Sekcji P. B. K. w Ale-|mi, oprawnionymi bezinteresownie 
ksandrowie Kujawskim p. Star.|przez p. kier. Czałbowskiego z 
Aleksandrowa Kujawskiogo, oraz | 
około 5000 papierosów, ofiarowa- 


zwa przez członków Zarządu 


JAN GRUCH ALSKI P. B, K., Sekcję w Aleksandro- 


wie i dzieci Kółek Młodzieży. 
Dzieci zostały przyjęte przez pułk 


parafii św. Stanisława w ty- 


dzie się w następującym porządku: 
Węglowa i 


SMZ9UWKU - lodowisko 
na Stadionie Miejski 


Miejski Komitet Wychowania 
Fizycznego i Przysp. Wojskowego, 
przygotował miłą niespodziankę 
noworoczną dla najszerszych mas 
młodzieży i sportowców, pod po- 
stacią ogromnego lodowiska - śliz- 


lekarz obiadem żołnierskim w dniu ubie- |gawki o powierzchni 6000 m*., 

rania choinek i w dniu składania |na Stadionie Miejskim przy Aleii 

Włocławek, Bulwary 24 m. 1. życzen. Szopena. Otwarcie nastąpiło w 
TEL. 10-57. (| W dniu 24 grudnia odbyła się |ubiegły czwartek t.j. dnia 6 sty- 


cznia b. r. 

Bardzo przystępne ceny biletów 
wejścia w wysokości ł0 gr. dla 
osób dorosłych i 5 gr. dla mło- 
dzieży umożliwią wszystkim zain- 
teresowanym uprawianie tego pię- 
knego i zdrowego sportu. Za wzglę- 
du na wielkie rozmiary lodowiska, 
projektuje się w czasie najbliższym 
urządzenie toru de jazdy szybkiej 
oraz beiska hokejowego. 


À choinka i składanie życzeń przez 
Przyjmuje chorych Polski Biały Krzyż w Szwadronach 
Ubezpieczaini (Społecznej | Zapasowych, stacjonowanych w 
w godz. ed 10—12 i od 16—18 | naszym mieście. 

Nacechowane szczerym uczuciem 
obchody w świetlicach są jakby 
żywym dowodem stałej łączności 


prywatnie 


od godz. 12—13 i od 18—19. 


EA a społeczeństwa z Armią. która w 


PROSZKI 


| 
| sercach Polaków jest symbolem 
m co najpiękniejsze i naj- 


lepsze w naredzie. 


GŁOWY 
DLA EF ZE ii 
DOROSKYCH|  (& [ene i 

PSZCZOLK A 
Stowe s PRZEZIĘBIENIU 
nra GRYPIE 1KATARZI 


odliiarytwo w Warszówi 


warsztat, chłodnia, piwnica, mieszkanie 5 pokojowe, 

dla służby i pracowników, 3 garaże, bez obcych 

lokatarów, z koncesją bezterminową, sklep łączny, 

i 400 w soboty 800 i wyżej do sprawdzenia. 
ANALITYCZNE | | aS 

LABORATORIUM Informacje: Warszawa, Żelazna Nr. 59 Dawne 


Iii. (hen. E Łęczykiej- hol Zrzeszenie Wędliniarzy Chrześcijan. 
Wloclawek, ul. Cyganka 13 || E ŻŻŻŻŻŻŻŻŻŹZŹLLĄLLH 
(dawniej 3-go Maja 8) 

TEL EFON; 16-97. | 


ANALIZY LEKARSKIE 


Badanie krwi na odczyn 
Wasermanna i Gonoreakcją 


>> 
Ot 


LEDO 


GILZY Z BIBUŁKIU GASNĄCEJ 


PRZEPROWADZKI. 


miejscowe | do innych miast | 


łącznie z opakowaniem i dostawą do 
mieszkań po cenach umiarkowanych 
załatwia solidnie 


E EOBANSEKEI 


Włocławek, ulica Pleraokiego 1, telefon 10-40. 


E m wk e w zk a S A e aan D 


Na rachunek własny obsluguję tylko 
chrześcijan. 


Uwaga: 


Express Kujawski, niedziela - poniedziałek 9 - 10 stycznia 1938 r. 


E E a „U 


01131 


Z OGÓLNEGO 
-włocławskiego Caritasu 


Poezynając od jesieni do włoc- 69.20 zł maj. Czerniewice 61 zł, 
ławskiege Caritasu nadesłano nas- |maj. Kaniewo 57 zł, maj. Czarne 
tępujące ofiary kartofli: maj Gole |36 zł. Poza tym stałe miesięczne 
i Modlibórz 31,20 korcy, maj. Ja- | składki uiszcza Duchowieństwo 
ranowo 12 korcy, Wieniec 10 kor- |włocławskie na czele z |. E. Ks. 
cy; kapusty: Grochowalsk | wóz; | Biskupem Radońskim, jak również 
żyta: Grochowalsk 800 kg, maj. |pracownicy Banku Polskiego. 
Więsławice 517 kg, Grodno 240| Wszystkie powyższe ofiary zos- 
kg, Unisławice 330 kg, Stróżewo |tały przekazane trzem miejscowym 
(170 kg, Pocieszym 123 kg; nieco parafialnym  Caritasom, i w ten 
odzieży: Śmiłowice; w gotówce: |sposób rozdzielone między bied- 
' za pośredpictwem ks, Biskupa: bez- | nych 
imiennie 50 zł, pp. Różyccy z| Szanownym Ofiarodawcom skła- 
Jastrzębia 100 zł, ks. Proboszcz|ea się serdeczne „Bóg zapłać”. 
| Wrzaliński z Byczyny 62.50 zł,| Ponieważ biedni będą w dal- 
|ks, Probosżez Nodzyński z Raciąż-|szym ciągu potrzebować pomocy, 
ka 13.15 zł, parafia Łowiczek |zwłaszcza w tym czasie zimowym, 
10.78 zł, par. Licheń 8.60 zł, |przeto uprzejmie uprasza się o dal- 
maj. Wierzbinek 50 zł, maj. Klo-|sze nadsyłanie ofiar. 
nówek 32.68 zł, maj. Redecz w. Zarząd Caritasu. 


Nareszcie mamy monumetalny polski film! 


|. „Kościuszko pod Racławicami* 
w „SŁOŃCU” 


„Kościuszko pod Racławicami" to pier- świę y patriotyzm, Punktem kulminacyj- 

wszy polski film monumostalny, zakrojony nym filmu jest sławna bitwa pod Racła- 
na wielką skalę. Zadanie nie było łatwe. wicami. Szarża kosynierów i t. d. 
Czego jednak nie dokaże wielka ambicja? Bohaterka dramstu „trojga serc” Elżbie. 
Wartość filmu nio ogranicza się jedynie ¿ta Barszczewska stworzyła piękną wzrusza- 
| do zobrazowania z historyczną Salsi lis kreację, Czołową rolę Tadeusza 
wypsdków powstania kościuszkowskiego, | Kościuszki gra znakomicie Tadeusz Bia- 
a zawiera się przede wszystkim w jego |łoszczyński; w innych rolach: Węgrzyn, 
kinetyczności. Wspaniały „język kinowy” | Sambozski, Zacharewicz, Pichelski i inni. 
zwarty, jędrny, pełen dynamiki wypadków | W sumie „Tadeusz Kościuszko” to jedna 
i zdarzeń dramatycznych. Dramat naro-|z najpiękniejszych kart polskiej kinoma- 
dowy, zmagania przywódców, wreszeie © tografii. 


m ŻOŁĄDKOWE. | 


| sq przyczyną powstawania róż. 
| nych chorób, odbierają apetyt, 
tworzą złą przemianę małetii. 
Należy dbać o normalne fun. 
kcjonowanie żołądka i kiszek 


przez regularne wypróżnienie. 
Y ZIOŁA Z GÓR HARCU 


DRA LAUERA 
stosują się przy obstrukcji, 
normują trawienie, czyszczą ła. 
godnie i bezbolesnię, przeciw- 
działają tworzeniu się tłuszczu, 
wydalają substancje gnilne, 
nie wywołują przyzwyczajeńia. 
Siosowane sq również skutecz: 
nie w cierpieniach wątroby, 
nerek i pęcherza, kamicy 
| żółciowej, reumatyźmie, artre» 


| tyźmie, hemoroidach i otyłości. 


ZIOŁA Z GÓR HARCU 


eng ziemiopłodów | Prrx _zdniitrat 


z dnia 7 stycznia b. r. 
22.00 — 22.25 uz w 


28.50 — 29.00) 
1800 — I a501 waler. lat 40, 20 lat praktyki 


20.00 — 20.50 | w intensywnych majątkach: Wielko- 


Żyto 
Pszenica 
Jęczmień zw. 
Jęczmień br. 
Owies 
Groch V. sion, hodowlę koni i bydła, szuka 
SG: UPUTWRETAPORIETEWNE ZFA FERIA BRE odpowiedniego 
ZŁÓŻ OFIARĘ Rełerencje bardzo dobre. 
NA POMOC ZIMOWĄ Zgłoszenia do administracji. 


19.50 — 19.50 | polski, znający wszelką uprawę na- 
24.00 — 25.00 


stanowiska. 
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] | Książnica Kopernikańska | 
| w Toruniu 


DR PARZE 


